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Przeciwko narusza·niu prze-& wła­
dze Izraelskie praw człowieka na 
okupowanych terytordach, zdecydo­
wanie protestują kraje arabskie, m 
1n. na forum Organizacji Narodów 
Zjedn-0ezonych Ostatnio stały przeo­
atawiclel Kataru przy ONZ, na p~ 
lecenie swego rządu, przekazał se­
kretarzowi generalnemu tej orgaru­
zacJI. Kurtowl Waldheimowi, pismo 
&Wracające uwagę na okTUtne ob­
chodzenie llę władz iuaelskl.eh z 
paleetyńskl.mi więtniaml politycz­
nymi. W piśmie tym przypomina, te 
jut ponad cztery tygodnie trwa 
strajk głodowy w więzieniu Navoha 
na Pil5tY'!li Nege-v. OWóch jego 
uczestników zmarło I jeteli warun­
ki nie ulegną mil.anie, to imlerć 
głodowa' zagrata wszystkim Wlęt­
nlom. Coraz bard.ziej oczywtsty sta­
je się fakt, cz:vbimy w piśmie, te 
władze Izraelskie kontynuują z zim· 
ną krwią ekstennlnację palestyń­
llkich wtętnlów i prowadzą prze­
lltępczą działalnotć yYm!erzoną prze­
c1Wko samej egz,_tetl!Cjt narOdu pa­
testTAsll:lego. 

Tragedia w Tatnnch 
W Tatrach wydarzył alii znów ua­

głczny wypadek. W rejonie Pięciu 
stawów 20-letnl Witold Kukutko z 
Bielska Białej oraz li-letni Piotr 
Kanwlszer z Łodzi spadli z ZamarłeJ 
Turni z tzw. Drogi Wrzdnlaków do 
Dolinki Pustej, ponoaz~ łmlerć na 
miejscu. 

Jak stwlerdzlll ratownicy górscy, 
przyczyną wypadku była karygodna 
lekkomyślność, Bardzo trudną wspt· 
naczkę dwaj młodzi ludzie konty­
nuowall be• Jakiejkolwiek asekura• 
cJI. 

Szczepionka 
przeciw żółtaczce 

Paryski instytut Puteura poinfor· 
mował ostatnio. te szczep1Qn.IU prze­
ciwko tółtaczce zakdnej, którą p<>­
woduje tzw. wirus B. opracowana 
przez uczonych francuskich, od sty· 
cznia przyszłego roku będzie stoso­
wana w szpltalach I punktach ucze­
pień we Francji. W wolnej 11przeda· 
:ly w aptekach znajdzie się dopiero 
pod koniec 1981 r Obecnde produk 
cja tej szczepionki, uzyskiwanej z 
surowicy krwi l>Sób. które przeszły 
zakażenie żółtaczką, iest jeszcze bar­
dzo ograniczon!l. 

• I 

A\ pięcioma Medalami Domini­
ka (trzema. złotymi i dwoma srebr· 
nymi) nagrodzono na dorocznym 
Jarmarku Dominikafu>kim w Gdań· 
sku - - wyróżniającym. jak wiado­
mo. najlepsze wyroby rynkowe -

z 
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Wydanie l lroła IS •l= 19" rok• 1 Clenazł 
A Rok XXXVI Ili lTł (864!) 

DZIENNIK 
POPULIRIY 

Półmetek akcji 
>Chełm·80« 

Tegoroczna letnia &keja „Chełm 
BO" osiągnęła pólmetek . Od począt­
ku li"P<!a br w różnorodnych i:.ra­
cach produkcyjnych, naukowych 
kultu1'alnych i społecznych. realizo· 
wanych na rzecz ziemi Manifestu 
PKWN wzięło udział 4.5 tys. stu· 
dentów z kraju i zagranicy. 

rsemysł lekki w 511 pl'OC!. opiera się na aorowcach łmpol'to· 
wanych, na sprowadzenie których musi ,,zarobić" własnymi 
Wyrobami. Ka:ide uszczuplanie importu wiązałoby się nie• 
uchronnle H •mniejszenlem produkcji, a rzutowało nie tył· 

ko na 1aopainenle rynku, ale r6wnlei na ogólne wyniki ekonomii:z· 
ne. A warto podk.reśli6. ie na wyroby przemysłu lekkiego wydaJe• 
m„ eo Dł•ł• :1łot6wk• 1 aaneiro domowego budżetu. 

O skali i znaczeniu p<>djętych 
przez studentów inicjllltyw dla go­
ap<>darki rozwijającego się woje­
wództwa świadczy to, że efekt 

W „Kozienicach" remoruty bloków są jut na półmetku. Obecnie dobie­
ga końca --..remont ple.rw.szego tU>rbozespołu o mocy 500 MW. N/z: mon­
ter z lubelskiego zakładu Energetyki przy ~budnicy generatora pierw­
szego bloku 500 MW CAF - Wojciech stan 

PIERWSZY ODWIERT OSIĄGNIE 3 KM 

Rozpoczęły się wiercenia 
• I 

W olant. na NJ« bieżący prze- I tym zakresie. Plan dostaw na ry- pracy pierwszego tegorocznego tur­
mysł ten postawił pr2!ede wszyst- nek w ujęciu wartości-owym został n~su li:tnich zgrupowań studenc- Osadzona w półowle lipca na 1 zyczn:vmi, podjęto decy~ję o r~I'°'" 
kim n.a leps21e w}'lkorzystanie su- przekrocz<>ny. Zmniejszono także k ich osiągnął kwotę .~o mln zł. „ wprost cypla rozewskie~o w od- częciu wierceń. W tym celu <aku­
rowców I pÓłfa.bryka.tów. Zamierza niedobory iJości<>we niektór;>-ch Dotychczas w akcJ1 .,Chełm 80 ległości 9 mil morskich od . brzegu oi<>na została wielka wieża wiert­
się oozoz.ędzić w skali roku blisko asortymentów, Łąc:mie na 59 wy· u.czestn.iczyło pa.nad ~O tys st1;1oery-,· platforma wiertnloz.a „Petroba1t1- niieza. która po wvposaże1Lu jej w 
~OO ton surowców włókienniczych. robów o szczególnym z,naczeniu tow. którzy wykonali dla wo.iew()' cu" rożpoczęła już wykonywanie Gdańsku została następnie orze-
2100 ton różnego rodzaju przędz dztwa prace wail'tości ponad 200 pierwsze~o odwiertu w poszukfwa- holowana i usta.wiona ua miejscu 
450 tys. m kw. skór i oonad 30 tys. (Dalszy ciąg na str. 2) mln zł. niu złóz ropy naftowej I gazu wierceń. Ca.la k<>nst.ruk:.ia . wzno-
ton oa.li·wa. W tym k<>ntekśrie do- ------------------------------- ziemnego. Opera.cja ta jak I ca- sząca sie przeszło sto metrów nad 
k<>na·na niedaiwno korekta planu, ODRZUCENIE WNIOSKU KENNEDY'Ef'°'O łość p05zukiwań surowców mine- P<>Zńom morza i dosk<>nale wic-ccz-za.kłaidaiąca zmnie-J.;zenN! importu · ~A.r ralnych ood dnem Bałtyku jest na: z pobliskich plaż. wspa.rła się 
surowców I półfabrvutów oaz wspólnV'!Il dziełem Pol$ki, NRD i trzema stalowvmi 1:1odporami o 
części llll.miennvch, !lie pawinna ZSRR. które właśnie do tego celu dno znajdujace się na dębokoś~ I 
spowodować Istotnego .>bniżenia po- oowołały przed kilku taty orzed- o<>nad 30 m. Pierwszy odwiert 
z:iomu prodwkcji. Należy się led- siębiorstwo ,Petrobaltic". Po wstę- sięgnie na dęboko!ć ok. 3 tys. m 
nak st>Odziewać pewnego ograni- onych badaniach met<>dami .e;oofi- pod oowie-rzchnie ·dna. Prace oro-
czenia produkcji tkanin ba.wełnia- wa-dzone przez zmien:a ia~e ~:ę w 
nych, wełnianvch i jedwabnych, o svstemie c:zterobrv-gadowym mię-
ok. 3 proc„ a więc st06'unkowo W poniedziałek P<> południu w dzyna.rodowe załQJti ~ima kilka 
niewiele. Gwara.~ją. że nie wpły- Madison Squa~e Garden. wielkim miesiecv. Łączność ze stałym lą-
nie to na za&patnienie rynku i-est centrum wypoczyn.kowo-sporto- de·m utrzvmvwana jest ~łów nie 
jedinak prawidłowe wykonanie 1.a- wym w Nowym Jor~u. rozpoczęła przy 00mocv śmigłowców. Jla k~ó-
dań asortymentowych oraz papra- 4-dniowe obrady krajowa konwen· rych na platformie znajduje się 
wa ja1kości wyrobów. cja Pa.rtil Demokratyc:zmej. odipo.wiednie lądowisko. 

I pól!rocze prizy>llioslo postęp w 

tkaniny wyprodukowane przez Za­
kłady Przemy11lu Wełnlanege im. 
J. Nledzłełaklege „Tes.tłllHlł" w ł.e· 
dzi. Są to tka.ni'!ly płaszczowe i 
jedna sukienkowa, damskie. z 
przędzy boucle, utrzymane w ko­
lorach brązu. z.ieleni i beżu. Pro­
iekta.ntami tjła.niin:.tnedal.istek są: 
Jolanta Krę:iach - kierowniczka 
wzorcowlri i Julian Kiemiona. 

(p) 

Wydarzenia. ja.kie iiastą1pily w 
tok11 pierwszego dnia konwencji, w 
zasadzie przesądziły w znacznym 
stopniu o jej przebiegu i wyni­
kach. Delegaci większością cłosów 
odrzucllł wniosek złożony przez 
fra.kc-ję senatora Kennedy'ego. i.go-
dnie :e którym y,bp:- k :d 

DZISB~TRON 

275 osób zginęło, ogromne straty 

Partii Dem<>krat)'cznej na sta.noWł­
sko prezydenta Stanów Zjednoczo­
nych miano dokonać bez zwraca­
nia uwagi na wyniki wyborów 
wstępnych. Odrzucenie tej propozy­
cji o~nacza, że w pierwszym głoso­
waniu nad kandydaturą na prezy­
denta delegaci zobowiązani będą 
głosować na tego kandydata. który 
w ich stanie wygll'ał wybory wstę­
pne. Ponieważ wybory te w 
większości stanów wygrał Carter, 
oznacza to. że wygra on również 
głosowa.nie na konwencji i uzyska 
nominację swojej partii na kandy­
daita w listopadowych wyborach. 

Ogólny widok Madison 
odbywa 5ię 

0

konwencja Partll 

Tragiczne żniwo huraganu „Ałlen11 

• • 
rozw1ązama sporu w Czadzie 

ze stoUcy Czadu, Ndjameny, nade­
szła wiadomość o nowej próbie po· 
kojowego rozwiązania sporu we­
wnętrznego w Czadzie. Kraj tl!'n od 

wlelu miesięcy jest widownią bra­
tobójc.zych walk, które pochłonęły 
jut setki ofiar l spowodowały falę 
migracji ludności do sąsiednich 
państw. Wszystkie ugrupowania pe>-· 

Dalsza walka na konwencji no­
wojor&kiej toczyć się będzie nie o 
osobę kandydata leM o treść pro· 
eramu wyborczego paTtil. W tej 
dziedzinłe Kenmedy nie rezygJlU.ie 
z wa11d, a Jego fraill:c.ja występuje 
z konkurencyjnym i ałtę,rnatyw­

nym programem wobęc dokumentu 
opracowanego przez obóz Cartera 
i zatwierdzonego przed miesiącem 
przez komitet przygotowawczy 
.konwencji. 

lityczne Uwikłane w tym spone mia­
ły wyrazić zgodę na sp()tkanle 

br. w stolicy Nigerii Lagos, aby <>-UFO nit -H·.ISZIPlallJ.lą przedstawicieli w dniu 20 sierpnia 
mówić warunki zawieszenia broni Różnice między obu dokumenta- Zakomunikował 0 tym w stollcy To-

.mi koncentrują się niemal wyłącz- L i l t g l z · Nad hlszpans· k" prowi·ncj" Cace- ~o. ome, m n ser spraw za ran c • lllie w<>kół polityki wewnętrzne] . „ „ nych tego kraju, Ananl Akakpo 
Ken.nedy proponuje typowo libe- res pojawił się niezidentyfikowany Amlanyo. Nigeria była ju~ swego 
ralne metody walki z inflacją i obiekt laiający, który obserwowa­
bezrobociem postulując podjęcie ły tysiące ludzi. Zjawisko przypo­
realizacji szeregu programów go- mlnało niezwykle jasno ś~iecącą 
spodarczych i finansowych ze środ· kulę. W pewnym momencie od­
ków federalnych. Carter natomiast I dzieliło się od niej ooś w rodzaju 
postuluje znaczne oszczędności w świecącego również odprysku. W 
wydatkach federalnych oraz ooy- jakiś czas potem obydwa obiekty 
wienie d'ZiałaJnOŚCll prywatnego bi- rozpłynęły się w przestrzeni. od­
znesu. dalająe ai11 1 u.wrotną prędkościlło 

czasu organizatorem takiej konferen­
cji z udziałem walczących stron I 
kilku przedstawlcil!'ll państw afry­
kańsk!ch. Doprowadziło to do uzgod­
nienia niektórych kwestii l nawet' 
do krótkotrwałego rozejmu. Później 
jednak na nowo rozgorzały walki o 
jes.zcze krwawszym przebiegu nit po­
przednie. 

Na skutek w)"90kiej tali morskiej, 
apowodowanej huraganem "Allen", w 
aniejscowoścl Los Prensoso łodzie wY· 
niesione zostały na łrod.ek • uosy • KONWENCJA DEMOKRATÓW W TELEWIZYJNYM WYDANIU 

CAF - Photofax 

Smierć 275 osób oraz mierzone .set· 
Ji:ami mln dolarów straity materLalne 
spowodował wedłu~ najnowszych 

. danych huragan „Allen". który 

Nowym Jorku trwa przed· 
wybo111za Konwencja Par• 
łili Demokratycznej. Jak 
na waine w iyclu tego 

kraju wydarzenie przystało, c>b• 
slugiwana jest prse:1 liczną rzeszę 

politycznej twierdzi, le John Ken· 
nedy oi~dy Die zostałby pre11yden• 
tem, gdyby n~ telewizja. Od tam· 
tej pory telewizja pogrążyła szan· 
sę kilku prezydenckich kandyda­
tur, tak jak pomogła kilku Innym. 

czasie głosowania . nad kandyda~a­
ml zwil\zani są Instrukcjami, Ja· 
kle otrzymali od swoich wybOr­
ców w terenie. 

prz~ągnął w ostatnim t;ygodniu 
nad Wyspami Barłiad06, .Sa.iint ~u_­
cia Saint Vincent, JamaJką. Haiti, 
Kubą oraz nad Meksykiem: docie· 
rając w końcu do wybrzezy USA 
nad Zatoką Meksykańską. Show business 

ł trudno uwlerzy6, jak nie· 
wiele w trakcie selekCJI 
kandydatów miejsca po­
święca się dyskusji nad 

sprawami programowymi. oczyw!ś· 
cie, wnikliwy czytelnik co amb•t­
nlejszych. amerykańskich gazet 
może w głębi numeru odszukać 
elementy programów poszcze~ó!· 
nych kandydatów. TeiewizJa 
wszakże 11 samej swojej Istoty 
skłonna do skrótowych i uprosi­
czonych sądów, Jak I p„pularn11 

Wśród warstw mniej zamożnych 
panuje brak wiary w to, ie przy­
szły prezydent, czy to repu blika.ń­
ski czy demokratyczny bę1lzie w 
stanie odwrócić oiekor~ystny tcun 
gospodarki. opanować bezrobocie 
i inflację. Wśród warstw średnirh 
I Inteligenckich z kolei a.sJCzęsclej 
spotkać się można z opinią,: (,ar· 
terem jesteśmy rozczarowani, a.fe 
tez nie chcielibyśmy, by prezyden­
tem został Reagan. Być może ta· 
kie nastawienie wyborców we wł•· 
ściwej i decyłującej fazie kam· 
pani! wyborczej zmusi obu kandY· 
datów do wyjścia poza szermierkę 
powiedzonek i chwytliwych haseł 
oraz skłoni ich do ustosunkowania 

Mimo spadku siły huraganu, 

dzlennłkariy. Dla trzech 11aJWłęk• 
szych alecl telewi1yjnych CBS, 
NBC, ABC wydzielone 1ostały ob· 
szerne pomieszczenia, skąd rei•· 
cjonowany I na bie:iąC<l komento• 
wany Jest przebieg obrad i gdzie 
przeprowadzane są wywiady 1e 
znanymi działaczami politycznymi. 

niosącego potężne masy tropikalne· 
go deszcz,u, wywołuje on nadail po 
drodze katastrofalne powodzie, • 
jego siła niszczycielska jest na­
dal groi.na Przewalający się 
nad miastem Austin w amery­
kańs>kim staJDie Teksas „Allen" 
zmiótł z powierzchni ziemi trzy 
hangary na miejscowym lot~ltu. 

·zgarniając 60 samolotów. M!Iho 
oszczędzenia przez hura~a.n więk· Motna by powiedzieć, le kon· 
szych skupisk ludności, wywola~e wencja zawładnęła na kilka • dni 
już na terenie USA stra.ty szacuie wieczornymi pro,;ramami telew1zyj­
się na wiele milio.nów dolarów. nymi, gdyby nie przemuine wra­
Zbliża jący się huragal!l „Allen" I zenie, podzielane zreS'ztą przeli 
zmusił do ucieczki ponad 200 tys. wielu Amerykanów, ie to łelewl­
ludności zamieszkującej pr.zybr.zeż· zja.„ zawładnęła koinwencją. 'Wie-
ne :rejony stanu Teksas. 111 1111awców ameryhańsk.ieJ sceOJ 

&k Jak przed paroma ty· 
rodnia.mi racji\ bytu łele­
wizyjnych transmisji z re· 
publłkańskiej konwencji w 

Detroit były spekulacje na temat 
gotowości byłego prezydenta For­
da zostania u boku Reagana kan­
dydatem na wiceprezydenta, tak 
juz w pierwszym dmu nowojors­
kich obrad demokratów głównym 
wydarzeniem była ostatnia, jak się 

miast programu 
wydaje, próba senatora Kennedy'e• prasa, uwagę koncentrują na oso• 
go przeforsowania awoJej k•ndy· 1 bowośef kandydatów. Jsk do teJ 
datury. Charakterystyczne jest, te pory jednak. mimo telewh~yj:tego 
spór poszedł nie o to, czyj pro- dramatyzowania . łeg'>rocznych po­
gram jest lepszy, ale o sprawę litycznych zapasów, przeciętni 
proceduraln1u na Ile delegaci w Amerykanie wykasuj" obojętinoś6. 

się do najważniejszych problemów 
wewnl\trzamerykańskich I mlęd11y- , 
narodowych. 

KAZIMIER.z BILANOW 

W 226 dniu roku słoJ\ce wze• 
szło o go11z. 5.16, zajdzie zaś o 
20.05. 

q 
Diana, BipolH 

. w łnlu dzisiejszym dla Łodd 
prz•widuj„ nastepuJą<'a po~ode: 

zachmurzenie duze z większymi 
przejaśnieniami. Okresami opa­
dy deszczu. Mozliwa burza. 
Temperatura minimalna 14, 
maksvmalna 20 stopni. Wiatry 
słąbe i umiarkowane, w czasie 
bu'rzy porywiste z kierunków 
zachodnich. 
Ciśnienie o godzinie 19 wy· 

nosiło 981,9 hPa (7 ... 6.6 mm). 

1900 - Ur. Zanna Korma.no­
wa, historyk, profesor UW. 

1871 Ur. K,. Liebknecht, 
działacz niemieckiego ruchu ro­
botniczego. 

Kto chce widzieć piękny dzień, 
niusi nań zapracować. 

...„„„ ... ~„ ... ~ .... 



Gwatemalsko-hrytyjski 
, 

polityczny o Belize "" spor 
Wedł~ dic>niesień z Gwaitemali, 

toczą się tam roz!llJO<Wy między 
'Przedstawicielami resortów spraw 
izagrainkznych tego kraj.u oraz W 
Brytanil na temat przyszłości po­
litycznej Belize. czyli HonduTesu 
Brytyjski·ego. Tery.torium t-0 o 
J>OW'ierzohni 20 tys. km kwad.rato­
wych jest przedmiotem zadawnio­
nego sporu między Gwatemalą i 
W. Brytanią. Na jego tle d<.szło 
do zerwania stosunków dyploma­
tycznych międiz.y obu k;ra.jami. 

Wszystkie dotychczasowe r.ządy 
Gwa•temali stały na stanowisk.u, !:i: 
Belize jest integralną częś.:ią tego 
kraju. Tymczasem na a<lminlstiro-

wanym przez W. Brytanię teryto­
ri'llm rozwi.jia siię ru.cll nlepocfile­
głośclowy, i któ,rym Gwate-mala 
musi się liczyć, aczkolwiek prze­
ciwna jest przyZ'llaniu Belize nie­
podległości-. 

Zdaniem obserwatorów najbliż­
sza pro;yszłość przyniesie roz;wią­
zanie sporu gwa.temailsko-brytyjs­
k4ego. Mooliwość taką przewddu­
ia lromentaitorzy dzienników „Ti­
mes" i ,,Fina.ncial Times" p0wołu­
jąc się na wynHci poliityczne nie­
dawnej wi.Jzyty brytyjsk:iiego mini­
stra sl)I'laJw ~agra.nicamych lorda 
Ca.rringtona w klillru krajach Ame­
ryki Łacińskiej. 

MODŁY BUDDYJSKIEGO ZAKONNIKA 

W B. OBOZIE ZAGł„A.DY W OŚ\VIĘCIMIU 

Protest przeciw groźbie 
wojny nuklearnej 

Jak i,nformuje Ogólnopolski Ko­
mitet Pokoju, od 6 bm. tj. 35 ro­
cznicy zrzucooia bomby atomowej 
na Hiroszimę. na terenie b. hitle­
rowskiego obozu zagłady w Oświę­
cimiu-Br:i:ezimce duchowny buddyj­
Slki z japoń.skiaj pagody pokoju 

Czworaczki 
włoskie 

Stan zdrowia włoskich czworacz­
ków, które przyszły na świat w jed· 
nej z medlolańSkich klinik w czasie 
ostatniego weekendu, nie budzi obaw. 
Dobrze czuje się także ich matka, 
U-letnia Marzia Guarra. Ma ona opuś· 
cić szpital w najbliższych dniach. Nato· 
miast dzieci. które w chwili uro­
dzenia ważyły po nieco ponad 1,3 kg, są 
umieszczone w inkubatorze I muszą 
jeszcze przez pewien okres pozostac 
w klinice. 

z-niezwykłą rybą powrócił z węd­
karskiej wyprawy szczeciński węd­
karz Tadeusz Kallclui. Złowił on w 
jeziorze w Binowie kolo Szczecina 
okazałego karpia w.ażącego 9 kilo­
gramów. 

Okazuje się więc. że w woj. 9Zcze­
clńskim $1edliskiem Qkazały&h karpi 
są nie tylko kanały ciepłych wóq 
zrzutowych Elektrowni „Dolna Odra„ 
w których złowiono już kUkadzle· 
sląt ka rpl ważących od 10 do 20 kg, 
sumów o wadze powyżej 20 kg, lecz 
równ•'eż pobliskie jeziora. _„ 

Budda Sanhra zakonnilk Hideki 
Sa.s.amori odmawia 10-<iniowe mo­
dły w intencji zapobieżenia groźbie 
wojny nuklearnej. o trwały poikój 
poprzez całkowite rozbrojenie i 
za.niech&nie przez ludzkość wojen. 

Duchowny w czasie owych 10 
dni modłów zamierza wstrzymać 
się całkowicie od przyjmowania 
posiłków. Ogó1nopolski Komitet 
Pokoju oraz przedstawiciele dyrek­
cji Muzeum i Komi<te.t Frontiu 
Jedności Nall'odu w Oświęcimiu 
utrzym~ stały kontakt :i: bucLdyj­
skim zaikonnikiem. 

Przypomnijmy, że jaipońska or­
~anizacJa buddyjska na rzecz osią­
gnięcia światowego rozbrojenia i 
trwałego pokoju pa.tronuje kilku 
podobnym a.kejom na rzecz rozbro­
jenia nuklearnego - m. in. przed 
brytyjSką bazą s.ił oowietrz.nych w 
Greeham Common. gdzie mają być 
zainstalowane pociski Cruise. Or· 
ganizacja ta 8f!Jeluje, aby w obliczu 
wzrostu globalnego wyścigu zbro­
jeń, nie powtór.zyła się nigdy tra­
gedia Oświęcimia, Hiroszimy ! Na­
gasalkl. 

Festiwal w 
12 bm. na :fest1wa.liu choiphnow­

.s.kim w Dusmiikach-Zdroju wysta­
,pił przed południem w zabytko­
wym .,Dworku Chopina" Paweł 
Skrzypek, 27-lebni uczestnik pol­
skiej ekłpJ' ona tegoroczny konll;urs 
chopinowski w Warszawie. Na 
,koncercie popobudniowym meloma­
. nl oklaskiwali znaną pianistkę Li­
dię Grychtołównę. 
Publiczność festiwałowa ma oka-

NA OLIMPIJSKIM SZLAKU 

Przemysł lekki 
zwiększa eksport 

(Dokończen.ie ze str. 1) 
dla rynk.u, kont.rolowanyc'l na 
biJw. llistach asortymentowych, o­
pómienia notuje się ie.szcze w 6 
asortymentacll. Ndekledy ich przy­
czyną są J)O(lornie drobne bra•ki. 
Tak np. Z8!kłady Przemysłu Poń­
czosziniczego „Feniks" w Łodzi 
przez dłu!T.szy okres borykały się 
z niedob<>rem gUJJlly do rajstop. 
Konsekwencje tego stanu rzeczy 
odczuliśmy wszy&ey na ryinku. Nie 
nadlepiej jest rówaiLeż z zaopatll'u­
niem pI'!ZemysŁu lekkiego w barw­
niki i farne drobne kom'l)O'lle'!lty do 
produtkcji. Częste są J>'O$toje ma­
szyn a niekie-dy niekltórych wy­
działów. które dysponując podsta­
wowymi surowoa.mi zmniejszają 
procLukcję, lub zmieniają jej asllr­
tyme-nt na sk.utek takich właśnie 
braków. Tylko część barwników 
PoChodzi jednak z rodzimego prze­
mysłu chemicznego, natom:ast re­
s.zitę trzeba imwrtoiwać. 

Z tego też J)OIWOcLu osiągalllde d<>­
da1tni.ego biWa.nsu płatll!ic.zego przez 
przemysł lekki ma P<>dsta»vowc 
znaezienie dla u.trzymania · ciągłoś­
ci produkcji. I półrocze przyiuo­
slo poprawę salda„ nadal jedI·ak 
w II obszane pła.tniczym jest ono 
ui~mne. 

Koja•rzenie wymogów eksportu 
I ryink.u wewnętrznego stanowi c­
becnie podstawowv kanon gospo­
darki re.sortu. Kluczem do rozwią-

»Autumn Forge< 
doroczne manewry 

NATO 
W siedzibie NATO podano do wia­

domości, że doroczne manewry NATO 
w Europie, pOd kryptonimem 
„Autumn Forge", rozpoczną się we 
wrześniu l będą trwały do poło­
wy listopada. 

W ich ramacll odbędzde się 25 róż­
nyich ćwiczeń wojskowych, m. ln. 
przewiduje się szybki przeNu1 jed• 
n.ostek armil amerykańskiej z USA 
do RFN. Obs:ziar manewrów będzie 
się rozciągał od północnego wybrze· 
ta Norwegu do wschOdnle<j gra11iicy 
TUrcj1. 

Dusznikach 
zję do obejrzenia, przygotowanej 
specj al'llie z okaziji tej imprezy, 
wystawy prac plastyczinych stu­
dentów Państwowej Wyższej Sziko­
ły Szbuk Plastycznych we Wr<>cła­
wiiu. Powodzeniem cieszy gię kier­
masz pamiąte'k festiwa.lowych: zna­
czki, foldery. pla;katy, pro~ramy. 
medale wy<kona:ne przez artystę 
pla1Sty<ka Józefa Markiewicza C:e­
szą się dużym powodzeniem. 

' 
2ania tego problemu jes~ poprawa 
e(ektywności g~1nd!a•rJwania. Czę­
-;to wiąże się ona ze zwiększ.eniem 
pracocllłonności. Chodlli bowiem o 
to, aby sprowadzać surowce o 
niższym st<llpniłll przetw:i.rzecnia a 
wi-ęc tańsze i przerabiać je w kra­
j u. 

Rok bieżąicy będzie dla przemy­
słu lekkiego sprawd~ianem elasty­
czności i umiejętności przystosowy­
wamia się do bard~ej złoż<myich 
warunków. Cho&! jedna•k o to, 
aby orocea ten nie odbił się bez­
pośrednio na l•nteresach rynku i 
konswnentów. 

Zmarł prof. 
Z. Kaczmarczyk 

W Plznantu w wieku 68 lat zmarł 
prof. Zdzisław Kaczmarczyk, były 

prorektor Uniwersytetu Im. Adama 
Mickiewicza, a ostatnio dyrektor 
Instytutu Hlstoril Państwa I Prawa 
Wydziału Prawa I Administracji 
UAM. Uczony był Jednym z założy­

cieli Instytutu zachodniego w PO· 
znaniu i sekretarzem generalnym 
teJ placówki, autorem wielu prac 
naukowych oraz znanym działaczem 
społecznym. Za zasługi w pracy 
naukowej, dydaktycznej I gpotecz­
neJ wyrótnlony był m. ln. tytułem 

,,Zasłutony Nauczyciel PRL" oraz 
Krzyżem Komandorskhn Orderu Oil· 
rodzenia Polsk·l. 

Prababcie futbolu 
Pierwowzorem dzi1Siejszej piliki 

- ja.k piszą historycy sportu -
była gra znana już w starożytnoś­
ci na Wyspach Brytyjskich. Grano 
wówczas kulą obciągniętą grubym 
materiałem. Boisko nie było ogra­
niczone. NJektÓll'e zaitem mecze od­
bywały się na przestrzeni 5 a na­
wet lÓ mil Nie była r&wnież ogra­
niczona liczba grających. „Mecze" 
kończyły się zazwyczaj wie1ką bi­
j aty:ką. 

W średniowieczu •. prababcia fut­
bolu" została oficjalnie zakazana 
werdyktami królewskimi. Edward 
II zaibranił grania w tę grę pod 
karą więzienia. Gawiedź jednak 
ikultywo-wała tradycje „sportowe:•. 
Wsze1kle za.kazy i nawet represie 
nie zdały się na nic. Gra prze­
trwała do dziś. choć nieco zmie­
niona, !. aaidal należy do '!la.jpopu­
larniejszych. 

DAWNIEJ ZW At SIĘ „KRASNY J" 
Ł~cy dziennUcarze spartowl mie-

li przyjemność .zapoznać się na 
wczorajszej konfertmcji prasowej 
zorganizowanej przez Łódzki Klub 
SportowY z z11mierzeniaml sekcjl 
piłkarskiej w nadchodzącym sezonie 
1980/81. 

(KORESPONDENCJA WŁASNA Z KIJOWA) 

G 
dyby w turmeJu pll.karskun 
„MO<ikwa 80" uczestniczyła 
drużyna po!Ska, z.apewne dla 
amatorów „kopanej'' w na-

szym kraju olimpijski turniej sta­
noWliłby jeden z ważniejszych pun­
któw programu Igrzysk. Tak jak to 

, miało miejsce przed ośmiu laty w 
Monachium. gdzie zdobyliśmy „zło­
to", czy chociażby przed C':z.terE!llla 
laty w Montrealu, kiedy zmoblUzo­
wany przez K. GórSklego .• team" wy­
walczy! srebrny medal. 

Absencja nas.ze~ jedena&tkl spra­
wiła, że pl!karsk·ie mec21e moskiew­
skiej olimpiady nie p!'2ykuły do te­
lewizorów amatorów futbolu w na­
szym kraju. Choć zapewne znalezll 
s;ę i tacy_ którzy transmisje telew1 
zyjne ze stadlonów piłkarskich przed-

kładaH nad relacje z innych dyscy­
plin olimpijskich. (Acb., ta magla 
piłki nożnej). 

Tymczasem futbol zySkal sobie w 
pełni naletn.e mu · prawa również w 
czasie XXII Igrzysk Olimpijsltich w 
MoSkwie. Na mecze p!Łkarskie w 
Moskwie, Mińsku czy Kijowie, rbiW­
nie tłumnie walll klbic jak na kon· 
kurencje lekkoatletyczne czy kolar­
skie. A już ni.epołńiel.nie pił.ka no:!:­
na rządziła w mfastach, gdzie odby­
wały się mecze turndeju ollmpijskle­
io. Przede wszystkim z.aś w Kijowie, 
o czym moglem się przekonać, odwie­
dzając dwummonową stolicę USRR 
Choć rozdano już w MoskWie meda­
le piłkarskim jedenastkom CSRS 
NRD l ZSRR (kolejność na olim­
pijskim podium) - do K1jowa przy· 

O krok od niespodzianki 
W drU!;lm dniu mięctzynarodowe·go 

turnieju koszykarel<, zorgamzowane· 
go przez pabianickiego Włókniarza, 
zanosllo się na sporego ka1ibru nie· 
spodzlankę. Niewiele b,rakowało, aby 
drugoligowa drużyna łodzkiego Wi­
dzewa zakończyła zwycięsk& mecz z 
czołowym zespołem wi:giersklej eks 
traklasy - budapeszteńskim vasa 
sem. Ostatecznie jednak Węgierki u 
porały się z walczą~ymi z _pasją_ 10· 
dzlan1<am1 i zapewmly sobie l<onco· 
wy sukces 67:63 (29:31). 

Pu·nkty dla W1dze'Wa zdobyty: Bla 
szczyk 15, We$'olowska 11. Augusty­
niak I KaczmiJrek po 9, Majewska l, 
Wasilewska I Marcinkowska po 4 
oraz Twardowska 3. Najwięcej dla 
Vasasu: Filipowits 14, Gabrls 1.1, Tor­
ma 10. 

W drugim wtork<>wym &potkaniu 
pod koszami pabianickimi zmierzyły 
się drużyny Włókniarza l Jedinstva 
z Jugosław·il. Pabianiczanki zagrały 
nieco lepiej niż w poniedziałek i 
zwyciężyły . 79:65 (38:33) Włókniarki 
- choć wystąpiły bez przebywają· 
cej na zgrupowaniu kad, y Małgorza· 
ty Kozery, kontuzjowanej Teresy 
Szymczak oraz przebywających na 
urlopach macierzyńskich Koralew­
skiej I Nowackiej - zdecydowanie 
przewyższały ben\i;minka jugosło­
wlansklej I lig. 

Punkty rth, Włókniarza zdobyły: 
Malinowska 21 Gburczyk 17. Kukie­
ła 14, B. Szymańska 8, l\I Szymańska 

6, Grajda-Wieczór 5, Rzepkowska 4 
oraz Buchta i Mudzik po 2. Najwię­
cej dla Jedlnstva - Petrasevic 23 
Hat 13, Maksimovic 12. 
Dziś, w trzecim dniu turnieju pa­

blanlckiego, grają: Włókniarz - Wi­
dzew (godz. 16) oraz Vasas - Jedln-
stvo (godz. 17.45). (now.) 

Bilety na 
Widzew 

mec:r. 
Lech 

W sobotę piłkarze w.lcemistrza 
Polski RTS Widzew zai.naugurują na 
własnym stadionie jesienną rundę 
rozgrywek o mistrzostwo I ligi se­
zonu 1980/81. Przeciwnikiem widzew­
skiej jedenastki będzie zespół poz· 
nańsklego Lecha. Mecz rozpocznie 
się na stadionie przy ul. Armil 
Czerwonej 811 o godz. 17. 

Jak potnfbrmowano nas w ~ckr~b­
rlacle klubu, bilety na to spotkanie 
można już zakupić w kasach stad o­
nu codziennie w godz. !1--17. Zamó· 
wlenJa zbiorowe przyjmuje sekreta­
riat klubu w godz. 9-15. 

KOMUNIKAT TOTKA 
W zakładach piłkarskich z dnia 

9.10.80 r. s·twlerdzono: 353 rozw. z 
1.J traf. po 996 zł; 4.2.60 rozw. z 12 
traf. po 82 zł. 24.205 ro.zw. z !l traf. 
po 14 zł. 

I DZIENNIK POPULARNY nr ~74 (9642) 

oylem w dwa d11i po uroczy&tym 
zamknięc1u igrzysk m1esz.kancy 
naddnieprzańsl<iego gro.du nad.al ży­
ją pliką nożną. Dumni są :i.resztą z 
tego, te il:h miasto slynie nle tyl:ko 
z historycznych z.abytków oraz z je­
denastkii miejscowego Dynama, ale 1 
stało się miejscem olimpijskich zma­
gań piłkarskich. O drutynie Dyna­
ma mogą mówić kijowscy kibice go­
dzinami. Wprawdzie !liie grał w o1lm­
p!jskiej . .sbornej" ich ulUJtneniec Oleg 
Blochln, ale podkreślali. że dwójka 
jego klubowych kolegc>w Biesonow I 
Buriak miała swój niemały Udzdał w 
wywalczeniu olinlpi~lego „brązu". 

Dumni są kij-Owianie z jedenastkd 
Dynama, a.le jesz.cze bardziej z no­
wego stadionu olimpijskiego. Położo­
ny niedaleko od głównej ulicy Ki­
jowa - Kreszczatiku, u stóp malow­
niczych. tonących w zielen.i. w.zgórz, 
nad którymi góruje smukła sylwet­
';;a skoczni narciarskiej, Stadion Re­
publikański stanowi znaczący akcent 
urbanistyczny stolicy Ukrainy. D05ko­
nale utrzymana zielona murawa 
boiska pllkarsk.tego kontrastuje z 
różowo-brunatnym owalem tartano­
wej bieżni i równie malowniczymi 
trybun.ami. Każdy sektor !OO-tysięcz­
nej widowni posiada fotele w innym 
kolorze. Kijowski stadtlon obok mo­
skiewskiego krytego stadionu olim· 
pij•skiego l pływalni przy Prospekcie 
Pokoju oraz kolarsldego torlł „Kry­
łatskoje", zaliczany j.est do naj­
plęk!niejszych i w pełni nowoczesnych 
obiektów, oddanych na użytek 
uczestników U.pcowo.,sier palowych 
Igrzysk Olimp!Jskich Moskwa 80. 
Interesujący jest kijowski stadion. 

Obiekt ten powstał w mie!scu wy­
budowanego w końcu lat trzydzie­
stych społecznym wysllkiem kijowian 
piłkarskiego stądlon.u „K•rasnyj". 
Uroczyste otwarcie .• Krasnego" zapla­
nowano na 22 czei:wca 1941 roku. Bi­
lety na inauguracyjny mecz roze­
szły się jak przysłowiowa woda 
Tymca:asem w pogodny czerwcowy 
ranek czterdziestego pierwszego ro'ku 
na Kijów spadły już hitt:lerowskle 
bomby. 

Pierwszy mecz, rozegrany j~ po 
wojnle w wyzw-0lonym Kijowie, od­
był się właśnie na „Krasnym". 
Wśród tysięcy widzów na honoro­
wym mie<jscu zasiedli właściciele pie­
czołowicie przechowywanych w okre­
sie woje'Jlnej zawieruchy kart wstępu 
noszą~ych datę: 22 czerwca 19ł1. 

Ma więc jut RepubMkańskl Stadion 
w KljoWie swoją ~asną historię. 

WIESt.AW WROBEL 

Omawiane tam sprawy nie doty­
c~yły tylko kwestii związanych z 
pierwszym zespołem tego klubu. ale 
wybiegały również w przyszlJść. 
Ponieważ Czytelników .DP" naj­
bardziej Interesuje ligowa jedenast­
ka. o niej te:!: chcemy poinformować. 
Piłkarze ŁKS rozegrali przed inau­

guracją rozgrywek til sp?tkań ~par­
ringowych, z czego tylko trzy za­
kończyły slę zwy„~i:,t.vem łJdzhm. 
Zdaniem tre'Jlera Mariana Geszke 
nie same jednak wyniki mmzą de­
cydować o stanie przygotowań dru· 

Jeszcze 
dla 

jedna nagroda 
Pomorza" „Daru 

Tegoroc!lr.na „Operacja żagiel-80" 
przyniosła sukces polsltiemu żaglow,­
cowi s:z.koleniowemu „Dar Pomorza " 
który zajął pierwsze miejsce w re­
gatach. Gospodarzem imprezy organi­
zowanej co dwa lata była Holandia. 

Polskich żeglarzy pod dowództwem 
kpt. żeglugi wielk;ej Tadeusza Ole-ch­
noWlicza spotkał jeszcze jed€'11 za­
szczyt. 
Otóż ,,Dar Pomorza" 

został nagrodą „The 
l'rophy" przyznaWl8ną 
dych regat „Operat;on 
nlającej się jednostce 

uhonorowany 
Cuty Sark 

podczas każ· 
SaU" wyróz­
szkolenlowej. 

Wśród owa~jl k!JJkutyslęcznego tłu­
mu królowa Holandii wręczyła to 
najwyższe wyróżnienie dla załogi 
„Daru PO<lllorza" na ręce kpt. Ta­
deusza Olechnowlcza. 

Warto doelać, że wspomniane wy­
róż!liienie otrzymuje się w wyniku 
tajnego głosowania w.szystkich kapi­
tanów jachtów i statków biorących 
udział w regatach.· 

,.Dar Pomorza" jest powuechnie lu­
bia•ną jednostką w międzynarodowej 
rodzinie S.T.A. (SaU Traln·ing Asso­
ciablon) - stowanyszeniu żaglowców 
S'7'koleniowych, 

Do zdobycia nagrooy znacznie 
przyczynił się radio-oficer •. Daru Po­
morza" - Wojciech Rękawe'k. - po­
stać p()pularna w śrOdowi.sku żegla­
rzy. Jego pr<>gnoo:y meteorologiczne 
oraz in1ormacje o pozycjach innych 
jachtów były pomocne wszystkim 
jednostkom biorącym udmał w rega-
tach. · 

Z AFGANISTANU 

Walki z najemnymi bandami 
Jak lnformu,je agencja Bachtar, w 

ciągu ostatnich trzech dni w różnych 
rejonach prowincji lłerat oddziały 
wojskowe 1 siły bezpieczeństwa uję· 
Jy 35 terrorystów w tym Jednego 
Pakistańczyka. Podczas •tarć został..> 
zabitych dziesięciu członków band 
Zatrzymano też broń produkcji 
amerykańskiej, chińskiej I paktstań­
sklej. Wczelniej, 9 bm.. w Heraole 

ujęto jeszcze jedną grupę terrory­
stów. Znaleziono u rnch broń, amu• 
nicję l dokumenty świadczące o lich 
związkach z z.agranicą. 

Agencja dodaje, że do Ku'Ilduzu 
udał się pierw~y partyjny oddział 
ochotniczy LDPA (Ludowo-Demokra­
tycznej Partii Afganistanu), aby pod­
jąć walkę z najemnymi bandami. 

Meteoryt tunguski zmienił 
Zdaniem ameryU!:aństkich nauikow­

ców, wielka ek.splozja w 1908 roku, 
spowodowruna - jak slę uważa -
wpadikiem meteorytu tunguskiego 
na dalekiej Syberii :zni.szczyła na 
ja.kiś czas nad póblmlą północną 
około 45 procent warstwy ozonu, 
któ_ra stanowi tarczę. chroniącą 
Ziemię przed promieniowaniem 
kosmicznym. Jeśli pogląd ten jest 
Muszny, oznaczałoby to. że natu­
ra w ciąg.u jednego dnia dokonała 
o wiele większych znisz~zeń w 
stratosferze. niż uwalniany z de­
zodorantów fluorek węgla przez 
kilkadziesiąt llllt - przed czym z 
niepokojem ostrzegają uc1Leni. 

Warstwa ozonu, rnajdującego się 
w stratosferze stanowi rntr. który 
zatrzymuje większość szikodliwego 

Frant1~uski 1~1n (ićJant 
• I 

zammBszany w zamach 
na dworcu w 80'[ ~1łi 

Francuskie Ministerstwo Spraw 
wewnętrznych poinformowało, że zo­
stał zawieszony w obowiązkach stuż· 
bowycb inspektor policji, Paul Du­
rand, którego nazwisko prasa włos.ka 
łączyła z zamachem w Bolonii, gdzie 
w dniu 2 •sierpnia wybuch bomby 
na dworcu kolejowym spowodował 
śmierć .81 osób. Sankcję tę podjęto 
wobec D11randa w związku z jego 
postępowaniem „niezgodnym z etyką 
zawodową•'. W oświadczeniu ml 
nisterstwa nie mówi się natomiast 
nic o sprawie bolońskiej. 
Bezpośrednią przyczyną zawiesze­

nia Duranda w obowiązkach j~st jego 
przynależność o skrajnie prawJCO· 
wej organizacji Federacja EuropeJ­
skiej Akcji Narodowej (FANE). 
Równocześnie adwokat Włocha 

Marco Affatigato, przebywającego w 
więzieniu w Nicei w związku z po• 
dejrzeniem, te był on zaangażowany 
w zorganizowanie zamachu w Bo­
lonii. poinformował. iż jego klient 
przyznał się do korespondencji z 
nurandem. Według słów Affatigato, 
miała się ona ograniczać wyłącznie 
do wymiany listów I gazet. 

Policja francuska ujawniła, te Du­
rand jal<o Jeden z aktywnych dzia­
łaczy FANE często bywał we Wło­
szech, gdzie utrzymywał ścisłe kt>n· 
takty z przedstawicielami skrajnej 
prawicy włoskiej. 

tyny do sezonu. Jego zdaniem for­
ma powoli rosła i wraz z µoszcze­
gólnyn'li meczami w ekstraklasie po­
winna OSliągnąć krzywą ro•nącą 
W chwili obecnej kadra zespołu Il· 
czy 21 zawodników. z którymi ,o­
stały odnowione kontrakty. Z wię· 
kszością pilkarzy umowa została 
podpisana na trzy lata. Zrezygno­
wano z usług bramkarza Wędzik­
który będzie występował w rezer"' 
wach klubu. następnie Stanowskie­
ito. Gajewskiego, Wojtczaka (wycho­
wanka Bzury Ozorków) oraz Rataj 
czyka zawieszonego w prawach za­
wodnika do 15 maja 1981 r. W kad­
rze zespołu znalazł się równleż Ja 
nusz Małek wychowanek Stali Kraś­
nik. o którego potw1e<rdzenie zabie­
gają władze klubu 

Trener M. Geszke bedzle miał po­
nadto do dyspozy'!1! pozyskanych z 
Włókniarza Pabianice Klimasa 
(wypożyczony na ok re~ sta·rtów pa­
bianiczan w II lidze) 1 Kr„wca P'.:l­
nadto wylecze.nl ..są ~\Iż z kontuzji 
Sobol i Woziński. orzy czym szcze· 
gólnie ten ostatni ma '.luże z~l<!· 
g!ości treningowe. Zape'Wne wielu 
kibiców będzie Interesowała sprawa 
obrońcy bKS - Jana I,ubaitskiei;o. 
Otóż ten zasłużony dla 'ótlzkiPgo 
klubu zawodnik musiał poddać się 
druglej operacji. obecnie .na nogę 
w giosie i nic wiadomo kiedy bedz'.e 
mógł znów wybiec na boisko. 

Od nowego sezonu pierws7.y zesp0ł 
będzie prowadził. o czym oyło wia· 
domo już wcześniej - Marian Gcsz­
ke, a Jego asystentem będzle były 
piłkarz LKS - Jerzy Sadek. Szko· 
leniowcy nie kryli, że będą c}J<'lell 
wprowadzić do gry drużyny wiele 
nowych elementów Na Ile się to 
uda pokażą najbliższe rozg~ywki 
W katdym bądź razie M. Geszke u 
waża, że Jest tel' jego trzy:1asty se­
zon pracy jako szkole·l!;iwca i my­
śli. że nie będzie on rokiem pech<' 
wym dla niego jak t .l~go podopie­
cznych. Wymaga od zawodników 1 
jest przekonany te w n~1bli7.szym 
czasie owoce jego JJ'RCV powinn' 
być widoczne. Liczy I'a m~ejsce zes­
połu w pierwszej czwórce P" zakoń­
czeniu ligowej rywal >'łrjl t w tym 
miejscu należy tylko tyczyć zreal•· 
zowania tych zamierzeń. Najważ-
nle.jszy będzie pie·w,zy mecz w 
Bydgoszczy. którego nie nalety 
przegrać. Przecież dobry start, to 
psychiczna podbudowa zespołu. któ 
ry powinfen wreszcie uwierzyć w 
swoje duże umiejętności I odzys><~ć 
zaufanie kibiców. 

I jeszcze na zakończen1e kilka cie­
kawostek. Otót na stażu trenerskim 
w ŁKS przebywa Peruwiańczyk 
- Gustavo Merino Vigil, który u­
kończył w Polsce Akademię Wycho­
wania Fizycmego w Warszawie. Po 
nadto w grudniu. po ukot'lczeniu 
służby wojskowej powróci de ł..odz: 
- Andrzej Milczarski, który wystę­
pował w Zawiszy Bydgoszcz. 1asz.) 

atmosferę 
promieniowa'llia ultra.fioletowego 
emitowanego przez Słońce. Specja~ 
liści oceniają, że z.mniejszenie się 
o 1 procent tej warstwy, zwięk­
szyłoby ilość promieni ultrafioleto­
wych, docierając~h do powierz­
chni Ziemi. które spowodowałyby 
2-procentowy wzrost zachorowań 
ludzi na raka skóry. Badania na·u­
kowców ze Stanów Zjednoczonych 
wskazują, że eksplozja fragmentu 
komety, k-tóra nastąp.iła 30 czerw­
ca 1908 rok'U na wysdko.ścl ()lkoło 
8 kilometrów nad rzeką Tunguska 
w środkowej Syberii mia·ła silę 
równą wybuchowi 10-1Jlegatonowej 
bomby SJtomowej. Prawdopodobnie 
meteoryt wszedł w górne warstwy 
atmosfery z J>Tedkością ponad 45 
kilometrów na sekmadę. W rezul­
tacie uderzenia powietrze roz­
zgrzało się do temperatury kilku­
nastu tysięcy stopni Celsjusza. l20 
czym gwałtownie się oziębiło. Wy­
tworzyło się wówczas bliS!ko 30 
mil!onó.w ~on tlenku azotu, który 
podobnie Jak fluorek węgla nisz­
czy atomy tlenu. Dotychczasowe 
obserwacje potwierdzają tezę nau­
kowców ameryll<ańskich. 

Kronika wypadków 
.• Godz.' 10. Na ulicy Retki·ńskiej 33 

kierowca „Jelcza'' LDD 809 B Grze­
gorz M. uderzył w tył wozu konne­
go. Woźnica Marian S. doznał urazu 
głowy 1 złamania nog.L Straty mate­
rialne oceniono na sumę 10 tys. zł. 

• GOdz. 12. Kierowca „Jelcza" BYA 
142 B Józef Sz. na skrzyżowaniu 
u~lc: G~garina - Rzgowska podczas 
meprawLdłowego wyprzedzania potrą­
ci~ pchającego „Syrenę" RAA 7162 
Jozefa F .• który doznał urazu mled­
nlcy, 

• Godz. 12.15. W miejscowości Dą­
brówka Wlk. jadący ,,Ursusem" 
Edward Z. spowodował zderzenie z 
„WSK". Motocyklista ·Zenon w. do­
znał rnny miażdtone-j stopy I pozo­
stał w szpitalu. 

• Godz. 14.05. Lucyna s. wbiegła 
nagle na jeZdnlę (ul. Klllńskiego 87) 
I została potrącona . przez „Fiata". 
Kobieta doznała stluezenla barku . 

• Godz. 15.05. Na uldcy Pabianic­
kiej 28 kierowca „Żuka" Hen•yk sz. 
zaj~hał drogę I 'spowo.dowal zde­
rzenie z motocyklem ,.WSK". Pasa­
żer Józef K. doznał złama11ia pod­
udzia. 

• Godz. 21.35. Na ullcy Broniew­
skiego przy Tetmajera na przejściu 
dla pieszych została pCl'trącona przez 
samochód „Zastawa•• Lucyna ż lat 
49. Kobieta poniosła śmlerć na mi~j­
scu. Sprawca wypadku zbiegł. Po 
energicznym pościgu przez organa 
MO odnaleziono porzucony samo­
chód. Swladkowie tego wypadku pro­
szeni są do WRD MO w Łodzi. ul.. 
Włady Bytomskiej 60, tel. 715-36. 

(Ch) 

W głębokim żalu zawiadamia· 
my, że w dniu 12 sierpnia 1980 r. 
zmarła po ciężkiej chorobie na­
sza najuko~hańsza Zona, !llatka, 
Babcia i Tesciowa 

$. ł P. 

HELENA WDOWIAK 
z domu SZEWCZYK 

Pogrzeb odbędzie się dnia 
14 sierpnia 1980 r. o godz. 16 na 
cmentarzu Zarzew. 

RODZINA 

Prosimy o nieskładanie kondo 
i encji, 

W dniu 10 sierpnia 1980 roku 
•mar! nagle w wieku lat 58 

S. t P. 

WITOLD WĘG·ROWSKI 
PRAWNIK. 

Wyprowadzenie zwłok nastąpi 
' kaplicy cmentarza na Kurcza. 
Uch w dniu 14 sierpnia br. o 
rodz. 13,30, o czym zawiadamia 

RODZINA 

Wszystkim, którzy okazali po­

moc, :lyczliwość I współczucie 

oraz wzięli udział w ostatniej 

drodze mojego kochanego Męża 

JóZERA PAKUŁY 
w szczególnokt wspóltowarzy-

szom pracy, wszystkim Sąsiadom 

- byłym Sąsiadom, Pracownikom 

Zarządu WSS, serdeczne podzię­

ko\yanle składają: 

ŻONA, CORKA z MĘZEM, 
WNUCZKI I POZOSTAŁA RO· 

DZINA 



sy półetaty są rozwiązaniem uniwersalnym t skuteell• 
nym? Przypomnijmy: w roku 1971, który zapoczątko­
wał dziesięciolecie nie spotyka.nego w naszej historii 
przyrostu siły roboczej - powstał pomysł dzielenia. 

brzim! to ładmie, ale w 
bezrwzględnych są to wielkości 
bardzo nikłie. W stosunku do r"ku 
1970 najwY'is.zy wzrost tej formy 
7.atrucLnienia za.notowano w ha.nd­
lu, przemyśle i filloansach. Wbrew 
zachętom - łą<:2Jllość nie ma szczę­
ścia do „panienek z · '>koietnka" na 
półetatach, czego skutki ma.my o­
kazję zaobserwować na co dzień. 
I w innych działach g~p0da0rki 
oraiz usłu~ ;...... choć jest nieco le­
piej, to pnzecleż wciąż mało 
chętnych, mało .• 

Z poclręeznlkamł w tym rokw 
szkolnym będzie lepiej. Wydawnle­
twa otrzymały dostatec:mą. Ilość pa­
pieru, a szkoły lepiej gospoda.ruJlł 
utywanymi podręcznikami. Wiele 
z nich posiada własne komplety 
książek. Z całego tegorocznego 
nakładu · 45,9 mln egz. ksłą:i:ek 
szkolnych największa część prze­
znaczona jest dla klas 1-m, Wlę· 
kszość podręczników dla najmłod­
szych łąetllnie z „wyprawką dla 
przedsz'kolaka" jut dawno opuściła 
drukarnię. Chodzi teraz o to, aby 
pachnące jes-z;cze świeią farbą dl'u• 
karską. podręczniki zdążyły na · czas 
do szkól. 

etatów. Sytuacja była napięta szczególnie 'na rynku pracy 
kobiet; w tym czasie ilość wolnych miejsc dla kobiet WY1110· 
siła około dwudziestu tysięcy na blisko osiemdziesiąt tysięcy 
zarejestrowanych w unędach zatrudnienia. Faktyozna UC1Zba 
kobiet poszukujących pracy była jeszcze większa. W tej •ytua· 
o.fi stworzono podstawy prawne do dzielenia etatów na pół. 
Po dwóch latac~ ministl?r pracy, płac I spraw llOOjalnych 
rozszerzył dla „połetatowcow" uprawnienia, przysługujl\(le do· 
tą_d tylko pracującym w J?ełnym wymia.rze godzin. A jednak 
połetaty nie zakwitły, choo w Innych krajach - np. w NRD 
- tak. U nas pracodawcy nie byli po prostu zainteresOWanl 
zatrudnieniem na półetatach, niechętnie odnieśli się do dodat· 
kowych manipulacji administracyjnych w dziale osobowym, 
w dziale płac itd. Pracodawcy, mając dość chętnych do pracy 
w pełnym wymia-rze godzin, pn:esądzili o rozwiązaniu 5 prawy 
na „nie". 

Dlaczego praca w niepełnym 
wymiarze godzin jest niep0pular· -
na? 

Na zdjęciu: Teresa Pajozak i Kry­
styna Zielińska przy składaniu 

książek w Zakładach Graficznych 
Wydawnictw Szkolnych Pedago• 
gfoznych w Łod~I. 

Po kolejnycih dwóch latach, w 
rolw 1975, roz.ponządizanie Rady 
Mi>I1.ishr6w Ull'l'awniło rów,nież do 
1>ra.cy w niepełnym wymiane go­
d'Ziiill ma:tlci na óezpłaf>nycb urlo­
pach, wyehodząc z zarożen.!a. te 
będ4 one chętnie korzystały z mo­
żLiw<>ści „podreperowa;nia" budże­
tu, pracu.jąc kdlka gooon dizie<n­
noie. Tymczasem - choć bl'ZI!liaro 
to zachęcajll(!o - w 1978 roktu by­
ło ogółem zaledwie trzysta tysię­
cy kobiet zatrudiniooych w niepeł­
nym wymiarze godzin. 

Do tej liczby koinieazny jest 
k.iomerutan. Spośród tych blisko 
trzystu tysięcy - co t r z e c i a 
1>racuje nie na pół, a na p ó ł t o­
r a etatu (tirzy ra12:y po pół), co 

Ja odzys ac 
n z dzv 

' Dwaj młodzi pracownicy za­
kładów włókien s:i:tucznych 
,,phemitex-Wiskord" w S:i:czeci­
nie Witold Narkiewicz i Jer:i:y 
Kluczyńs-ki podjęli cenną ini-· 
cjatywę wykorzystania odpa­
dów, powstających.podczas pro­
dukcji jedwabiu włókiennicze­
go. Do niedawna roe:i:n,ie w 
przedsiębiorstwie powstawało 
ok. 100 ton odpadów - część z 
n ich odprzedaino spółdziel­
czości, część po. prostu wyrzu­
cano. Obaj pracownicy opraco­
wali nowa metodę łączenia od­
padów z przędzą poliestrową. 
otrzymując w ten sposób półfa­
brykat o dużej wytrzymałości. 
swymi walorami zbliżony do 
bawełny m. in. hydroskopijnoś· 
cią, przepuszczalnością J)O'Wie­
trza - mogący za.stępować ma­
teriał z importu. 

jest roziwiąizamliean ze wszech mia.r. 
niepożądanym. Co tir z e ci a -
to rencistka lub emerytka, a wic:c 
nie ta osoba. z myślą. o której 
wyidaoo zaraądzenia I 'rolZ,)Orządze­
nla o pracy w niepełnym wymia­
rze godzin. W ostatecznym rachun· 
ku, na półetatach pracuje około 
oslemdtzieslął-dziewlęćdziesląt ty~ię• 
cy kobiet w wieku produkcyjnym, 
łra.ktujących to jako jedyne 
miejsce pracy. Sił to głównie oso• 
by uczące 11.ję w szkołach wieczo­
rowych, lub sprswująee opiekę 
nad ludf:ml starymi. 

A więc praca kobiet w nlepeł· 

nym wymł&rze godzin, ezyll na 
pół, bądt łrzy GW&rte etatu -
kariery nie zrobiła. Obecnie pra­
eodaJWoy ch~ej wldz.ie.Iiby u 11ie­
ble kobiety na pół<!'tatach, ale „j1ui 
za i:>6tno", jak mówi piosenka. 

'Ilrzy - najdotkliwiej dotknięte 
niedoborem rą'k do pracy resorty: 
ha.ndlu wewnętrznego, łączności I 
kultury. Jl're~erujące ten rodzaj 
za.trudnienia - wydały korzyst­
niej~ od ogó1nie obowi~ujących, 
prze'l>isy dotyczące · zuad wyna­
gradrz:a.nda zabrudnionych w ndepeł­

nym wymiarze godzin. Daremnie! 
Ilość zgł<>szeń nie spełn]a oczeki­
wań! M-l>!e nawet w liroceatach 

Udane połowy 

na Jeziorze 

Lampackim 

p,rzyczyn j~t dużo, aż za dużo. 
Mała jest atrakcyjność finansowa 
proponowa11ych prac, odstrasza od­
powiedzialność materialną w pła• 
cówkach handlowych, niedogodne 
są godziny - szczególnie w pracy 
dwuzmianowej - nieproporcJOnat·· 
nie długi jest czas dojazdu. Zro­
zum:iałe więc, że z punktu widze­
nia pracOIW'nika w cenie jest peł­
ny etat. Wyjątek stanowią eme­
rytki, w drugiej kolejno~! d<>p'e­
ro kobiety na bezplatnych urlo­
pach. Ogółem jest och czterysta 
pięćdziesiąt tysięcy. 

Czterysta pięćdziesiąt tysięcy kO• 
biet na bezpłatnych al'lopach ma· 
eiel'1:yńskich - to ogromna rezer• 
wa młodych, zdrowych I kWallfl· 
kowanych osób. W teorii - ta licz­
ba ooób mogłaby z nadwyżką 
rozwiązać ku.lejący problem ·uswg. 
W teo.rit półetaty mogłyby pomóc 
młodym małżeństwom w prze­
trwaniu paczątkow-ego, tl"Udnego 
oJm-esu „na dorobku". W teorioi 
ma.tka mogła1by sama zajmować 
się swoim ~ieckiem, madąe jedino­
cześnie szansę zarobku. 

Wm:ystlro to jednak ty.lko teorla. 
W praktyce młode matki ule mO· 
gą korzysta6 1 półetatów. Jeśli 
bowiem u,ie ma kto zają6 się 
dzieckiem przez osiem godzin (OO 
powoduje czasową rezygnację z 
pracy), to ule ma I przez cstery! 

Brak ;!est rąk do pracy w usłU• 
gach I są potencjalne kandydatki 
do pracy na półetatach. Znana 
jest powszechnie trudna sytuacja 
młodych rodzin I kobiety chciały­
by przyczynić się do „podrepero• 
wania'' domowego budżetu. oowo­
dzi tego (jeśli w ogóle potn1>bny 
jest tu dowód) nlesłych'łne powro-
dzenie prac chałupnitzych (kt6· 
rych braki). A przecież to nie 
chałupnictwo, a półeta.ty wyda.ją 
się hardzi-ej odpowiednie dla mło­
dych kobiet po.zwaaaJąc na zacho­
wanie kontaktu z kwalifikO<Wa.ną 
praca za.wodową. Ale dopóty pół­
etatowa forma zatrudnienia nie 
zyska na atrakcyjności, dopóki 
nie rozwiąże się równolegle pro· 
blemu opieki nad małym dzfee· 
kiem. Proponując ró'iine formy tej 
opieki - kilkugodzinnej, dIWu­
:1JmiaJ11oweJ. w „miniżłobkach" i 
„miniprzedszkola.eh" WaJ!'tO, 11by 
i ten rodzaj pracy w niepełnym 
wymia.l'ze todzi•n u.ozynić brurdiziiej 
atrakcyjną propoo:ycj4 także dla 

BUDOWNICT\VO MIESZK.ANIO'VE 
'11rlzeba było 1po.j1Neć pra.wd:zle W' OC1Zy. Wobec 

niewyiko.na:nia planu w roku ubiegłym, wobetl na­
ciąganego wy.kooywaillia tef!oż pła.nu w kilku o-. 
staitnich la.tach, kiedy to jeszcze w ltwietniu po­
trafiono na placach budo-wy pracować na pacrz:e,t 
ni.by to zamkniętego i wykonanego plamu ubie­
gł~o rckiu - sytuacja w l)Ot].skim bUJCLownictwie 
mieszikanfoiwym doj.rzała do stan01Wczych poeunięć. 

ZAMIAR 
• Po 0>k,resie mderzenia sił na za0rru.a'!'y pcstrunowio-

no więc przejść do oceny z0a.miarów na miarę 
Po&iadanych sił. Efek·tem tego posunięcia jest ko­
rekta planu w budownictwie mieszkaniowym. 
Skoro potencjał nie pozwala wyk10nać wysokiego 
planu - 0>bniżmy ten plan. Pn:y,pomnijmy w tym 
miejscu, że słowem p0tencjaił okireślamy nde tylko 
siłę ludzkdch mięśni i sp!!'awność sprzętu, ale 
równi~ - a mod:e przede wszystkim - dostęp­
ność materia~ów budowlanych. Ko.rektę planu na­
leży więc p0traktować jako próbę uporząditowa1-
nia, zbilansowania środików budownictwa w całej 
Polsce. Korekta powinna dać wyillilci w ro.ku 
przyszłym. ~wala.jąc na le;psze wejście w 1981 
rok. 

W t.odzi korekta ozna,cza zmniejszenie pla.nu w 
budownictwie mieszkaniowym o 150 tys. me0trów 
kwadratowych. Po korekcie przewiduje się odda· 
nie w wojewódz1twie miejskim łódzkim 363 tys. 
metrów kwadoratowych powierzchni mieszkanio­
wej, w pjot.rklows.kiim - 140 tys. m kw, sieradz­
kim - 51 tys. m kiw •• skiel'n'ewickim - 83 tys. 
m kiw. 

Jak w:rnlą.da wykonanie pła.nu po dokonaniu 
zmia.n? Niestety, nie ma się jeszcze czym cieszyć. 
.Talk do tej po.ry, Łódzkie Zjedinoczenie Budowni­
ctwa w ciąJ?u siedmiu miesi<:cy odtlalo bloki, mie· 
sz,kalne o powierzchm 145 t:vs. m kw. Najwięce' 
w wo-jew&iztwie miejskim łOdzkim, bo panad 7Q 
tys. m kw„ w województwie piotrk<l'Wskim - 24 
tys. m kw., sie,radJZkim - 22 tys. m kw„ skle.t'­
niewicki.Jll - 22 tys. 

I 

wykładtz.!nę dy<wa.nową ,;nowita". Nie chcą jej li , 
koilel inwesto.rzy, jako że WY'kładiZlina dywanowa 
pod.ro·żyła-by koszt miewkań. Brakuje również 
klej u. ciągle istnieją stare . kłopoty ze stola(!' ką. 
Do z.nanych trudności z nie na.jolepszą jej iako~ill 
dołąiciz}iy kłopoty iJościo.we. 

Skoro Już mówimy o kłopotach, wspomnijmy 1: 
o faitailnej tegorociznej p0ogodzie. Prawdą jest, że 
najba.rd!Ziej dotknęła ona rolnictwo. ale jednocześ­
nie ukudnHa ona, a czasem wil'ęcz lllniemożlj.wiła 
p.race prny wzbra.janoiiu te.renu. W gliniastych wy­
kopach, którymi ciągn[e się instalacje, clio tej po­
ry sto.i ~oda. ·Na RaidogOS1?czu iiotowe już bloki 
nie na.dają się do zasiedlenia z powod.u braku 
podłączeń do.„ nie isbn-iejącego uzbrojenia. 

Nigdy tak nie było, by w Łodzi oddawano bu­
dynki nie po<l.łącrone do od'J)owiedniej sieci, ale 
bywało, że oddawaJ110 budynki . nie wykończone 
kompleksowo. Wraa: z korektą WZ!l'osły wymaga­
ni0a w 'sto5unku do budowla111ych. Wymagania ja­
lro·ściowe, do których budo.wlani nie . przywykli, 
jadro że zawsze jakoś to było i budynki różnymi 
spOSobami „zaliezaillo". Tera!Z WYomaga się więcej. 
Także w stosunku do niepełnej kadry, bowiem 
plan za.trudinien.ia nie Jest wykonywany. Mimo o­
graniczenia załóg w budownictwie prnemysło­
wyim, nde za.uwaźono przepł}"Wu oracowników do 
przedsiębiorstw zajmujących się „mieszkaini6wką". 

Jak wy~!ąda sytuacja w p05zczególnych t>rzed­
slębiorstwach łódzkich?' Nie ma wśród nich ani 
jednego ,do którego nie można by mieć jakichś 
pretensji. Na..ilep&Q;e wvniikl ma t.óookoi Ko.moi aa.t 
Bud<l'Wlany „Północ". pracujący w Pabia,nicach, 
Zgierzu I Aleksandrowie oraz Łódzki Kombi1nat 
Budowlany „Wschód", Ale przypomnijmy, że 
„Wschód" po ubiegłol'C>eznycb przejściach :i:imo­
wych mi.ał iuż w zeszłym ro.ku dość ~nacznie o·b· 
ntżony plan. Na iego podstawie najlepiej chyba 
widać, że korekta ma S'WOje plusy, p0zwala sytua­
cję w pe-wnym sensie wzd'l'owić. 

WEDtUG Sit 
Życie na placach budowy uiaje się wskazywa~ Ostaitnio popraiwia się pagoda. Jest to niie bez 

że mo.ż.liwo.ści realiozacji są jeszcze mrui·ejsze aniże- znaczenia dla budowlanych, gdyż pozwoli nad-
li poda.je zaniżony pła.n. Tak przyna·jmn~ej twier- robić dokuczli0we opóźn:ien.ia w robotach zbrojenio-
da:ą budowlrun.i. Na.jbardziej dokuczli-we są wciąt wych. Trudno ook<>ilwiek pewledz.ieć o dostawach 
bl'aJci materiałowe. Najtrudniej o cem{j)lt. które- materiałów. a.le przypuszczamy, że ko.rekta poz-
go krajowa prodowk:cja z pOIWOdill brak11.1 maziutu woli i te- ~prawy upoorządkować. Nikt tego chyba 
została ootatnio o;l(raoniczona. Niedo.brze jest z n,ie pragnie bal!'dz0iej niż budowlallli, doskonale 

Młodzi wynalazcy znaleźli ró­
wnocześnie zakłady przemysłu 
wełnianego ,,Fresoo" w Zgierzu. 
w których nowy materiał mógł 
znaleźć zastosowanl,e m. in. w 
produkcji koców. W tym 11&• 
inym czasie w ich macierzy­
stym zakładzie skonstruow&no 
i wykonano dzięki pomocy kie· 
rownictwa, maszynę do produk-· 
cji surowca. Maszyna ma prze-

kl Sorkwit młodych matek. chemią: brak tani~h wykładzd.n podłogowych. Bu-. :i:dający sobie sprawę z roli miesiz.kania w życiu 
H. M. d()IWlanl ofer<Ują to. co posiadada. a mdaillow.icie każdej rodzdny. (AP) 

~/D'D"....U.HDYD'"./H./HHD"HD"H~.M"H'.HHD".HHULU7.HD".HD".D7.H.U'.HIOYH.H.U'.H.U'.HD"H.LQ'.U.U.D7A! 

< rabiać rocznie ok. 110 ton przę­
~ dzy, wartości blisko 18 mln zł. 
<. Projektem wynalazczym zain­

teresowały się równdeż inne za­
kłady - wysokie zamówienie 
zgłosiło Zjednoczenie Przemy­
słu Wełnianego „Północ". 

Za swój projekt Witold Nar­
kiewicz i Jerzy Kluczyński 
otrzymaLi jedną z piocwszych 
nagród turnieju Młodych Mi­
strzów Tech.niki w woj . . szezę­
cińskim oraz II nagrodę w eli­
minacjach centralnych. 

ARGUMENTY OŚWIATY 

Od dobrych kilku lat podczas urlopów I wakacji psują nam humor 
niezmienne, monotonnie już ' brzmiące komunikaty o poziomie wiedzy 
naszych maturzystów. Zabiegając o indeks, połowa oblewa matematy· 
kę, zaś 60 proc. fizykę - lub też odwrotnie. To jest jedyne w tych 
wynikach urozmaicenie, bo już na przykład języki obce oblewają dość 
równo, stabilizacja jest\ widoczna. Podobnie ustabilizowana jest opi· 
nia nauczycieli akademickich: co roku młodzież przygotowana jest go­
rzej. 

Polski Komitet Normalizacji, 1- zbiór norm państwowych, któ• 
Miar i Jakości dużą wagę przy· ry w 1979 r. przekroczył 22,2 tys. 
wiązuje do przygotowania nowych powinien wzrosnąć do końca rokll 
I doskonalenia istniejących norm. do 22,8 tys. Dzięki temu liczba 
które zawiera.ją określoae wyma- _Polskich Norm na 11.0niec 1980 r· 
gania techniozne I uzy~"!tow:e; wy· ma zwlększ.yć się do 9.670, a 
wie.rają więc istotny wpływ na Norm eranzowych - do 13.130. 
pOdnoszenie jakości produkcji. Dąży się również, by nasze ·nor-
Zgodnie li planem bieząceg.o roku my w coraz większej części były 

· zgodne 1 postanowieniami między· 
~·--.~„.....-== . .,,-..--- narodowych organizacji normalita• 

cyjnych. Normy międzynarodowe 
zawierają bowiem sprawdzone jUi 
w praktyce rozwiązania konsh uk· 
cyłne i systemowe I dlatego zgod­
nOs6 norm krajowych z normami 
międzynarodowymi oznacza w rze· 
czywistoścl moźliwośll korzystania 

Oświa.ty, tmdl!lÓ jest utril:ymać wysoki 
poziom ogólni.a.ka, skoro w klasie jest 
bal'd.zo nierówny paziom motliwośc.i 
ucmiów, co opóźnia tempa realizacji 
programu. I nie motne oczekiwać, że 
każdy absolwent szkoły · średniej, każdy 
maturzysta będzie nadawał się na prZY· 
szłego magistra. t&k przeciei, jak nie 
każdy magister ma obiektywną sza.nsę 
zostać w przyszłości doktorem, docen• 
tem ezy profesorem. 

1 najnowu:ych zdobyczy śWiato- ' 
wej nauki i teehniki. 

Tak było 1 w tym roku, i znowu po­
sypały się gromkie wypowiedzi wszyst.:. 
kich. tylko nie nauczycieli. A sprawa 
jest i bolesna. I pnzykra 1 kosztowna. 
Sz;eroka dostępność ~kół b}ia przez wie­
le lait naszą dumą. „Polska kirajem ludzi 
uczących się" - to było hasło I pro­
.i?ram z którego skorzystały miliony tu­
&i.. BudowaJiśmy tniąc szkół na tysdąc­
lecie, obwieraliśmy nowe u.nJ.wersytety 
i akademie, trzy la.ta temu staliśmy się 
chyba pierwszym w świecie krajem z 
gminną. fiJią wyższej uozelru w Szepie­
towie. Zlikwidowalhśmy pra.ktyoznie 
egzaminy maoturalne po to, żeby :Mobie­
gający o indeiks nie mleli w krótkim 
odstępie czasu dwóch sytuacji streso­
wych: matur I egzamimów wstępnych. 
Tyli«> te ni~zozęsne wstępne egzaminy 
.zostawiJ:iśmy - złośliwą barierę na 
drodze pn:yszłych magistrów. Czy jed­
nak nie przyjdzńe nam i jed zlikW.ido­
wać wobec żelamej konsekwencj:i kan-

my jut na podstawie kilku aaializ, te 
lim;ne grono tzw. prymusów, przy,jmo· 

ły śrecLnie1 JE$ dać średnie 'wykształ­
ceniie na ooz.iomi•e ogólnym, dać pewne 
kwantum wiedzy ogólnej u1J11awa;ne za 
wystarczające do dorosłego życia, peł.­
nienia ról sp0łecenycb i zawodowych z 
uwzględnieniem ewentualnej specjal!.za­
cj.l w szkole oomaturaLnej. Nie mo:i:na 
oczeklwa6 od szkoły średniej, :i:e każdy 
jej absolwent reprezentowa6 będzie pO­
ziom wiedzy I rozwoju umysłowego ·pre· 
destynujący go do studiowania na wyż· 
szeJ uczelni. Mało tego, trzeba pawie· 
dzleć •Wprost, ze zbyt łatwa dostępność 
ogólniaka zdewaluowała go do tego 
stoPnla, Iz wielu uczniów zasiadających 
w ławkach tych szkół nie Jest predyspo­
nowsnych do.nauki na tym poziomie, bo od 
dawna wiadomo, ie nie ka:i:dego sta6 
jest ze względów obiektywnych na uzys· 
kanie matury. Dodajmy matury, kitóra 

Możemy . musimy I powinniśmy mieć 
nadal preteonsję do s1!ko0ły ś~n.iej za 
paziom matllll"Zystów, ade przecie'i: nie 
spooób przyrznać racjd tak formułowa­
nym argumentom w jej obrooie. Te ar­
gumenty są tym ważniejsze, tym bar­
dziej wymagające zastanowienia dziś 
właśnie, kiedy rea.lirzujemy już reformę 
i w<l.rażaany Po<Wsa:echn!l wkole śl'edin.ią. 

Ponadto normalizacja jest jed• 
nym z najważniejszych Cl:ynnikóW 
rozwoju międzynarodowej wymia• 
ny towarów I usług • . Jej zadaniem 
jest usuwa.nie barier w postaci 
różnych 11orm I przepisów obowią• 
zującycb w poszczególnych krajach. 
Tak więc zgodnośll norm krajo­
wych z międsynarodowymi wpły• 
Wa .korzystnie na rozwój współ• 
pracy międzynarodowej, a tym 
samym eks1>0rtu. 

dY'daitów na wyżs(l!e studia, która to 
komsekwenc]a każe im mieć w MSie 
Pitagorasa i Newtona? Bo cóz mówi6 o 
p0zlomfe zdających egzaminy, jeśli wte-

MATURZYSTA DO ,POPRAWKI 
, 

Od.budowa 
zabvtków Wielunia 

wa.nych bez egzamm6w, wyhusza lllę 
Jui na pierwszym roku ..• 

Bardlzo ku.dm.o jest ll!Zyska~ o;fiojaliną 
opihię w tej _spra.wie od właida: oświato­
wych, niechętnie mówią na ten temat 
naaczy'ciele, znużeni już I znieczuleni 
nie ustającą od lat krytyką. Skoro· trud­
no o opil!lię oficjalną - pl"Zyt<>C>Zlmy po­
glądy wysokii.ego wrzęd.nlka Miinistentiwa 
Oświa.ty. bto, jakie PTZYCZY11lY powodu­
ją, ~go zdallliem, tak fatalną sytuację na 
progu w)"'Ż.SoZej uczelni. 

PO PIERWSZE: jest pon~ niepo!!'oaAJ­
m!endem twie·rdzlć, te celem szkoły 
średlll.iej jest przyigotowywać do studllów 
wyŻS!Lyich. Zadaniem l>Odst81WiOIWYm szko-

.Dl!TlY DiOParcloU spolecmnym została w ir.fe­
rze ~zam:!Jnacyjtnej ograniczo.na do roz.. 
mia.rów ~iw[e symbolicznych. 

INNA PRZYCZYNA kiepskich wyni­
ków na egżam.i.na.cb wst~pnych. według 
po.g!ądu naS00go rozmówcy, to zawyża­
nie na wyŻS!Lych uozelniacb wymagań 
egza.m!nacY1jinycb po to. ruby mOO!la było 
PoWieclz.leć: nie pr:zyjęty bo nie zdał, za­
miast - lllie l>NYlllltY z braku miejsc. 
Przyczyma kotlejin.a,, to niski poziom nau­
czycieli. Tych nauczycieli, których wy· 
kształciła przecie! wytsza uczelnia, niech 
więc ona do siebie ma pretensję .•• 
REASUMUJĄC, J>O!Wiada bronią.cy 

szatoł7 wySOlk.d. utzędnik MillllistS'Stwa 

A swadą dlrogą, ozy maJ'° jul na prsy­
kł.ad rekordową liczbę inlynłerów, czy 
nadal powinniśmy kształcić tak szeroki 
strumień ludzi li dyplomami, skoro nie 
potrafimy tym skumleniem klerowa6? 
Ciągle rośnie l1C1Zba dyplomantów· ole 
pracujących w swoich zawodach i ciąg· 
le bra.k lek•~y. lnf:ynierów· rolnictwa, 
pedagogów tam. gdzie Ich najb&rdzieJ 
potrzeba. Rea.lny bilana pot.rzeb fachow­
ców mógłby chy.ba sk:O!rygo-wać nasze 
plany ksz.tałcanda ciągle nowych dYJ>lO­
mantów. Ksrl~rua Jadtte drogiego I 
ciągle nie przynon111Cego ~ewanych 
efektów. 

A. 11. 

WieluA 'l).crdywał rozkw't w 
XIVw.; był w6wezu watnym 
ośrodkiem obronnym.· Z tego o• 
kresu zachowały się baszty i bra­
my, Miasto otaczały mury, kt6• 
,rycb rellkty przetrwały do dziś. 
Władze miejskie dokładają sta· 
raA, aby zabytki odzyskały daw· 
ną świetność Odrestaurowano 
Jedn- z bram. tzw. Krakowską, 
która wraz z odbudowanym ra­
tuszem słuiy Jako siedziba wladz 
mle.fskich. Kontynuowane prace 
zmierzają d.> odsłonięcia Jeszcze 
Jednej bramy, tzw. Kaliskiej. 
Takie aabytkowe baszty poddane 
zostanłł zabiegom konserwators­
kim. Projektuje się, te w odbU· 
dowanym wieluAsklm barbakanie 
powstanie w przyszłośct muzeum 
poiarnlctwa. 

DZIENNIK POPULAJHl"I' u 1'14 (9949) I 
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LOKATORZT S UL. PROMISSKIBGO łł1 Kan łom pneł· 
llławia niewesoły obraL Wnyatke w:rma1a w nim bowiem 
naprawy, PoczllW••J' oł pnecłeka.fll0e10 dach• t rynien, 
a akońozyWHJ' na plecach, rozlat•JlleeJ Ił• •bikacJI dnara· 
wym korytan• Itp, Od lat ualłujemy salnter-wa6 1tanem 
naazero domu ROM I PGM Górna, ale ale ednoal Ile naJ· 
mniejszego akutka. Mole więc ty .,Dliennlku" pomo:ieaz, 1dyl 
•ima :1bliia aię szybkimi krokami. 

RED.: stanem Waszego domu ntnteresorwallśmy Zjednocze­
nie Gospodarki KOl!llunalinej m. l.odzi, kitóre po!Jnformowalo 
n.aa, ie budynek przy ul. Promińskiego f.7 jest przeznaczony 
do wybun.enia i ~ będzie się w nim wyikonywalo tylko 
niezbędne napra.wy. W pierwszym rzędzie przeprowadzi się 
roboty dekarskie (do 15 sierpnia). następnie zaś kolejno msta­
ną usunięte skutki przecdekllllli.a wód opadowych l wymienione 
będą kuchmde węglowe. 

NA EGZAMJN DYPLOMOWY 
I 

A.B.1 Po I latach ałndlów dziennych przerwałem Je l pnJ'· 
1tąpiłem do pracy, Następnie za zgodą pracodawcy konty. 
nuowałem naukę zaocznie. W łrakołe nauki, eo roku otrzymy-

' wałem 28 dn1 urlopu szkoleniowego. Czy obecnie niezaletnłe 
od tego urlopu powinienem otrzymali na przygotowanie pra• 
cy dyplomoweło a następnie n.a 'Przystąpienie do egzaminu 
końcowego jaki~ wolne dni? 

RED.: Wymiar urlopu llZkolenlowego dla pr!ICOW1lllk6w 
kształcących się w u~h wyższych WY111asi w każdym . rQku 
nauki do 28 dini na stu<llach zaocznych I 21- dlllf na wdeo7J0%'0-
wych. Ponadto / w ostatnim roku nauki pra.cownky ei majlł 
pr.aiwo do dodatkowego urlqpu na praygotowamie pracy magi­
sterskiej (dyplomowej) i końcowy egzaaniin w wymiarze do 
21 d.'lli roboozych. 

(h) 

BEZ ASEK.URACn 

Z.S.1 - Po wejiolu w lyole przepisów • nagrodach fabłleu·· 
nowych dla pracownlk6w badownlctwa złołyłe~ w awoim 
zakładzie wniosek • pr1y1nanlo ml nagrody, dołączaJ2'CJ do 
nlegio aaśwl&dtizenla s dwa -.kladów budowlainyeh. w których 
kiedył pracowałem, Ale mój obecny zakład awleka 1 deey­
zją, motywuJąe ło łym, łe w budownictwie nie przy1t1„1ono 
dotąd do wypłał. 

RED.: - Od l maja br. postaaiowleniem za.wartym w pro­
tokóle dodatkowym m: 20 do Ukllldiu Zbiorowego Budownic­
tw a. została stworzona podstaiwa praw.na do wypłacania na­
gród jubileuszowych i w tym resorcie. Toteż nie ma powodu, 
aby pracow.ruicy zatrudnieni obecnie pOIZll budow·nktwem, . o ile 
legitymują się odpowiednim stażem pracy, nie otrzymali na­
leżnyth im nag.ród. Jest. to bowiem niczym nie uzasadniona 
asekuracja. 

(h) 

NAGRODA .JUBILEUSZOWA NIE PRZl'.SŁUGUJB 

B.M.: - Przepracowałam H lat w fabryce włókienniczej, 
a następnie 18 lat - w PGM. Od maja 1978 r. przebywam na 
rencie inwalidzkiej, gdyź uległam wypadkowi 1amochodowemu. 
Dowiedziałam się, ie mająa wypracowane w Polsce Lu_d~w-6 
25 lat, można się ublegaó • nagrodę jubile~zową. Zwroolłam 
się 1 podaniem 4e PGM, ale odpillane, io mo ml się nlo na· 
le:ty. 

RED.1 - Ptt.episy u.cbiWIUT nr 138 Raóy Miinistrów a wneś­
nia 1978 r. (MP nr 35, ~· 132) w sprawie W>talenia IJklre­
sów pracy i i.nnych ok.r_esĆIW 1;1pra"Y.ni~ących do. na.&rodY JU• 
bileusz.owej orµ zasad JOJ obliczania i wypła.ca.n1a wellZły w 
życie 1 styoz.nia 1980 r. Nie obejmują one Jednak 06Ób, kt6ro 
przed tą datą przeslJ:y na emeryturę lub na rent,. 

Pćlllli stoownak. pracy u.stal przed d~esi~ioma laty. st~d od­
powiedź dyrekcji PGM, że ne.:rod& Jubileuszowa Pan& nie 
pNy\Sł.uiuJe, jest prarwddlowa. 

ro BYł. WOLNY DZl.EN, A NIE ODROBKA 
( 

O. D.1 - W auaej lnstytuojl większa cnęś6 os_ó~ praoo~ała 
W dniu 5 lipca. \V zamia.a ot<rzymała WOlnJ dziea ll lipca. 
Do 17 lipca przebywałam na urlopie: Je~na.k 1 "'.olnego l!°~e­
działku nie pozwolono mi skorzystac, Nie rozumiem na Ja.kieJ 
podstawie pozbawi.ono mnie w lipoll. wolnego dnia? 

RED.: - W wuzej i.nstytu.c,lii ooś SJ.ę koonua (>Qpląitało. ~e­
cież 6 ' liJJCa był jedinym z 16 dDi wollilych Od o.racy w bJJe2ą­
cym roku usta!Ilowionych prze.z Radę Mi.nistirów w poroz.u­
mi.e:ndu z CRZZ. Dla wygody za.tóg w:i~e zakładów p~zeru.06łO 
tlllD. dz.ień na 21 lip-ca. s~d soboota 5 ll'PC& była dla . ruch nor­
maJiny:m cLn.iem pracy. Lecz to wcale Illle zn.a.ozy, ze to była 
„odróbka". To było jedymie przesUIDli~e na .inny teirm.in. 

5 lipca Pwni ak·U!l'ait przebY'Wała n.a urlopie. I gdyby wów­
czas insty.tucja z tej wolnej soboty korzystał.a, to PaJO.i by Ją. 
straciła, l(d~ w<>1ne tobooty wlicza się do urlopu, Ale że pi-ze­
sunięto ją na iimuy termilll, w•ięc PaJD.i na tym tyWko zy&kała. 
Nl1e6łusznie więic żądano., alby Pa.ni :u l~pca pracowała.. Dlatego 
ra.dizlimy wystąpić do zakładowej komisji. roa.demczej? :VI106ząc 
o udziel.em.ie w .zaimi.a111 wolneeo dini& w 11Dmym termAllLlie. (g) 

ZASIŁEK' W PEŁNEJ WYSOKOSCI 

REFERENTKA. - Mam obliczyć pracownikowi zasilt:k ch0 • 
robowy. Do tej pc>ry ot.J:zymywał 80. proc. wy~a.gr~z~1a. uo­
łączył jedna.k nowe zwol111enie, a kto~ego wyn1~a, ze n1i:przer· 
wa.nie choruje już ponad 30 dni. Chciałabym się u.pewnie, in1 
teraz należy mu ~ę 1asilek w pełnej wysokości? . . . 

RED.; - Począwszy oo 31 dlllia nie.przerwanej IUezdolnooc1 
do pracy sPowo®wa.nej U\ s~ chorobą, lu.b różmymi cbio<ro­
ba.m.i. zasiłek chotrooowy wy.nosi 100 pro.c. mi~ęoonego wy­
na,l(ll'Odrl:enia · pra<:e'Wmka be.i: względu na oltrea· Jego zat:ru>Ci-
n.ien.i~ -

Podstawa praiwna; obwiieswze~e m1nistn pracy, plac. i 
spr.aiw socjaJ.nych z diniia 24 pazdiz.J.eirnika 1975 r. w s.t)l'aW[e 
ogło.szen.ia je.clinoliitego tek\Sw ustawy z ooaa 17 grudima 1974 r • 
o świadozeniach pienięilnyc.h z uMzlpieczenia spo.tecwnego w ra­
Zlie chO!roby i macierzyil&tiwa (DzJierunik Us.taw nr 34 poz. 188). 

(g) 

DOPIERO w BIEŻĄCYM ROKU 

.J. 0.1 - Na ma.rgine.sle waszej -notatki o urlopie uzupełnia· 
jącym mam na.s.tępujące pytanie: ozy mogę~ zażądać tego urlo-
pu teraz za rok ubiegły, jeżeli pracuję od IOierpnia 197~ r. 
i mam ukończone 5·letnie technikum. Zakład w roku ubieg­
łym udzielił mi tylko 20 dni urlopu WYJHlćzynkowego, moty­
wując to tym, że 26 dni jeSfllcze mi się nie należy, gdyż 4·krot· 
nie zmieniałem pracę i aa każdym razem między jełjinym •· 
kresem za.1'rudnienia a drugim była kilkutygodniowa prz~r­
wa. Ale przecież wszystko to działo się już po wejściu w zy· / 
cie kodeksu pra13y I o ile wiem przerwa nie łlrwaJąca d!użej 
niż 3 miesiące nie powoduje utraty ciągłości. 

RED.: - Sprawę tę wielokr<>tnie j~ wyjaśntialiśmy, ale _ie 
niepo,rozumdeń jt!St SlPOro. przypooni,namy raz jeszcze obowią­
zują.ce w tej mierri:e za.sady. A więc od l styoznia 1975 r. przy 
ustalanil\l wymia.ru UJI'lopu wmu.je się wszyst.kie okresy za­
trudn.ielllia (z wyją,tkiem pracy w tych za.idadach, w których 
urnowa wyigasła wskutek Por-zucenia pracy), ~ wizględ.'.11 ~a 
dłlugość J)I'Zerw między posa.czegó1nymd olcresami zai·ru.dinaenia: 
A.le podlcreślam.y - regu1uJący tę k.Westię arl. 156 k'P mów~ 
t11lko o okresaich zabrudlllien.ia. Nie ma zatem p0dsta.w, a.by 
W·liczać do nich przerwy w z!lltrudni·eni.u, naiwet Jeślii U-wały 
klróce>i Uli~ 3 miesiące. (h) 

' DZIENNIK POPULARNY nr 174 (9642) 
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·Nieznane niebezpieczeństwo / 

Od dłiułsz.ego czasu w całej prasie Uika~j' 
się notaitJki I artyiknlły mówią.ee, że wszyst­
ko co rośnie przy =hllirwY'Ch trasach ko­
mullJlikacyij111yich jest llkaiiooe s-palima.mi z ty­
sięcy samochodów i tym samym stano-w~· 
nie·bezpł~lł tiru.clrmu1 dla wszystkich ty­
wych organiimnów. 

,,Podczas p()byitiu na wczasach - relaejo­
lllUJe iinaly nasz czyte1n·i'k - wPadł mi w 
ręce l·ntreresujący utyilru.ł na temat skaże­
nia otaczającego naa śradowi;ska w wyiniku 
i>r-iYS'Pi&mo.nej lnd.U&trializae;U i chem1zacji. 
POl!'USZył on mnie głęboko I teraai Lnaezej 
pa!lirzę na pewne zjawdska, ohooby zamie-ra­
n.fe ozd0tbnycli jabłooł I krzewów na naj­
ba·rdzled ruchliwym odcinku ul. stryko.w­
sklej, I mimo woli zaczynam slę niepo.k<>-ić 
ezy plony z meito, uprawia.nego z tll'kim 
nakładem sił, Pl'ZY'domowego og,rócLka nie 
sta0no.wf,ą dla mojej rod2iny zag.rożenia od­
ką.d nasza cicha damniej uJ.ica stała s ię 
prze'lotową arterią pebną dymu i spali.n". 

d2il.a DzJ.elnic0owym Górna, a•le c~ zndełll 
tam pełne z.rooumienie, w syt.uacjf ich od 
półtoo'a rok!u lllic aię nie &mie.ndło. 

Jedlni czitają.c te aJarmlstyczne relacje 
wzru.sza·ją z powąlt.plewa.niem ramionamt, 
drudzy jednak. do-wiadiui!le się o potencJM• 
nym za~orź.eniu dla swego zdroW'ia I to ze 
siro.ny na.jimnieJ OC2eiklrwaneJ chcieliby na 
ten temat dowdedzieć się nieco więcej, aby 
J>Odlląć odipowieooie środki qchronne. 
Pi~ paaii J. B. ~ ,,Ogrodk! d'ZiaHt<llW.e 

zro.biły u nas oszałami•ającą karierę. Ale 
patrząc na niektóre z nich, na te .z,loka0llirzo­
wa.ne przy CO«"az bar!Wi.ed ruchl!Jiiwych ulicach 
zasta:narwiam się czy załiożx>no je we właś­
ci!wym miejscu. bo jeśli teraz odikTY1Wamy, 
że w p0bli~ dr6t zieleń j~ ska:ix>na l nie 
nadaje 1l4 11.arwet na paszę, to._ 

Na Stokach uchodzacych za Jedlllą z naj· · 
zdirows;zych d2ie1nic miasta ZlllaldJUje się od­
knwko.wa kopalnia kruszyrwa. Po to kru· 
szywo im;yjeaidżają ciężkiie w~y z wiel~ 
ora.edsiebiOlt'Sltw. Dr~a wiodąca do kopalni 
nie naleź.y Jednak do najlepsz.ych, w~ nie- / 
~Y kierowcy omijają ją i kieru.Ja swo­

Wiedza o szkodliwym wpływie spalin na 
przyrodę przyszła do nas zbyt późno, w do­
datku wciąż pełno w niej luk 1 białych 
plam. Toteż nie jesteśmy w stanie odpo­
wiedzieć naszym czytelnikom na trapiące ich 
wątpliwości i określić, w oparciu o poważ­
ne naukowe ustalenia zasięgu strefy ska­
żenia spalinami. I tego co ich .interesuje naj• 
bardziej - w odległości ilu metrów od ru­
chJ.irwel ił~ mogą ~ oba'VYY po.llliesienia 
uszczerbku na zdrowiu, sadzić w przydo­
mowych ogródkach czy na działkach warzy-
wa i owoce. ~ 

Bo choć w ciągu minionych lat dopraco­
waljśmy się szeregu normatywów ustalają­
cych np. odległość galwanizerni od osiedli 
ludzkich, czy · garaży od domów mieszkal­
nych, nie wiemy zbyt wiele o otaczającej 
nas stretie skażeń I wszystko toczy się da­
lej dotychczasowym kybem, w którym jest 
oo najwyżej miejsce na wyrywkowe bada­
nia oraz sporadyczne apele o rozsądek, ro-z-

Je§!! ~e na>pistJcie włęc Jak! jest sa­
lli!S! st.refy zagrotenia wyrz.iewaml SllJlll)Cho­
dów I i>l.e mebrów od nie.I narleiałoby sa.dtzJó 
WVZY1Wa i ow<Jee. alby C1J11b Idę w D,etnt 
bezipiec-znym". 

.te nojaa;dy oraez łąlkli i pola. W efekcie 
wszystkie uoraJWy, w tym owoce I wa.rzy­
wa ookryte •li grubą warstiwa kurw. i PY· 
łu. Zdes.perowallli właściciele ~h działek 
nle1ednokirotnłe .szturmowali tut podrwoje 
Wydziału Ochrony Srodowi.ska ~Y Uraę- wagę 1 ostroż.ność. (h) 

~~ 

K d k d • ' C$11Y tm< trudno o e s pracy na co z1en było · wytłomaczyć? 
Mote ll'lę J'idu>zyć, le przewoctąc z magaJZyniu na 

odlcWial prod'lllkcyj.ny butle z cieczą, coś lilię 1'9Z­
leJe. Wtedy natychm.i.ast · powiooo się to, miejs.ca 
u.porz:ądlkować. Daje to gwairancje, że nilk.t się na 
kaliuży nie poś1imie i n.ie pr,zeowróci. A właśnie 
w tailcich okolicznościach najczęściej dochodzi do 
wyipadik.u, czy choóby tylko do mtls:r.czenia od:cieiy. 

W tel fa.bryce na szczęście, do wyipa.dku n:ie 
doozło. Ałe przechodząca przez koryta.r.z farbiarni 
pracownica, zniszczyła sobie zupelillie nowe „pe­
wexowskie" dżi.nsy. Właśnie przewożono podchlo­
ryn sodu. No i chlus.nęlo na całą szerOlkość kory~a­
rza. Nowe dżmsy d>ia.bll wzięli. Pr.acO'Wlllica była 
n.iepooimzona. Ktoś jej poradZlil, ż.eby z tą &pra­
wą zwróciła się do komisji rozje!IU!zej, no bo jak 
zaikład nie d1ba o porzą,dek., to niech za portfki 
płaci. 

Taikiego same.go zdainia była teł i komisja roz­
jemcza zasądzając od zalkładu wypłacenie kwoty 
2 ty.sięcy złotych. Zakład oczy~ie wmdósł odwo­
łanie do Są.du Pracy, twierdząc, że pracowutica 
sama zawiniła. PowLnma by1a zareagO>wać na cha­
rakterystycz.ny zapach podchlorynu sodu. Co za.kład 
jest' winien, że nie zachowała o.str()Q)ności? 
Sąd Pracy w Łodzi był jedinaJk zdania. że to za­

kład naruszył olkreślony a~. 94 :par. 4 I art. 
207 kp. - obowliązelk zaipewmdenda pracownikowi 
higienicmych warumków pracy. Do nich na.leży 
również uitr.zyman!e odtpow!ied.niego stalll.u czystości 
w korytarzach i przejścda.ch. Naruszenie te,go obo-

włą7Jku naraz.!ło pracowndcę na 2lllaczną Sllkodę. 
Tym ba.rdz.iej, że żadne wewnętrzne przepisy nie 
111alkazywały jej noozenia jakiejś i.nlneU od7.l.eży, poza 
fartuchem ochronnym. 

OkoHoz.ność czy pracown:ica mogła, a nawet po­
whnna rozipoznać po .zaipachu podchloryn sodu, zo­
stała przez komisję .sozjemc-zą rozważona prawi­
dłowo, albowiem j~go ppach stale unosi się w 
tej fabryce i wszyscy sit do niego przyzwyczajeni. 
Dlatego też zaipach nie mógł stainowić sygnałru 
ostrzegawczego. 

Wówczas zaikład wysunął jeszcze iruną kwestię, 
a miamowicie: za.płaci róWl!lowartość spodni, ale 
wedŁug k;uri;ów dewdzowych, stosowanych przez 
NBP - to jest 43,70 zł za dolar. Sąd Pracy zacyto­
wał uchwałę Sądu Naj'Wyższego, przedstawioną w · 
orzeczndctwie nr 5 poz. 86 z 1979 r. Już kiedyś 
bowiem SN zajmował się podobną sprawą. I wła­

·śnie wtedy wskazał, że „Pewex" ustala dwa razy 
w r01ku przelicznilk średln:iej wartości rymkowe:t to­
warów 1Ulin<l'Wiących miarodajną podstawę ustala­
nia cen ryn'kowych towarów sprzedawanych przez 
to przedsiębiorstwo. Nie ma w'ięc prrzeszkód, aby 
ten przeliic:zmJi.k służył również sądom przy ustala· 
niu odpowiednich odi.S'Zikodowan. 
Sąd Pracy w Łodzi uzyskał w Pewexie illl!orma­

cję, że w tym cz.wie, średnia wartość sipod>!li wy­
nas.iła 2.162 zł. I talką kwotę lilaka.zał zalkładowi 
wypłacić. 

(gilz.) 

~~~.$'~~~~~ 

No porozumienie ~a i i'a: azm ~ 
Ndepraer>W811la praca w jednym Jiaikładzie daje 

pr8JCOw.nilltowi szereg uprawnień: urlop wypoczyn­
kowy, pellną trzynastkę, co 5 lat zwiększający się 
dod&tek stażowy, Do niedawna rzutowała t~ NL 
prawo do ne.g['ody jubileuszowej. Natomiast zmia­
na za.trudn•ienia powoduJe z reguły utratę naiby­
tych upraWlllień w całości lub części, zależnie od 
formy rozwJązan.ia umowy. Ujemnych konsekwen­
cji nie ma • jedynie wtedy, gdy pracownik zmie­
nia zlllkład w w}'lll.ilku przeniie.sienia 1lużbowego. 

Wdeliu z.mi~ających 1 właisnej inicjatywy pracę 
uwaź.a jednalk, że zachowuje uprawnienia do 
wszelkich świaidczeń wyn1kających z ciągłości rów· 
n i~ w:tedy, ll(iy przejście z jednego zakładu do 
drugiego nast~uje w wyinilku porozumienia obu 
prarod.awców. Tymczasem oka:lluje się, że 
taik nie jest, szczególnie jeśli chodz.i o dodallki sta­
żowe. A dzieje się t.a.k dlaitego, że dodaitJki za wy­
sługę lSJt zgodnie z obowiązującymJ brainże usta­
leniami, wypłaca się na ogół' za nieprzerwallly 
okrea pracy w jednym przed.sdębiorstwie. W1>raw­
dl'Jie regulują.ce kwestie dodatków ukŁady zbioro­
we przewidują i sytuacje, kiedy do i.tażu wlicza 
się okresy niewyikonywania pracy w d11111ym przed­
siębiorstwie. są to jedn.alk okrei;y ściśle wymiendo­
ne, jak llJP, odbywani-e slu~by wojskowej, pel!lJie­
nie tu~cji państwowych i .społec'Z!nych w re.dach 

narodowyich. związlkowych zawodowych, orgam.iz.a­
cja.ch apołec1lllych ibp. 

Dlatego też na gruncie wnormowań Olkreślonych 
UZP nie motna w zasadUe zaliczyć do staiu okre­
su zatrudniein.ia w innym zakładzie, chyba i:e taka 
możlivrość zostaje stworzona poprzez wy.kładnię 
jednostlti nadrzędnej. M. in. wyjaśnienie Miiniste'l'· 
stwa Pracy, Płac i Spraw Socjalnych z 1975 r. w 
:siprawie przyznawania dodatków za staż pracy 
w przedsiębiorstwach handlu zagranicznego mówi, 
ź.e „pracownikowi zajmującemu stanowisko kie­
rownicze lub samodzie1ne, który przeszedł w dro­
dze przeniesienia służbowego lub' porozumienJa 
.zaikładów pracy z jednostki przemysłowej do 
przedsi!Wiorstwa hllllldlu zagranicznego, mooe być 
za zgodą jednostlki nadrzędnej Z'aliczony do okre­
su zatrudinienia w przedsdębiorstwie handlu .zagra­
nicznego czaa przepracowany w jednostce przemy-
11.łowej". 

Jalk zatem widać :i tego wyjaślniienia, możLiwości 
zaliczenia okresu pracy w jednych instytucjach 
do pracy w innych - nawet ieśli isłmieją, są w 
bardzo og·raniczonym zakresie. A zatem, przed 
pod.jęoiem decyzj,i o odejściu z zakładu warto się 
nad tym zastanowić, a przede wszy>s~m zapoznać 
z tym, co mówią przepisy branżowe w nowym 

· zaikładzie na temait dodatków stażowych. Pozwoli to 
u.nilknąć w ielu niemiłych niespodzianek. (h) 

-~-~ 
Importowana nowość! 

Spory między klientem a placów'ką świade<Zącą 
takie czy ~n·ne usługi dla ludności nie są czymś 
nowym J rzadkim. Wedl!ug opinili usługodawców 
wynik;ają one z wygórowanych żądalll klientów, a 
wedłua płacących słono za usługę kLientów - z 
przedziwnego stosllltl:ku usługodawców do podję­
tych prze.z siebie zadań. Tot-e-ż szyb.lto dochodzi do 
konfrontacji, w której klient kładzie na szalę 
swoje słuszne racde, a usługodawca potęgę swej 
~nstytucji. 

W praktyce wygląda to nast~pująco: kld.ent zle­
ca położecie terakoty w łazience mającej 2 m kw. 
powierz.ch!lli i wpłaca stosowną zaJic:z.kę. Następrue 
ustala termi·n rozpoczęcia robót i bierze ki1ka dni 
urlopu. Pierwszego dnia ma pełny relaks. gdyż 
nie zja<Wtia gię u niego ndlkt. Drugiego dosta.je ma­
te'l',ialy, ale jest ich duto m!Iliei niż na kwicie. 
Trzeciego dnia przybywają fachowcy, od których 
Sl)'$.Zy, że za przywdeziony materiał odpowiada 
nde kto inny tyllko on, a więc niech ma pretensje 
do saimego siebie. Wreszcie fachowcy biorą się raź­
no do dzieła i horyzont przejaśnia się. Ale harmo­
nia ' trwa k.r6tnto, bo po za.kończeniu usługi fa­
chowcy po:zostawia1ją, wsz)'ISllko w m!feszkamiu, trak­
tując je jak podręczny magazY'n. Klient wykorzy­
stuje Wlięc resztę urlOiPU na interwencję, w wyni­
ku której te«>a.kota t pozostałe materiały l'XllStailł 
zabrane, ale aby punBtlt wyszedł „111a swoje", zo­
stają wliczone slkropulaJbnie do rachunlw. Następ- . 
na mterwencja ko~y się przysłainiem pisma ill­
daijącego 12 proc, odsetek za.„ 

W tym momencie klient decyduje alę ·aa wer;w„ 

nie na pomoc sił wyższych, to jest w zależnO'Ści 
od upodobaruia: kierownictwa sp6bdzielni, redak­
cji, czy wydziału handlu i usług. Nasz wzywa 
reda·kcję. Przybywa komisja wydelegowana przez 
zarząd spól!d'2lielni i stwierdza, że zarz.uty klienta. 
choć ililto.bne. są niczym wobec dokonanego przez 
nią odkrycia. Komisja odkrywa bowiem. że płytki 
(z importu). z których została ułożona podłoga w 
łazience, posiadają - mówiąc łagodnie - szereg 
wad jakościowych, m. illl. wchłaniają wodę i wszel­
koie inne substancje, co powstawia na nich trwa­
łe ślady. 

Inne komiisje ł i·nne spółdzdebnie stoisują w ta­
kich razach przeróżne chwyty. Nasza, co chcemy z 
uznaniem podkreślić. p<>stanawia wymienić klie.n­
towl całą podłogę na swój koszt, załaitwić rekla­
mację w jak naj'k.rót.szym i dogodnym dla Jlliego 
czasie i dołącza do swych obietnic przeprosbny za 
wszystkD.e kłopoty i niedocią.gnięcia organizacyjne 
wyni1kłe z n ieobecności chore~o kierownika robót. 
Na.stępnie i•nformuie reda.keję, że owe importo­

wane płytki były nie sprawdZO!Ilą nowością zareko­
mendowaną sp6ł!dzielni j~ko materiał I gatunku. 
Ale tera'Z., po zaipoznaniu się z ich rzeczywistą ja­
kością, spółdzielnia zrezyig.nowala z nich wycofu­
jąc „z ekspozycji punkbu usługowego i wykonaw­
st\via''. 

A więc, gdyby nde choroba kńerowniika i odgór­
ne uszczęśL!>wienlle spółdzielni nie nadającymi się 
do uży>fjlw płytkami. nie byłoby całej sprawy i 
wl<Jikącego się miesiącamd sporu. Jest się nad czym 
zatduma6. ~) 

Dwoje portierów 1 ZUE „U· 
niprot" zadało nam pytanie, 
czy należy Im się wynagro­
dzenie za dodatkową pracę· 
Pracują bowiem na portierni 
towarowej przy kontroli •samo­
chodów, A oprócz tego muszą 
jeszcze pilnować parkingu sa· 
mochodowego ora'I rowerów I 
motocykli. Są to pojazdy po­
zostawione przea; pracowników, 
na specjalnie wydzi!'lonym pO• 
za za.kb,dem, terenie. Za to 
Pilnowanie niestety ci pt>rtie· 
rzy nie otrzymują dodatkowe· 
go wynagrodzenia. i\ słyszeli 
od 71najomych DOrtierów z in· 
nycb za.kładów, że .taki doda· 
tek właśnie dostają. 
Żeby móc na takie pytanie 

odpowiedzieć, trzeba dobrze 
znać branżowe przepisy płaco· 
we. Tak więc list dwojga por­
tierów powędrował do branż~­
wego związku • .Już po tygodmu 
zainteresowani ott'zymali wy· 
jaśnienie. Wynikało z niego, że 
jednak zakład nie powir..ien łą­
czyć funkcji pracowników por· 
tiernI tewarowej • obowią1· 
kiem pilnowania pojazdów. A 
jeśli Już powierzono im te dO· 
datkowe czynności, to na1eźalo 
ustalić wysokość wynagrodze­
nia w oparciu o pnepis art. 6 
układu zbiorowego pracy, po­
radzono więc portierom żeby 
udali się do rady zakładowej, 
która podejmie interwencję. 

Tak też zrobili. Stamtąd ode· 
1łano ich jednak do radcy ,p•ra· 
wnego, Ten zaś oświadczył, że 
nie zna takiej ustawy, która 
nakazywałaby płacić osobno za 
dodatkowo powierzoną pracę· 
Portierzy powołali się więc na 
wyjaśnienie związku zawodo­
wego. W odpowjedzi usłyszeli, 
że takie pismo mógł sobie na· 
pisać jakiś ekonomista, nie 
zna.ją~y się na tych sprawach. 

- Kto więc się ma? - pyta­
ją w kolejnym liście do redak· 
cji :>ortierzy. I my również o 
to samo pytamy dyrekcję za­
kładów Urządzeń Elektrycz­
nych ,.Uniprot". Cheemy wie· 
dzieć dlaczego nikt w tym za• 
kładzie, w sposób rzeczowy i 
przekonywają.cy, nie potrafi· 
wytłumaczyć dwojgu portierom 
sprawy, związanej z pilnowa­
niem uarkingu? 

(Giz.) 

Mleko się warzyło 
Mimo te w lipcu nie bylo 

upałów, mleko warzyło się. Za­
telefonowaliśmy do niektórych 
dyrekcji WSS „Społem". Już 
były zaalarmow11111e złą jakością 
mleka, Polecono. aby w 11kle­
pach natychmiast pojawiły się 
wywieszki informujące, iż mle­
ko nie nadaje się do 1tOtowa.nia, 
chociaż niektóre kier<>wnic-zki 
zorobiły to bez odgórnego polece-
nia. • 
Interweniowaliśmy - i to ai 

dwukrotnie - w Zakładzie J\fle­
czarskim w Pabianicach. prze­
kazując skargi Czytelników na 
zła jakość mleka. Okazło się, 
ze w dniach 16 i 23 lipca miała 
tam miejsce awaria. Mleko do­
starcza.no do sklepów jui za• 
kwaszone. 

Ubolewania godne jest. że do­
stawca poprzez swoich konwo­
jentów - nie powiadomił per· 
sonelu sklepów o tej awarii. W 
maszynie chłodniczej zepsuło 
się bowiem urządzenie. uniemo· 
żliwiaJac schładzanie mleka 
przeznaczonego do rozlewu w 
butelki. 

Dyrekcja Za.kładu Mleczar-
skiego w Pabianicach za. na­
szym pośrednictwem przeprasza 
wszystkich konsumentów za 
kłopoty, na jakie zostali naraże­
ni i zobowiązuje się nie do· 
puszczali do podobnych sytuacji. 

(id 



~ Korzystając z nieco mniejszego ruchu w m1esc1e, § spowodowanego letnimi wyjazdami łodzian, bryga-
dy Przedsiębiorstwa Budownictwa Kolejowego 

~ przystąpiły do wymiany torów w al. Kościuszki. 
~ Stare, mocno już zużyte, zastąpią nowe - co po­S wiinno wyraźnie poprawić wygodę jazdy. 

ga I domów przy ul. Piotrkow­
skiej. Wiadomo ·na pewno, ie. 10-
stanie tam zbudowany dom miesz­
kalny z parterem I pierwszym 
piętrem, przezflaczonym na han­
del i usługi. Chodzi także o to by 
uporządkować zaplecze tej posesji, 
którego opłakany stan zaiJzynamy 
dostrzegać w roiarę postępu prac 
wyburzeniowych. Rzecz dotyczy 
wprawdzie tylko Jednego domu, 
ale nie jest sprawą tak prostą, 
jakby się wydawało. 

Na razie w miejscu wyburzo­
nych domów będzie - J.i. już na­
szym. Czytelnikom wiadomo -
minita.rgowisko. Następne wybu­
rzeniia zostaną - miejmy nadsle-
Ję - przeprowadzone dopiero 
w6wczas, gdy projektanci sa1J'l'e-
1entują nie tylko koncepcję, ale 
również projekt techniczny nowego 
domu. To znaof:y - łut przed 
objęciem placu przes budowla-
nych. (p) ~ W tym roku wymianie poddane zostaną tory na 

~ odcinku od ul. Anch-zeja Struga do ul. Zielonej, 
~ a w roku przyszłym od ul. Struga dÓ ul. Żwirki. 
~~ Na drugim zdjęciu sianokosy w łódzkich parkach. 

Jak wida'ć, stosowana jest tu nowocrzesna techniika ... 
odkrywa karty 

~ ' Foto: A. Wach Wi&lklani kr0tkami 7Jbl~a. się se­
zon j.esienn~iin10wy. Z Paryża 
dochodzą pierwsze wieści o no-
wych propozycja.eh dyktatorów 
mody, z których najbardziej ory­
ginalne n111Wią.?lują do fo1kloru sło­
w·iiańskliego, Nasza „Telimena" ma 
już na ukończeniu swoją na.jtllow­
szą kolekcję - -rbw111ież w tym 
stylu. Od dYl!'ekto.ra c. Kowala 
dowiiedtl!ieliśmy się, te jesielllno­
z.ianowa rewia mody zaprezento­
Wlliila zoota.nie w Łodzi· 25 sierp­
nia w Teatrze Wielkim. 

~zygoto.wuje się 110 modeli je­
siennyich i zi:mowych kosti•umów 
i pła=Y. kompletów, sukni, 
spodni - szytych głównie z tka­
nin wemianych - oraz propo.zycji 
na popołudnie i w'ieozór ka·rna.walo­
wy, wykona.nych przede wszyst­
kiim z jed!wabiu. „TeJ.i,mooa" pro­
P<>nuje ~ość ocWieży tuż z.a ko­
lana llllb do poło.wy łydki. Mod­
ny kolor - grllJilat i jego połącze­
nie z czerwlienlią lub bielą. Inne 

TRWAJĄ SIERPNIOWE REMONTY 
SIECI CIEPLNEJ 

Po raz pierwszy od 21 lat w sier\)l1ln prawie 150 łódzldeh ~akła­
dów -pozbawionych zostało na kilkanaście dni pary technologicznej. 
Po prostu sle6 doprowadzaJl\Ca ją,, była w tak złym stanie, że trzeba 
ją było jak najszybeleJ wyremontować. Brygady Za.kładu Sieci Ciepl­
nej pracowały przy tyn:i od 2 sierpnia i zakońca:ą roboty w sobotę. 
Z tego też powodu pozostała sieć cieplna, która miała być p0dda!la 
renowacji, mu.siała trochę uoozeka6. 

Ni.emniej już we wtorek pny- W.schod:r.1e. PO!niewa.ż była tosytua­
stąpiono do wymiany skor<>d01Wa- cja specyficzna i nie m~na było do­
nej rury. und.emożliiwiają.cej od .10 prowadzić tam jej z i'nnycb E:lek­
dni korzystanie z ciepłej wody łlrociepłowni„ ZSC zobow.i.ą.zał się 
mieszkańcom 31 bloków na Ko.U- w latach "następnych ograiiliczać 
nach. Jak nas zaipewniono, w SIO- tam remonty do niezbędnego miari­
botę będę oni już mogLi kąpać si11 mum. 
w ciepłej wodz•ie. W celu pOt'p!'aW•ienia. tzw. warun-

W końcu ~o tygodnia rozpoczną ków hydrologicznych, czyli ciśnie­
się prace przy remontach sieci cie- nia 'wody na Retkini, budowany 
plnej na Dąbrowie. Zarzewie. osie- ta•m iest teraz trzeci, duży :u.ro­
dłach: Czerwony Rynek Dworzec cląl'(. Mi.mo. że prace przeciągną 
Chojny, Wideew-Wscbód. Prowa- się do końca września, osiedle to 
dzone też będa · P•'a::e prz:v rekon- otrzyma dostaiwy ciepłej wody w 
strukcjd mocno tuż zużytej magi- tym saanym termilllie co l poz.o­
stra.li cieprowniozej w r<ljonie ul. stałe w południowych reionacb 
Dąbr0iwskiego. Wszystk:e te p1:ace Łodzi!,, czyili w końcu sierpn:a. 
mają być zakończone w tym m1e- Natomiast j.uż za tydz'eń ozyJi 
i>iąou. Urucharil.ialllie trzeciego ko- 20 sierpnńa., cie.pła woda ma po­
tła w EC-IV SJ)OWod<>wało aż 6- płynąć nares<Zcie do miebka.ń trz.e-~h 
tygodnio<wa przerwę w dostawie \ bloków w Sróciimiejskie.i Dz.iel,niey 
ciepłej wody m. in. na Widzewie- Mies~ka.nilO'Wej. Długotrw'lła 

Nie oznakowane 
osiedle 

Sporo ktopotów ze zbyt •zyb­
ko ;eżdżqcymt pojazdami majq 
mieszkańcy ostedta Bugaj w 
Pabianicach. Jest ono tak usytuo 
wane, że prosto z ktatek nie­
których blOków wychodzi stę 
prawie wprost na jezdnię, co 
sprzyja powstawaniu wypadków. 
Zresztą na drogach I ultczkach 
osied!Owych panuje duży ruch 
pojazdów, które - rzecz oczy­
wista - atanowlą zagrożenie 
przede wszystkim dta bawlqcych 
się dzieci. 

nicza Ilię tytko do pobranta pte-
niędzy t ewentualnych porad. 
Tymczasem w sklepie odzieżo-
wym przy ut. Piotrkowskiej 40 
zastosowano jakąś nowq formę 
sprzedaży. Oto co pisze na ten 
temat nasza Czytelniczka, Anna 
K. 

,,Bardzo nam kttentom, nte po­
doba slę skl.ep przy ut. Piotrkow 
skiej 40. Dostępu do wtszqcej 
odzle:ty skutecznte bronią · tu za­
stawione stoly t rozciągnięte 
aznury. W sktepte .tym panuje 
maty ruch, bo te sznury wszy­
stkich zrażają t nic nte można 
obejrzeć, tak jak w tnnych skle­
pach„. 
Byliśmy, wtdzlet!Amy, zgadza­

my się. 

Zapomniane 
rusztowanie 

Mieazkańców btoku nr 740 przy 
ut. Dąbrowsktego 64 ~tusznte de­
nerwuje ogromne rusreowanie 
ustawtone tam mtealqc temu. 
Mlaio ono alużyć brygadom wy­
konującym nową plęknq ele-

l)rZerwa trwała tu z pOIWodu po­
wailnei 8lWarii wymien:niików. Na 
uzie są one zabez.pi.ecz•>:ie meto­
dami póltechnologicznvm~. a w 
prz~złym roku tmzeba je będZlle 
generalnie wymienić na nowe. 

Awaria PoZbawiła również cie­
płej wody mieszkańców asiedla 
aokademfokiego prrzy Uil. Lumumby. 
W piątek rozpocznie się tam prace 
przy jej usuwaniu. 

Tak w,ięe, poeząwszy od końca 
bieżącego ty~od'llia, wszystkiie bry­
gad.V ZSC pracować będą wyh1oz­
nf.e przy remontowa.piu sieci d<>­
prowa&ającej ciepło do d.:iomów 
mieszka·Lnych na południlu Lodzi. 
Powody tego wyjaśniliśmy na 
wstępie tej informa(:ji, a jak 
twie~deą ciepłownicY\ zdarza .się 
to raa: na 20 lat._ (s) 

Sałatki 

tylko 

po łódzku 
Niejednokrotnie już, pisząc o ( man-

kamentach oferty garmażeryjnych 
łódzkich sklepów, krytykowaliśmy 
brak w ladach chłodniczych różnych 
sałatek. Tym przyjemniej witamy 
więc Inicjatywę wss ,,Społem". Ga­
stronomia tej firmy. a ściśle niówiąc 
restauracja „Europa" będzie produ­
kował'.: salatkl, a stoisko garmaże­
ryjne „centralu" - sprzedawać je. 
ZaWstr"lna tu być wybór wielu wa­
riantów. a więc przede wszystkim 
przygotowuje się sałatki tzw. łódzkie, 
o różnych smakach, wykonane z 
tzw. bloku mięsnego, z dodatkiem 
majone:tu pnypraw i różnych wa­
rzyw (np. gr-0szku, bądź ogórka czy 
papryki). Li,ta gatunków sałatek za­
wiera m. ln. .1arzynową, wioską, z 
drobiu. śledziową, rybną, z jaj, pie­
czarek, tóltego sera. 
Sałatki mają się ukaza~ w spn:e· 

daty 14 bm. l sprzedawane będą co­
dziennie w kubeczkach z folii. Na 
zamówienie układane będą na pół-
miskach. (kas.) 

W kilku zdaniach 
Od dłuższego czasu mieszkańcy 

osledta postulują ustawienie tam 
znaków drogowych ogranlczajq­
cych szybkość pojazdów oraz zna 
ków ostrzegawczych. W ogóle 
proszq oni o generalne uporzą­
dkowanie tych spraw. Niestety, 
mimo obietnicy, że do czerwca 
owo uporządkowanie ruchu ko­
iowego na ostedtu Bugaj nastą­
pi, nic dotychczas nie zrobiono. 

wację tego budynku, Tymczasem • Zakładowy Dom Kultury ŁZPB 
akończyio stę tylko na ustawie- 11)1. Obrońców Pokoju (ul. Przędzal· 
nlu 1'U8ztowanla„. nlana 68) przyjmuje zaplsy słuchaczy 

Lokatorzy więc, mimo tt jest (doroolyc.h) na kurs jęozyk.a niemlec-
lato, zmuszeni aq przed wyjściem kiego oraz mlodzle-ży w wieku 11-16 
do pracy zamykać szc:zetnte lat na kurs języ'ka angielsk iego. 
wszystkie okna w obawie przed Zgłoszenia - codzlennle w sekreta-
nleproszonymi gośćmi. Za na- rlacle ZDK w godz. 8-16, 

Kłopotliwe sznury szym więc pośrednictwem proszq • Mętczyzna któremu 23 Upca ok . administrację Spó!dzletnl Mlesz- godz. 20 skradziono portfel z pl enlę-Jak się ortentujem11, spr:zedat kantowej „Bawelna" o przyspte- dzml w rejonie ul. Lnianej 318 lub tzw. preselekcyjna polega na mo- szenie dzła!ań brygad remonto- Wici (mlęd,zy blokaml 310 i 311). pro-żttwośct osobistego wybra11ta to- wych i usunięcie wrea:zcie t•Wych szony jest 0 zgłoszenie się do I Ko-
waru, a rota ekspedientek. ogra- rusztowań. misarlatu MO Bałuty przy ul. Łano-L------------------------------•· weJ ao, p. a, cel~m złoten!a zeznań. 

I 
„ 

kolo.ty - u-cizej przygaszone. 
LllJilsowanym elementem bt·rojów 
będą r<liZillaite falba.nkd, np. przy 
kołlnier.zach, rękawa.eh, u dołu su­
kie.n lub .spódnic. Generalr;ie lan­
sowana będzie lilllia „ołówka" lub 
„tra.pe,zu". „Telimena" faworyzu-
je samodiz.iały i żaka•rdy m. in. 
zaproponowa!Ile pr.z.e,:i; Z!łkłady 
„Textilpo.I" i „Lodex". Poza tym 
utrzyimwją się w modz.ie propoa:y­
cje z aksamitu, welwet.u i wel.u­
l'U. 

Pod konie1: teyo miesiąca w skle­
pach· „Telimeny" ukażą s;i.ę pier­
wsze modele kolekcji jesienno-zi-
mowej. (Kas) 

Letnie 
z zoo . , . 

w1esc1 
C rzterif!zieści dni liczy sobie 

iu.ż mały ja.gua·r, który p<> 
przyjści,u na świat IUe zo­
stał zaakceptowany przez 

matkę i nie był przez nią kar-
J.Ony. Trzeba więc było wziąć l{O 

do inkubat<>ra i zacząć karmić 
sztucZJnie. Obecnie jaguar (samicz­
ka.) osią~nął już wa,gę 2 kg i 
w.szystko wskaizuie na t0i, że bę­
dziie żył i ro~ijał się normalnie. 
Zwiierzątko 'l)l'zeby;wa w specjal-
nym Pomieszczeniu, et<> którego 
wstęp mają tylko pracownicy 
dlziału hooowlan~go łódzkiego 
zoo. 
Karmien~e z butelk~ będizie mu­

siało potrwać jeszcze około 2 mie­
sięcy, taok że na obejrzenie jagu­
a,rka - będącego piątym z kolei 
człookiiem sta.da - bywalcy ZOO 
będą musieli jeszcze poezekać. 

Ciekawe. że po 3 miesiącach 
para małych lwów, Móra przyszła 
na świat w białych fatracl!, ~zu­
ciła ie i obecnie koloorem sierści 
me różnj się niczym <>cl innych 
lwów. Ta para będizie jednak na­
d-a.! pilnie obserwowama. Fachą-wcy 
zastanawdają się, czy w ciągu na­
stępnych ookoleń PoCZatkowo jas­
na barwa futra utrwali się, ~zy 
może zupełnie zaniknie. 

Dla sk>rizydlatyeh mle3zkańcó.v 
ZOO tegoroczne lato nie było 
zbyt łaskawe. Przychówek jest 
niezbyt du~y. Tylko 3 mło.de stru­
si•e austraJiJslcie emu ozują się 
świetnie pe>Q opieką wychowujące-
1!'0 ich ojCa. Powiększyły się też 
stada gęsi oraz kaczek~klrzyżówek 
i piżmowych. (kas) 

D 
obrze się mieszka lu~ 
dziom w Domu Eme­
ryta na osiedlu Wi­
dzew-Wschód, zwa­
nym „Domem złoteJ 
Jesieni". Mieszkania 

są ładne, słoneczne, 
wygodne. S11ółd'l:ięlcy z ,,Baweł-, 
ny'• chwalą sobie ten dom. ostat­
ni'łl jednak ich dobre samopoczu­
cie zostało zakłócone z p-0wodu 
fatalnej' ja.ki>Ści kuchenek elek­
trycznych. Powinny one służyć 
lokatorom co najmniej 8 lat, a 
już po roku wiole z nich nie na­
daje się do użytku. 

A trzeba wiedzieć o tym, że w 
.,Złotej Jesieni" mi.eS7lkają wy­
łącznie emeryci i renciśei - Ju­
dZli.e sta.rsi Już wiekiem. schoro­
wani, nie zaiw.sze sprawni fizycz­
nie. To właŚillie dlatego w tym 
soółdzielozyan bloku ni.e zainstalo­
wano kuchenek gazowych, a tylko 
elek1t.ryczn.e. Są łatwiejsze i bar­
dziej bezpiieczne w ohsrudrze. 

Gdyby ku.chenki zepsuły się w 
jednvm ozy dwóch mies>:.kania(.h, 
mOima byłoby mówdć o 'P'--chu. ale 
jeśli dot:vc2Y to większej li~!by 
lokatorów. sprawa zac.zyna być 
paważna. Przecież oni za n:e za­
płacili! Nie mogą po roku ~yrzu­
ci ć sprzętu i kupić następnego. 

BoDdariew J. - Gorący Anleg. MON 
19110, &tr. 456, zł 75; 

Rlachows.kl B. - Lata chłopięce 
architekta Na.)dlonow.a. PIW 1980, 
a~r. 109, sł 20; 

Skoczylas A. - Kram pod Czer­
wonym Grzybem. WL 1980, atr. 1J.7, 
z1 „ 
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WAŻNB TELEFONY 

Informacja o usługach 398-1' 
informacja kolejowa 655·55, 284-69 
Informacja PKS 

Dwonec Centralny 
Dworzec Pólnócny 

Informacja telefoniczna 
Komenda Wojewódzka MO 

285-96 
747-ZO 

13 

Centrala 677-22, 292·22 
Pogotowie ciepłownicze 253-11 
Pogotowie drogowe 

„Polmozbyt'" 409-32 
Pogotowie energetyczne 

Rejon Lódt-Pólnoc 334-31, 874-38 
Rejon Lódt-Poludnle 877-93 
Rejon Pabianice 37-JO 
Rejon Zgierz 16-34-49 
Re}on oświetlenia ulic 881·15 

Pogotowie gazowe 395-85 
Straż Pożarna 98, 666-11, 795-55 

P~gotowle MO 
257-17 

Pogotowie Ratunkowe 
Pomoc drogowa PZMot. 

97 
99• 

52-81-10, 706-27 
Centrala Informacyjna PKO 

731-8% 
TELEFON ZAUFANIA 337.37 

czynny w godz. IS-7 rano 

TEATRY 

n le czynne 

MUZEA 

HISTORII RUCHU REWOLU• 
CYJNEGO (Gdaflska 13) 
godz. 11-17 

ODDZTAL RADOGOSZCZ (Zgler-
5ka 147) god:t. ll)-17 

' ARCHEOLOGICZNE I ETNO· 
GRAFICZNE (pl. Wolności 14) -
godz. Jl)-17 

WLOKJENNICTWA (Piotrkowska 
t82) godz. 9-17 

SZTUKI (Więckowskiego 36) 
godz. 10-17 

MIASTA ZGIERZA (Zgterz., ul •. 
Dąbrowskiego 21) godz. 1'1-18. 

• • „ 
f.0DZKI PARK KULTURY I WY­

POCZYNKU Ina Zdrowiu) 
LUNAPARK codziennie w 

godz. od IO do 21 (oprócz po­
niedziałków) 

KĄPIEi !SKO .,FALA" fal. Unll 4) 
- w dni powszednie od e;odz. 
IO do 19 w dni wolne od nra­
cv w e:odz. od 9 do 19 

zoo - codziennie od i;iodz. 9 
do 20 

PAI MIARNIA - eodzlennie od 
godz. Il do 17 (oprócz ponle­
dzlalków1 

OGROo• BOTANICZNY - co-
dziennie od e;odz. 9 do Zll\roku 

JUNA 

BAI.TYK •• Rewolwet" wł. od 
lat 18 godz IO. 12.15 IS Film 
przedpremierowy „Halr" 
USA od lat 15 godz. 17 30 
19.45 

IWANOWO - „Dziedzictwo" -
ang. od lat 18, godz 10, 12, 14, 
16, 18. Film przedpremierowy z 
czytaną listą dialogową ,,39 stop· 
nl" ang. ad lat 18, .godz. 20 

POLONIA - „Dziedzictwo" ang. 
od lat 18. godz. IQ, 12. 14. 16, 
18 20 

PRZEDWJOSNIE - „Rewolwer". 
wł od lat Ul, godz. IO, t2.15, l5, 
17.15 19 30 

WLOKNlARZ - „Nosferatu 
wampir„ RFN, od lat 18. godz. 
10 12 14 16, 18. 20 

WOLNOSC - .. Obcy - 8 pasater 
„Nostromo" ang. od lat 15 
S!orlz 10. 12.30 15 17.15. 19.30 

WISLA - „Przybywa je:Mzi<'C", 
USA. od lat 15 godz. IO. 12.15, 
15 17.15. 19.30 

ZACHĘTA - „Obcy - 8 pasałer 
,,Nostromo„ - a.ng od lat 15, 
go":z til. 12.30 15. 17.15, 19.30 

STYLOWY-LETNIE „Omen" 
ang. od lat 18. godz. 20.30 (w 
dni niepogodne kin-0 nieczynne). 

STUDIO - „Obcym wstęp wzbro­
niony" pe>l. od lat 15, godz. 
15.45, „Taksówkarz" USA od lat 
18, godz. 17, 19.30 

STYLOWY - „Konwój" USA od 
lat 15, godz. 15, 17 15. 19.30 

Nie mają na ~ pienięd,zy, zyją 
przecież ze skromnycll rent. 

Nie można powiedzieć. na sa­
mym poeząitku tej sprawy Spół­
dz·ieJ111ia .• Bawełna" próbowała coś 
zrobić. Rok temu wystosowała. na-

Oto skutki 
kupowania 
bubli! 
wet pismo do J)fodiucenta tych nie­
szczęsnych kuchenek typu GK-14. 
Fabryka Sprzętu E!ektryozlllego 
„Termi·ka-Dom,ges" w Cieszynie 
przysłała wtedy jakieś płytki, bo­
wiem zaldad usługowy WPHW, z 
pc:>Wodu braku części zamiennych, 
odmówił naJPraiw w ramach gwa­
ra.ncjii. 

Żeby mieć czyste .rnmie<nie. „Ba­
we.łma" zakwpiła jeszcze 5 kuche­
nek. Teraiz wypożycza je tym lo-

Kordas K. - OStateca>ność •. WL Ul80. 
tttr. au. zł 10; 

DKM - „Zbrodnia w klubie te­
nisowym" wł. od lat lł fOdZ. 16, 
18, 20 

GDYNIA - „Zabity na łmierć" 
USA od lat 15, godz. 11; Poie­
snanłe • tytułemc „Wierna 
tona" fr. od lat 1a: lod•. 10, 
12.15, 17 .15, 19.30 

HALKA - ,,Godzilla kontra Gł­
gan" jap, od Lat U.. godz. 15, 
16.30, „Pactorkl jednego ró:tań­
ca" pol od lat 12 godz. li 

MŁODA GWARDIA - Bajka „za­
płacisz m1 za to" (Ja cl pokażę 
zającu) godz. 8, „ Uc1ec21ka na 
Atenę" ang. od lat 15, aodz. 
10. 12.150 14.30, 16.45, ID 

MUZA - „Porwany p•zez Indian'' 
- NRD od lat 12, godz. 15.15, 
„Niewinni o brudnych rękach" 
tr. od lat 18. godz. 17.15, 19.30 

1 MA.JA - „z 
oka" fr. od 18 
17.15, „Klincz" 
godz. 19.15 

przymrużeniem 
lat, godz. 15.15, 
pol. od lat 15, 

POKO.J - „Plosenka za koronę" 
czes. b.o. godz. 15.30, „Zasaqy 
doml·n.a" USA, od lat 15, godz. 
17.30, 19.:wl 

ROMA - „Terror Mechagcx:lzillG." 
jap. b.o. godz. JO, 1·2.15, 15, 17.15, 
„Poranny obchód" radz. od )at 
12 godz. 19.30 

STOKI - ,,Idealna para" USA od 
laL 15, godz. 15, 17 15, 19.30 

SWIT - „Ojciec kroloweJ'' pot. 
b.o. godz. 14, „Nasnville" U:>A, 
od lat 15, godz. 16, 19 

TATRY - ,,Lawina" USA od lat 
l~, godz. 10, 12, 14, 17.30, . 19.3~, 
„Hlstoyia żółtej ciżemiki" pul. 
b.o. gó<iz. 16 · 

OKA - „Bałwanek płynie do 
Afryki" NRD, b.o. godz. 14, 
„FIST" USA, od lat 18, 
godz. 16, 18 

POPULARNE - •• Rok święty" fr 
od lat 15, godz. Ili, „Solo dla 
starszej pani", czeski godz. 17.45 

ENERGETYK - nieczynne 
PIONIER - „Najatd Czarnego 

Kslęcla" fllm radLiecki b.o , 
godz. 15; „Gorą-czka sobotllliej 
nocy" USA. od lat 15, 1odz. 
17, 19.15 

REKORD - „Drogocenny bracl­
uek'' czes. od lat 12, god.z. 1;, 
,.Gwderrone wojny" USA od lat 
12, godz. 16.45, 19 

SOJUSZ - nieczynne. 
POLESIE - „Jesienne d-zwony" 

radz. b.o. godz. 1•7 „Imperium 
namiętności" ja.p. od l.at 18 
godz. 19 

APTEKI 

Ł0Dż 

Al. Mickiewicza 20, Piotrkow­
ska 67. Nlciarniana 15, Dąbrow­
skiego 89, Lutomierska !46, Olim­
p! Iska 7-a. 
Głowno - Lowlcka 28. Kon­

stantynów - Sade>wa IO. Ozor­
ków ArmU Czerwonej 17. 
Pabianice - Armll Czerwonej l. 
Zgierz - Dąbrowskiego IO. Alek­
sandrów - Kościuszki ł 

DYŻURY SZPITALI 

Chirurgia ogólna - Bałuty 
Szpital im Pasteura (Wigury 18), 
codziennie Szpital lm. Ba rllckie­
go (Kopcińsk iego 22) dla przy­
chodni rejonowej nr 7; Szpl­
tal Im. Skłodowskiej-Curie 
(Zglerz, ul. Parzęczewska 35) -
dla przychodni rejonowych '" nr: 
1, 2 3 5; Szpltal trn. Marchlew­
skiego (Zglerz Dubois !7). z.~!E'rz . 
Ozorków, Aleksandrów. Par7.ęczew 
Górna - Szpital lm .Brudzińskie­
go (Kosynierów Gdyńskich 61), 
Polesie - Szpital Im. Kopernika 
(Pabianicka 62), Sródmleścle 
Szpital Im. Pasteura (Wigury 19), 
Widzew - Szpital Im. Sonenberga 
(Pleni.ny 30). 

• • • 
Chirurgia urazowa - Szp. im. 

Kopernlka (Pablanlcka 62) 
Neurochlrurgla - Szp. lm. 

Barlickiego (111. Kopcińskiego 22) 
Laryngologia Sz..pital Im. 

Barlickiego (Kopcińskiego 22) 
ekulisty'lta - Szpital ~m. BarUc­

]Qlego (ul. Kopcińskiego 22) 
Chirurgia I laryngologia dzie­

cięca - Instytut Pediatrii (Spor­
na 36/50) 

Ohl"nrrgta szczękowo-twarzowa 
- Sz.pl<tal Im. Barlickiego (ul. 
Koopctńskiego :12) 

'l'oksykologla - Szpital KUni­
czny W AM (Żeromskiego 113). 

Wenerologi.a - Przychodnia Der 
matologiczna ul Zakątna 44 (ca­
ła dobe prócz niedziel I świąt> 

WOJEWODZKA STACJA 
POGOTOWIA RATUNKOWEGO 

ł.ódt, ul. Slenktewicza 1e7 
tel. 99 

OG0LNUt.0DZKI 
PUNKT INFORMACYJNY 

dotyczący pracy placówek słut· 
bv zdrowia lczvnnv cala dobe 
we wszy•tkle dni tygodnia) 
tel 615-19 

katorom. którzy nagle zostali bez 
pieca. a·le to przecież sprawy n ie 
załairwia, więc komi.tet domo\'(y 
wziął Ją w swoje ręce. Pisze pis­
ma i ska·r~i. na które .,Bawełna" 
odpowiada, że sprawy oorus·zone 
przez komitet domowy „Domu 
Złotej Jesieni" były nieje.dinokrot­
nie przed.miotem rozważ,ań. Spół­
dzielnia nie ma podstaw pra·w­
nych aby każde mieszkalllie wypo­
sażyć na nowo w innego typu ku­
chenk~ elektr.vczne. Wojewódiz.ka 
Spółd.z.ielni.a Mieszka·ni<>wa też u­
waża. że wszystko jest w porz,ą.d­
ku i nie wioo podstaw do d•al­
szycih i·nterwencji. Przecież •. Ba­
wełna" wvwiązała się ze swojego 
obOwią.zku: WytpOSażyła mieszka­
nia w urządzenia kuche<nn . 
Że m psują? Trudno. Naprawy 

łub zakup nowej kuchenki elek­
łrycznej uźytkownilt załatwia we 
własnym zakresie. Takle są urze­
pisy. Wygodne - dla ,Rawełny ', 
oczywiście. która wyraziła zgodę 
na zakup I zainstalowanie ,,staro­
ci", juz dawno wycofanyeh z 
produkcji, I nie dających się w 
żadert sposób naprawić. Ale e11,y 
konsekwencje tego muszą ,POnosió 
starzy i chorzy ludzie? 

G. BARGIELOWA 

Centkiewiczowie A. l Cz. - osa­
czeni wielkim chłodem. Czyt. 1900, 
str. 378, zł ł5; 

Morrison T. - Pleśń S'łlomon-O<Wa. 
Czyt. 1980, str. 422, zł 50; 

Kogut B. Kobyli test.amenit. 
W.Poz. 1980, lltr. 249. llł :M; 
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otrzeba - już nie po raz pierwszy - jest 
atką wynalazków. Wytwórcy samochOciów 

nie p<>zostali obojętni na paliwowe kłopoty 
świata. Powodowani koniecznością ogranicza­
nia zużyci„ paliw płynnych Przez pojazdy, 
skierowali swe wysiłki na rozwój bardziej 
oszczędnych samochodów. Rezultll!ty są już 

coraz bardziej widoczne ~ technika motoryzacyjna po­
czyniła w ostatnich latach znaczne postępY. Ale ostatinie­
co słowa jeszcze nie powiedziano, o czym mogą świad­
czyć plany działalności rozwojowej np. wytwórni samo­
chodowych w RFN Przemysł motoryzacyjny w tym kra­
ju może się poszczycić sporymi osiągnięciami w zakresie 
doskonalenia konstrukcj.i .najbardziej popularnych środ­
ków transportu. Na czym zamierzają się skoncentro­
wać specjaliści tak znanych fl:rm, jak Daimler-Benz, 
Ford, Volkswagen, Porsche I BMW?. Przedstawienie ich 
planów pozwala również na zorlentowanl.e się w tenden­
cjach rozwoju samochodów, na uzyskanie pewnego obra­
zu PQjazdu najbliższYch lat. 

Daimler-Benz zamierza 'przede wszystkim poprawie 
cechy ' aerodynamiczne swych samochodów i zmniejszyć 
ich ciężar, co byłoby' korzystne dla szybkości pojazdów, 
ich bezpieczeństwa i komfortu jazdy. W tym celu prze­
widuje się szersze wykorzystanie lżejszych materiałów 
konstrukcyjnych, zwłaszcza - stopów aluminium w bu­
dowie silników, udoSkonalone zostaną także układy i apa­
ratura paliwowa silników spalinowYch. Wprowadzenie 
nowej rodziny samochodów. oznaczonych symbolem „S", 
pozwoliło już na zmnięjszenie zużycia paliwa o 10 proc 
Zapewnl.11 to bardz!.ej opływoWa karoseria 1 mniejsz7 
ciężar pojazdów. 

W łym samym kierunku Idą prace rozwojowe firmy 
Ford. Do 1985 roku zamierza się zmniejszyć zużycie pa­
liwa przez samochody tej wytwórni o 10-12 proc. Służyć 
temu będzie doskonalsze pod względem aerodynamicznym 
opracowanie nadwazi I unowocześnienie ailnlków. Zam·e­
rzenia te nie są łatwe do urzeczywistnieni.a, zwłaszcza że 
obecnie wytwarzane Fordy zużywają o 15 proc. mniej pa­
liwa niż modele z roku 1975. Zagadnieniami oszczęd­
ności zajęto się więc już wcześniej, a pokonanie kolej­
nego etapu (następne 10-12 proc.) będzie z pewnością 
nieco trud·niejsze. 

Voll~swageny już dziś należą do najbarooiej oszczęd­
nych samochodów. kh wytwórca nie chce jednak sp.>­
cząć na laurach. Dlatego przewiduje prace, które pozwo­
liłyby na zmniejszenie tarcia między elementamł silni­
ka i przekładni. wykorzystanie w większym stopniu 
elektronicznych urządzeń optymalizujących działainie 
układów paliwowych I szersze stosowanie 5-stopniowych 
skr-zyń biegów. Zamierza się także instalować w samo­
chodach systemy informujące kierowcę o możliwościach 
ekonomicznej jazdy. Wszystko to ma przyczynić się do 
osiągnięcia 10 proc. oszczędności paliwa zużywanego pr:wz 
samochody. 

Swoje zamierzenia dotyczące ulepszenia samochodowych 
układów napędowych zdradziła firma Porsche. Udoskona­
lone silniki maJI} byc głównym żródłem oszczędnoścl. 
Opracowano np. 8-cylindrowy silnik, w którym zależnie 
od warunków jazdy mogą pracować wszystkie cylindr:Y 
albo połowa z nich. Od wielu lat pracuje się również 
nad możliwością automatycznego wyłączania silników 
podczas krótkotrwałych postojów samochodów, np. przed 
skrzyżowaniem dróg. Po kilku sekundach postoju silnik 
byłby gaszony, a następnie włączany, ale nie poprzez 
przekręcenie kluczyka w stacyjce, tylko w wyniku przy­
ciśnięcia pedału „gazu". W latach osiemdziesiątych fir­
ma Porsche ma zamiar rozpocząć seryjne wytwarzanie 
nowego silnika tzw. „top-motor" o bardziej dOSkOl!la­
łej pod względem termodynamicznym konstrukcji niż 
obecnie wytwarzane źródła napędu. Oszczędności pa.Uwn­
byłyby dzięki temu znaczne - około 15 proc. 

Modele samochodów Innej firmy - BMW zużywają 
o ponad 7 proc. paliwa mniej niż samochody z ubiegłe­
go roku. Wytwórnia ta zastosowała we wszystkich swych 
silnikach 6-cylindrowych systemy wtryskiwania paliwa 
Bosch-L-Jetronic, udoskonaliła także budowę komór .>pa­
łania . Ponadto zmniejszono ciężar samochodów od 7 do 
70 kg w mektórych modelach, w budowany.:h seryjnie 
pojazdach -stosowane są też tzw. spojlery poprawiające 
kształt nadwozi. 

Widać z tego, że przemysł motoryzacyj.ny przykłada 
większe znaczenie do możliwości udoskonalenia tego, .!O 
już jest (samochodów w obecnie znanej postaci), a w 
mniejszym stopniu liczy na obierL1jące nowości w rodza­
ju pojazdów elektrycznych, hybrydowych itp Oczywiście, 
nie można wykluczyć ewentualności pojawienia · się ja­
kichś rewelacyjnych rozwiązań techmcznych Najbardziej 
prawdopodobne jest jednak, że w samochodzie najbl!ż­
szej przyszłości najwięrej zmian dotyczyć będzie wnętna 
wozu· Sylwetka zmieni się mniej, ale z pewnością wy­
wrą na nią wpływ badania aerodynamiczne. 

do stałego · z.rnniejszainia się powierzchni mi. Ponadto pod wpływem zanieczyszczeń 
~ ziemi uprawnej. Rocznie około SO tys. ha przemysłowych ulegają degradacji wody ie-

użytkach zielonych, pr.i:eznaczonych na pa.­
się dla zwierząt. 

~ gruntów rolnych i leśnych przekarruje si~ zior. 

rn ~ 
w naszym kraju na inne cele. Każdego roku wprowa<ka się do środowl.s-
Przemysł emlituje do atmosfery w ciągu ka przyrodiniezego wiele zwia?ik.ów che-mic.z-

roku około 4,5 mln ton zanieczyszczeń ga- nych których celem jest zwiększenie upraw 

~ 
:ww-Y,Ch, skażając około 500 tys. ·ha lasów lub ochrona roślin. Do związków tych na-

Chemiczna ochrona roślin jest ściśle zwią­
zana z procesem -produkcji rośl~nnej. Srodkł 
chemiczne stosuje się do zwalczania szkodni­
ków oraa: ch<>rób grzybowych, bakteryjnych 
i wirusowych. Każdego roku wprowadza ~ię 
d<> środowiska około 50 tys. ton różnych 
tll"ucl.7.n - od bardzo silnych do obojętnych, 
Jednoczelnde w czasie wałki ze szkodnika· 
mi, giną również owady będące natu.raLny. 
mi sprzymierzeńcami człowieka. Storowal!le 
w ochronie rośllil. irodk.I chemlcllne jak 
tyierdzą spec.iailiści, b11JI"d7.o często · kumulu­
ją się w roślinach, szczególnie dotyczy to 
nowalijek i owoc6w. Liczne badarua wyka· 
zały również. że w jadalnych owocach 
drzew znajdują się też sp0re ilości pesi;ycy• 
dów. 

1 ponad 1 m1n ha gruntów rolnych I ogll."od- leżą: nawozy chemiczne, środki ochrony ro-
niczych. Efek·t skażeń najbardziej widocz- ślin. W produkcji zwierzęcej stosuje !rie 

I ny jest ' w otoczeniu zakładów energetycz- witam.iny i antybiotyki. Mimo że Polski a nych. hutniczych i chemicmych. Str alty w nie zalicza sie do krajów, które. zużywając 
plonowainiu roślin występują w 'promieniu dużo nawozów rninerailnych, to Jed.nak często 
kilim kilometrów od tych zakładów i j!llk niewłaściwy sposób naiwożenia oowoduje ne-

~ twierdzą specjaliści, sięgaja naiwet w u;pra- gatywne skut~i dla środowiska. Obecnie n.o:>. 
jl wach okooowych do 60 proc., a w ,upra- nadmiernie zasolony iest areał około 600 tys. 

O ~ wach zbożowych - do 40 proc. ha. gruntów rolniczych, zbyt duża zawartość 
i:a Roślinność w rejonach przemysłowych, a a:zotu stwierdzono na obszarrze Olkoło 100 tys. 
~ także wzdłuż tras komunikacyjnvch. zawie- ba; głównie dotyczy to upraw warzyw i sa-

A ~ .ra różne składniki chemicme, m. i•n. związ- dów. 
\ tł ~ ki siarki, fluoru, a20tu, węglowodory i me- Bad.amia wykazały, te w wy.niku nadmier-. I tale ciężkie. Najwięcej tych związków znaj- nego nawożenia ok~o 80 proc. w.a.irrz:yw I 

duje się w zielonych cześciach roślin. mniej owoców zawiera nadmiar zwląz.ku .azotu, co 
na,tomiast - w łodygach, korzeniach, owo- wpływa niekorzystnie na organ/izm konsu-l eaeh i nasion~h. Skażenie gleb spowodowa- mentów, Poldobne zjawisko występuje w 

o I 

Nowe technologi!e stosowjll!le w rolnictwie 
ma.ją róW111ież negatywny wpływ na środo­
wisko t>rzY't'odnicze. W wyniku budowy w 
ostaiłmii.ch latach dużych ferm hodowlanych 
powstał pr<>blem z zagospodarowaniem gno­
jowicy. Jej nadmiaT PoWodu.ie skażenie 
gJebY. wód gruntowych l otwartych, a sto­
sowaine środki technic7Jlle nie są skutecZlll•• 

~I~ '< ~Najszyb$zy KOLEJE BRYTYJSKIE. PO PRZEPROW A­
DZENIU EKSPERYMENTALNYCH JAZD PO­
CIĄGU PASAŻERSKIEGO. KTORY OSIĄGA 
SZYBKOSC 257 KM/GODZ. · WPROWADZAJĄ 
GO DO EKSPLOATACJI NA TRASIE LONDYN 
- GLASGOW. INFORMACJI 'NA TEN TEMAT 
UDZIELIŁ Sl'R PETER PARKER, PREZES 
KOLEJ BRYTYJSKICH (BRITISH RAIL-BR). 
W OPUBLIKOWANYM OSTATNIO SPRA­
WOZDANIU. 

, I ; . 
D' I pociąg sw1ata 
t-1 I 
t-1• ~ 

~~ ~ N•f~ey ~~ ~M·~·~~!~Y &o M~•- mOO~lnoYfOym I „~.-~~~,~·w·~ ~~ sycznych \stniejących torach kolejowych, wypo- wym realizowanym przez zespoły inżynierów 
"' sażony jest w specjalny mechanizm dootosowujący Kolei Brytyjskich. Rejestrują one wyższ;e z roku \ „ ~ siły ciężkoścj pociągu do zakrętów, co eliminuje na rok zyski. 

~ potrzebę redukcji szybkości. Mechanizm równowa- W -ciągu zaledwie jednego roku Koleje Brytyj-Cd I ~ żący funkcjonuje w ten spooób, iż nie zmienia na skie wprowadziły na trasy kolejowe 14 pociągów 
.~ zakrętach pozycji wagonów. co sprawia. iż kom- superekspresowych (HST}, 'które rozwijają szyb-
~ fort jazdy pasażerów mimo dużej szybkości utrzy- kość 200 km/godz. W 1978 roku wprowadzono na 
~ ma.ny jest na podobnym poziomie. jak w pocią- trasy tylko trzy tego typu pociągi. Wskazuje to, 
~~~ gach poruszających się z dotychczasową szybko- jak wielka dynamika rozwojowa związana jest z 
~ ścią. procesem racjonalnej modernizacji tra·nsportu ko-
12 lejowego. a zwłas.zcza ze zwiększa.niem szybkości I! Prezes Kolei Brytyjskich uważa, li pociąg ten pociągów. Przy szybkości rzędu 200-250 km/godz 
12 urealnia projekt wybudowąnia pod Kanałem La kolej stafe się konkurencyjna wobec lotnictwa cy-
~ Manche tunelu łączącego Wyspy Brytyjskie z kon- wllnego, jeśli zważy się. iż doja.zd na lotnisko od-
~~ · tynentem europeJskim. Eksperci brytyjscy zam.ie- prawa i przywiezienie pasażera z lotniska w zn.a-
~ ru.ją przedstawić projekt jednotorowego tunelu cznym stopniu redukuie szybkość transportu lotn-i-
~ o długości 50 km - w parlamencie brytyjsJtim. czego. . 
~ Koszty realizacji: 800 mln funtów szterlingów. Eksperci i zespoły naukowo-badawcze KoJ.ei Bry-
~ Mimo rozwoju lindi lotniczych Koleje Brytyjskie tyjskicb w skuteczny sposób eksportują swoje 
~ nie odczuwają negatywnych skutków konkurencji. usługi. W 1979 r. wygrały np. przetarg w USA a Wręcz przeciwnie. rejestruje się systematyczny na usługi konsultacyjne. w zakresie rozwojl\ kole-i! wzrost wykorzysta.nia taboru kolejowego przez lud- jowego tra•ns,portu pasażerskiego ! towarowego 

~~,~K~~~k; 

O I wedzk1 · só na · od ad 
m~ I Sm!ect, odpadki, odpady przemysłowe - kłopo- rają mn6stwo wtórnych surowców: 40 proc. sta-

~ tliwy problem Potrzeba jego rozwiązania jest zro- nowi papier i również 40 proc materiały orga.ni-
~ zumiała. decydują o tym wymogi ochrony środo-. czne. pozostała część to tworzywa sztuczne, meta-
~ wiska oraz fakt, że różnego rodzaju odpady stano- le itd. Po przejściu prze linię technologiczną góra 

.... 
• ~ wią źródło surowców nadających się do ponow- śm.eci zamienia się w 3 do 5 tys. ton odzyskanej 

~ nego wykorzystania. Coraz lepie.i radzi sobie z tym makulatury. 1 tys. ton meta.li. 800 ton plastyku 

• • • 
~ problemem technika, p0wstai11 odpowiednie techno- i 25 tys. ton kompostu. 
~ logie. Rzecz jednak w Ich rozpowszechnianiu. by 
~ zahamować powiększanie ,góry śmieci". A przy~ Tego rodzaju !instalacje mogą zmienić dotychcza-
~ biera ona coraz większe rozmiary. Z danych do- sowy sposób zbiórki np. makulatury. Dyrektor 
~ tyczących krajów Europy zachodnie.i wynika. że fabryki Bo Linhardt twierdzi, że z;i.chęcanie ludzi 
~ każdego roku powstaje ponad 1,5 mld t9n odpadów. do jej gromadzenia I oddzielne transportowanie 
~ 0koło 130 mln ton sta.nowi!l, odpady przemysłowe, nie zawsze przynosi pozytywny skutek (tylko około 
~ "!OO mln ton przyspar,źa górnictwo. 950 ml'n ton - 10 proc ludzi gromadzi niepotrzebny już im pa-

~
~ •olnictwo; z ośrodków miejskich pochodzi ponad pier) i jest dość kosztowne. Lepiej więc pozoota-

100 mln ton śmieci i ścielków. wić to odpowiednio skonstruowa.nym zakładom 
~ . przeróbki odpadów, dzięki którym ·makulatura 
~ Jedną z nafokuteczniejszych jaik dotychczas tech- odzyskiwana jest w większym niż dO<tychczas stop-
~ nologii i instalacji przerabiania odpadów opraco- niu. Instalacja w Landskronie wydobywa ze śmie-
jBl wali specjaliśc·i szwedzcy Od roku. w pobliżu mia- ci ponad 55 proc. papieru. Stapowi żywy dowód 
~ sta Landskrona. funkcjonuje zakład, który jest na to. że na.jlepszym wyjściem jest sortowanie 
~. przykładem całościowego rozwiązania kłopotliwego śmieci i uzyskiwa.nie ma.kulatury w jednym m.iej-
til'l problemu Zakład ten przerabia rocznie 24 tys. scu. za pomocą· wysoko wydajnej instalacji. 

ton śmieci oraz 8 tys. ton ścietków. Odpady zawie-

Jo rzym ot 

Naukowcy twierdzi\, te Bał­
tyk się uspokaja, gdyż przed 
wiekami był o wiele groźniej­
szy, o czym świadczy zalewa­
nie nawet znacznych obszarów 
nizinnego wybrzeża. Np. w 155Z 
roku woda zalała czę'śó Wy­
brzeża Koszalińskiego, podobnie 
było w 187~ roku. 

Mimo zmienionych warun-
ków. znacznej oehrony morskie· 
go brzegu przez stawianie bu­
dowli hydrotechnicznych. nadał 
nasze morze niszczy brzęg. Kie­
dyś umacniano podnóża wydm 
drewnianymi ~trogami. Okua­
ło się, ie metoda ta nie jest w 
pełni skutoozna. 
. Największe zagro:ieiile dla 
stromych wybrzeży klifoW!fCh 
sranowia silne wiatry. sztormo­
wa fala oraz ludzka bezmyśl­
ność. Na polskim Wybrzeżu 
mamy ponad 100 km klifów . 
czyli piątą część morskiegu 
brzegu. Te przepiękne kraj­
obraz.owo klify są sirdliskiem 
ptactwa, które upodobało :;obie 
rosnącą tam bogahł roślinność. 
Wysokość zbocza dochodzi do 

411 metrów; niestety często urzą­
dza się tam ,,skocznie", ,,ścietkl 
zdrowia". dewastując w ten 
sposób brzeg morski. Jak ochro· 
nić cenne pod względem przy­
rodniczym klifY. by równiei 
następne pokolenia mogły po­
dziwiać ich piękno? 

Jak wynika z map topogra­
ficznych oraz kronik, np. ko­
ścielnej 11 Trzęsacza koło Re­
wala - od 1831 roku morze 
zabrało w miejscach klifowych 
od 150 do 200 metrów brzeiru. 
W półwieczu naszej doby dzię­
ki Inwestycjom hydrotecJulicz· 
nym w niektórych miejscach 
udało się odzyskać ok. 3o-40 
metrów brzegu zalanego przez 
morze. Od lat pięćdziesiątych. 
mimo łaitodniejnej aury na 
Bałtyku. notujemy znów po1tar­
szanie się stanu wybrzeży kli­
fowych.' Coraz liczniejsi turyści 
niszczą zbocza. naruszając Ich 
warstwę roślinną - najskutecz­
niejszą ochronę przed wiatrem • 

Politechnika Śląska w służbie • regionu • 
I kraju Wysiłki urzędów morskich w 

Szczecinie. Słupsku i Gdańsku 
wspomag-ane przez naukowcó\'I< 
daja efekty. Prace zabezpiecza­
jące są jednak bardzo kosztow­
ne. Np. w Jarosławcu zbudowa­
no na długim odcinku pla:iy 
betonową opaskę. Taka opaską 
zabezpieczono równ!ei rejon ko­
ścioła w Trzęsaczu. W Koło­
brzegu nawozi się na plażę ty­
siące ton plasku podwyżs'llając 
pas wybrzeta. Zasypuje się 
nim ubytki brzegu. z którego 
wysącza się woda podskórna 
rozmywając zbocza. 

Z dużym zainteresowaniem ~grll4llcz­
nych fachowców sp0tkał się eksponowany 
w br. na wystawie w· Duesseldorfie 
(Ri'N) nowy polski kombajn węglowy. 
wyposażony w bezcięgnowy napęd posu­
wu. Ta:kie rozwiązanie systemu napędo­
wego. zwane •• Poltrak 11" elimi•nuje sto­
sowany dotychczas w ~onstrukcjach kom­
bajnowych - łańcuch ogniwowy, rozpię-' 
ty wzdłuż ściany wydobywczej. a staino­
wiąey pO<tencjalne zagrożenie dla pracu­
iącycb w .• przodku" górników. W ub. 
roku w Zawierciu ruszył doświadczall!lo­
produkcyjny zakład aluminiowania po­
włok. a oodkrakowska huta „Skawina" 
podejmu ie na szeroką skalę alu'miiniowa­
nie rur według krajowej technologii za-. 
nurzen-ioWPi Dzięki temu znacznde prze­
dłuży się żvwotnośl- wielu instalacji pra­
cujących w środowi.s>kach wysoce koro­
zyjnych. 

Przytoczone na wstępie przyiklady to 
dwa .. szlagierowe" dzieła specjaJ.i,st6w z 
Politechniki Sląskiej. Na1jw.iększa wyższa 
ucze1n:a woj. katowicik!iego, a druga ~ 
do wiellk.ości JJ<>lska uczelnia tecbinicma, 
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prowadl2li ba.rdzo szeroką działaliność n&JU­
kowo-bada~czą w ścisłej więzi z żywot­
nymi potrzebami wielkoprzemysłowego 
regiionu i kł'aju. Politechnika Sląska 
obchodzi w tym roku 35-lecie swojego 
istnienia. Jej wkład w rozw6j gospodar­
ki narodowej - to 50 tysięcy inżynierów. 
których wiedza. fachowa stymuluje po­
stęp techniczny w wielu dziedzinach 
przemysłu, inicjuje nowatorskie rozwla­
zania. z których ponad 1100 chron.iooycb 
jest paitentami. 

Kadra 1 stiudenci Potiltech'l!dlki Slą&kiej 
są za!iomowi~ w zakładach przemysło­
wych Sląska i Zagłębia. Politechnika 
Sląska dmała w tyskiej Fabryce Samo­
chodów Małolitrażowych,. Np. zoptymali­
zowa<na praca linii montażu zespołów na­
pędowych małego „Fiata" przynool fabry­
ce oszczędności rzędu 50 mln zł rocmie. 
Uczelni.i w.spółpract.:ie tatk:że z Zakłada­
mi Mechanicz,nymf •• Bumar-Łabędy". wy­
twarzającymi najwyższej klasy maszyny 
budowl1me; z .• Metalchemem", twórcą 
aparatury d•la fabryk Jl()lskieJ chemii; z 

„Biiprohutem", l!dllie rodzą się projekty 
naszych zatkładów metalurgicznych i z 
wieloma innymi Instytutami zaplecza ba­
dawczego i rozwojowego przemysłu. 
Większość potencjału badawczego 

uczi?lni służy rozwiązywaruu zagadnie!\ -o 
największym .znaczeniu dla gospodarki 
narodowej Tylko w ub. roku prowadzo­
no 66 prac naukowo-badawczych w ra­
mach programów rządowych, 131 prac 
dotyczących problemów wę.złowych. 106 
prac z zakresu problemów międzyresorto­
wych. Tematy pilotuje się od za.gadn·ień 
podstawowych aż do wdrożenia w prak­
t:vice. W pięciu problemach międzyresor­
towych I trze-eh problemach resortowych 
jest Politechni~a Sląska koordynatorem 
I stopnia; w jednym programie rządo­
wym i jednym proble11:11e węzłowym -
koordynatorem II stopnia. 
Specjalnością tej uczelni są m. ll!l. pra­

ce badawcze z zakresu h1tensyfilkacji te­
chnologii wydobywczych j, kOI?liPlekso­
wego z.a.goo~ał'CYWamia kra.jowej bazy 
surowcowej. tec~uologia <>"•rzymyiwa.nia 
nowych ma.ter1ałów hutniczych - o wy-

sokiaj czystości; wytrzymałośc-i. odpornoś­
ci na ścieranie i korozję. Tylko w obec­
nej 5-latce wartość wykonanych tu prac 
bada<wczy-ch sięgnie ponad 2 mld zł. 

Swój dalszy rozwój widzi uczelnia w 
intensyfikacji procesów dydaktycznych i 
ria.ukowo-badawczych, w · koncentracji 
pracy jednostek o różnych specjalnoś­
ciach naukowych nad rozwiązywaniem 
głównych problemów polskiego przemy­
słu. Plany dOttyciza przede wszystkim 
kompleksowych. interdyscyplinarnych 
prac w za.kresie przyszłościowych gałęzi 
gospodarki: przetwórstwa węgla. wytwa­
rzania i przetw.a.rzainia energii. rozwoju 
energetyki gazowej. uszlachetniamia pa­
liw, koksochemii i karbochemii. Obok 
tego kontynuować się będzie kS'Ztałcenie 
i dziafalność naukowo-badawczą w szere­
gu innych dziedzin. szc,zególnie istot­
nych dla wielkoprzemysłowego ,regionu. 
jaik np. a.utomatyka procesów pr<.Ju:kcyj­
nych i informatyka, tr81!1Sport I komuni­
kacja. orgam·izacja pracy I zarządiza!llia, 
ochrona środowiilska, budownictwo ł ar­
ahiitekt.uri... 

Tam. gdzie udaje się uchro­
nić brzeg- -przed st&pą nie­

zdyscyplinowanego przybysza, 
przyroda szybko leczy rany 
tworzą,c na klifie specyficzny 
mikroklimat sprzyjający roz­
rostowi traw i różnych krze­
wów. Tym wysiłkom ochron­
nym musi towarzyszyć jednak 
większa społecz11a uwag-a. Nie 
wszędzie można i chyba nil' 
wszędzie jest wskazane. by jak 
w Trzęsaczu czy Jarosławcu 
zabMt>ieczaći brzeg betonem. 
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ZAPISY Trzy polisy na głowę 
Miejskie Przedsiębiorstwo Komunikacyjne ( 

( 

i1Na wszelki wypadek w itodzl 
OGŁASZA DODATKOWE ZAPISY 

do ZASADN'IC~EJ S~KOł.Y ZAWODOW:EJ przy MPK 
n a kier u n kl: '. ·specjalistycznych 

e MECHANłiK-KIBROWCA pojazdów samochodowych 
e ELEKTROMECHANIK samochodowy, 

O ubezpieczeniu statystyczny Polak rozmyśla 11rzynaJmnleJ 
parę razy w roku. Musi o nim pamiętać kaidy posiadacz sa­
mochodu, gdy zbliża się termin kolejnej obowiązkowej raty. 
Ten sam samochodziarz przypomina sobie o ubezpiecieniu z ul· 
gą be~ośrednio po kolizji na drodze. ~to poza tym? Dość li­
czna grupa pnezornych przed wyjazdem na urlop ubezpiecza 
mieszkanie na wypadek kradzieży. Szczególnie ostrożni nie ru· 
szają się na dłużej z domów bez załatwienia polisy na wypa­
dek śmierci. Tych ogół społeczeństwa ma za dziwaków. 

kontraktowych, 
hodowli itd. 
Stały wzrost motoryzacji stawia 

przed Państwowym Zakładem Ubez 
pieczeń konieczność stosowania no­
wycn roiwiązań techn\czno-ubez­
pieczen.iowych. Wśród właśc.iCieU 
pojazdów istnieje jeszcze dość czę­
sto przekonanie, że z tytułu obo­
wiązkowego ubezpieczenia PZU nie 
przyznaje śwt'adczenia za szkody, 
jakich może doznać wskutek wy­
padku drog<>wego przewożony pa­
sażer, jeśli jest nim osoba obca. 
Właściciel pojazdu z regułj" uni­
ka przewożenia takich osób w oba­
wie przed odpowiedzialnością ma­
terialną za ewentualne skutki wy­
padku. Jest to oczywiście nieporo­
zumienie. W ś~ietle przepisów ko­
dek&u cywilnego właściciel odpo­
wiada waterialnie wyłącz.nie wów­
czas, jeśli wypadek nastąpił z je­
go winy, a za wypadki powstałe 
w takieh sytuacjach PZU wypłaca 
za właściciela pojazdu odszkodowa­
nie z tytułu obowiązkowego ubez­
pieczenia odpowiedzialności cywil­
nej bez względu na to, kito jeS<t pa-

e ELEKTROMECHANIK, 
e śLUSARZ-MECHANlltK. 

Warunki przyjęci.a: 

~ 
( 

.( 

-~ 

ukończony 15 rok życia, ukończ,one 8 klas srkoły podstawo­
wej, dobry stan zdrowia pozwa.lający na wrkonywa·niie zawo­
du. 

t 
t 
t 
.t 
t 
t 
( 

~ 

Czy zatem lubimy się ubezpieczać? Otóż lubimy I czynimy 
to już nawet tradycyjnie. 

t 

Ucmiowje przyjęci do szkoły otrzymują uprawniienia stałych pra­
cowników MPK. 

~ Państwowy Zakład Ubezpieczen I opiece PZU. Wariantów ubezpie­
< jest nie tylko jednym z najw<ięk- czenia mieszkania jest kilka, w za­
~ szych towarzystw aselmracyjnych leżnośei od wyposażenia i potrzeb 
~ na świecie, ale takte jednym z właścicieli. Dopuszczalna jest na­
~ I najstarszych. Powoła.ny został . d.::i wet ekstrawaga·ncja - zawarcie 
< I życia w drugiej dekadzie ubiegłe- umowy. która zapewnia odszkodo, 
~ go wieku, po burzliwym okres1a wanie w wypadku ;zniszczenia 
~ bonapartyzmu i przed nadejściem ścian, podłóg, sufitów. Po pr05tu, 

• Zapisy p,.Zyjmuje i szczegółowych informacji o potrzebnych doku­
mentach i terminie załatwienia spraw związanych z przyjęciem 
udziela: Oś:rodek Szkolenfo Kadr, ul. Narutowicza 77, pokój 4 w go­
dzinach 7 - 15, w soboty 7 - 13, tełefon 841-20, wew. 7. 226'4-k Il 

kolejnych historycz.nych huraga- w związku ze wzrostem poziomu 
~ nów. Z biegiem lat, w przedednlll cen na usługi malarskie i bud~w­
~ jubileunu 175,lecia, ubezpieczeni:: lane, możemy sobie pozwolić na re­

stało się - choć: nie wszyscy zda- monty na spółkę .z PZU. 

PRZETARG N1IEOGRAN.ICZQNY 
PRZEDSIĘBIORSTWO SPEDYCJI KRAJOWEJ 

ODDZIAŁ w ŁODZI, 
Łódź, ul. Limanowskiego 121 

OGŁASZA PRZETARG NIEOGRANICZONY 
samochodu osob. m-ki „Fiat 125-p0

, nr siln . . 133998, 
nr. po~w?zia 244941, rok produkcji 1973; stopień 

zuzyc1a 75 proc. Cena wywoławcza 45:675 zł. 

Miejsce garażowania 
go 121. 

Łódź, ul. Limanowskie-

Przetarg odbędzie się w dniu 18 sierpnia 1980 r. 
o godzinie 10 w siedzibie Oddziału PSK. w Łodzi. 

W.w. pojazd można oglądać w dniach do 16 sier­
pnia hr. w godzinach 10" - 13 w m'iejscu garażo-
wania. 1 

Wadium w wysokości .10 proc. ceny wywoławczej 
należy wpłacić w kasie tutejszego oddziału naj­
później w przeddz'ień przetargu. 

W razie niesprzedania samochodu w pierwszym 
przetargu, drugi odbędzie się również w dniu 18 
sierpnia br. o godzinie 12. Cena ulegnie obniżeniu 
o 20 proc. Wadium z pierwszego przetargu zacho­
wuje ważność na II przetarg. 
Przedsiębiorstwo Spedycji Krajowej Oddział w 

Łodzi zastrzega sobie prawo odstąpien.ia od prze­
targu i unieważnienia przetargu bez podania . przy­
czyn. 

Braków w osprzęcie i wyposażeniu pojazdu ni:e · 
uzupełniamy, jak również nie bierzemy odpowie­
dzialności za wady sprzedanego pojazdu. 

Przetarg zostanie przeprowadzony tgodnie z za­
rządzeniem Min. Komunikacji z dnia 14 kwietnia 
1972 roku MP nr 26 z dnia 2 maja 1972 roku. 

2123-k 

• 
SKLEP ogólnospotyw1:2y 
sprzedam. Oferty „21499·• 
Prasa, Plotrki>wska 96. 

DOGI - nczenięta rodo­
wodowe czarne i arleildny 
po zwycięsey sprzMam. P io 
tr'kowska 182 m. ~ po lł. 

DZIAŁKĘ rekreacyjną oko 
lice Loom rejentalnde ku- PUSTAKI „Ai!ła" - sprze-
pię. Oferty z ceną .,23'14e" dam. Przewodn!ia 8'7. 

SPRZEDAM domek jedno- Prasa, Plotr'lmwska 96. 20056 g 
rodzinny - w rozilicze.ndu 
mieszkanie z wygodatnl 
Tel. 204-39 od 10-16. 

SPRZEDAM brodac:ze mo-
MASZYNĘ do pL11ania Wa• nachljskie, 3-rniesięczne. 
lizkową - nową „Ertka" 0byWate1skQ 38. 

23300 g - sprzedam. Tel. · Sl-88-73. 
po 17.30. 23M3 g 

MODNE spodnie ze sztruk­
su k-Uipisz detallcznle I 
burtowe A. Janasz,\dewW2, 
ul. Sienk!ewiciza ~ telef0<n 

SPRZEDAM pianino, czar­
ne, płyta metalowa, nie­
mdeekle. tnlertyńsklego 60 
bl. :m m. 53 od . gooz. 15. 

1111-42-34. Z2'3G!Jl g 

TOWARZVSTWO·Wl,EDZY 
POWSZECH.NiEJ 

Za.rząd Wojewódzki 
w Sieradzu, ul. Warcka 15 

PRZY)MUJE . 

2\11416 g 

ZAPISY NA KURSY 
EKSTERN·ISTVCZNE 

18-miesięczne 

przygotowujące do egzaminów 
w zakresie 

liceum ogólnokształcącego' . 

KURSY JĘZYKÓW OBCYCH 
8 angielskiego 

8 francuskiego 
• niemie.ckiego 

e rosyjskiego. 
lnformacj'i udziela. I zapisy 

przyjmuje: Zarząd Wojewódzki 
TWP w Sieradzu, ul. Warcka 15, 

tel. 36-81 oraz 
Licea Ogólnokształcące w: 

Błaszkach, Łasku, Poddębicach, 
Wieluniu, Zduńskiej Woli 

Złocrewie w zakresie kursów 
ekSternistyanych. 

1990-k 

WANNĘ, 
waik -
51-42-05. 

1,6-0, z!ewoz,m.y­
tanto sprzedam. 

2458 g 
229'16 g 

MAGIEL ręczmy tanio 
sprzedam. Wdeczorek. Goś­
cinna '1 A. 

24ttZ1 g 

COCKER-spaniele biało-zło 
te I bla,ło-czame po meda· 
listach. Te!.. 658-00 god'Z. 
15-20, 714066 g 

ROŻEN objazdowy, „Sy re­
nę 103" - sp·zedam. Ogil.ą­
dać po Hl . Liitnmdersk, Par 
kowa 13. Ziółlkowsk i. 

23365 g 

„SKODĘ S-100" (1976) 
sprzedam. Wółczańska 91 
m. 35 · 23550 g 

SPRZEDAM „CltrGen ID-
19 de Lux". Oglądać: Ino­
wrocławSka 15 m. '19. 

„FIATA 1~8 p" - &pl"Ze· 
dam. Tel. 5~45-47 

SPRZEDAM •. Fiata - 126 
- 65-0", rok 19'NI. · Bart<Jka 
11 - ł~. blok 418 godz. 17-
19. 23489 g 

„ZASTA VĘ - '150" na 
części spr~am. Szadek 
ul. Gl!nlankl 8 (cały dzień). 

2218611 g 

PRZEJMJC wkład na „Fia­
ta 1ie p" - odbiór natych­
miast. Oferty „2:l®«" Pra­
sa, P iotrkoW&ka 98. 

„SKODĘ 100 S" - spr-u• 
dam. P.lękna 30 m . 2. 

23345 g 

„SYRENl'j 104" - sprze­
dam. Rojna 50 m. 29, bi. 
38ł. 23300 t 

jemy sobie z tego sprawę - jedną Stale rozwijającą się formą ubez-
„VELOREX 360" - sprze­
da.ro. Mąratońska 51 m. 3. 

2.M27 g . 
„TRABANTA 601" stan do-
bry sprzedam. TeL 
53-115-12. 23-346 g . 
„FIATA 126 p - 600" (1978) 
~ sprzedam. Tel. 433-68, po 
19. 24112 g 

z najbard.ziej powszfil:hnyoh usług, pieczenia jest zobowiązanie posago­
z ja.kich korzysta społeczeństwo we z wszelkimi dodatkami, np. 
oraz gospodarka narod<>wa. Wy, za ukończenie przez dziecko z wy, 
starczy powied:zieć, że gdybyśmy nikiem !XJmyślnym szkoły średniej. 
wz.ięli pod uwagę wyłącznie ubez- PZU systematycmie dosk0<ną.li 
pieczenia prywatne, to każdy sta- ubezpieczenia rolne. W sektorze in­
tystycmy Polak posiada trzy poll- dywidualnej gospodarki chłopskiej 
cy ubezpiecJeniowe od pierws·zęj, oprócz obowiązkowych ubezpieczeń 
serwowanej obligatqryj.nie na eta- rolnych (budynk.!, mienie ruchome 
pie przedszkola, aż po dobrowolne na wypadek ognia, klęski żywioło­
na wypadek trudnej starości, a wei. uprawy od grad~bicia. bydło i 
wreszcie także na okoliczność zej- trzoda od padnięcia) wprowadza się 
ścia śmiertelnego. ubezpieczeniu dobrowolne upraw 

saże.rem. · 

Jak wynika z powyzszego, życie 
bez jakiejkolwiek umowy z Pań• 
stwowym Zakładem Ubezpieczeń 
byłoby nie tylko bardzo uciążli, 
we, ale właściwie wręcz nie do 
zniesienia. Ubezpieczamy się za· 
tem na wszelki wypadek, a jeśli 
nawet zapomnimy, PZU zrobi to 
za nas. Z korzyścią dla obu stron. 

J. A. 
System ubezpieczeń jest więc w -------------------------------

Polsce rozbudowany i uwzględnia 

M-2 umeblowane poszuku· 
ję na rok. - Płatne z gó· 
ry, Oferty „2'31348" Prasa, 
Piotrkowska 96. 

wszelkie okoliczności i wypadki, KARLQ'tX7U WARY 
jakie się nam mogą przyda'l"zyó, VV .ci 

M-1 SklernlewiC<!, zamienię 
na 2 mniejsze Łódż -
Skierniewice - Warszawa 
Oferty ,.23&4a" Prasa, Pio­
trkowska 96. 

POSIADAM lokal na war­
sztat samochodowy (c.o., 
woda, gaz, tel.) wspólnika 
z uprawnieniami poszuku­
ję. Inne propozycje. Ofer­
ty „23433" Prasa, Piotrkow­
ska 96. 

POMIESZCZENIE na cichą 
pracownię do wynajęcia 
s!ła, woda, c.G„ Przewo­
dnia 87. 23'357 g . 

i co najważniejsze, dostępny jest 
dla każdego w każdej chwili żyda. 

CZY JEST TO SYSTEM DOBRY? 
- na tak sformułowane pytanie 
dyrektor Czesław Szczepaniak z 
Centrali PZU w Warszawie odpo­
wiada: dobry, co nie znaczy, ie do­
skonały. PZU stale analizuje spo­
łeczne potrzeby w dziedzinie ochro­
ny ubezpieczeniowej, krytykę nie 
tylko przyjmuje, ale stara się na 
bieżąco uwzględniać i w ogóle nie­
ustannie pracuje nad udoskonale­
niem systemu; a to przez wprowa-
dzanie nowych, ezy też przez 
uatrakcyjnianie już istniejących 
ubezpieczeń. Poprawie treści towa­
rzyszy również poprawa · formy. 
Procedura ubezpieezeń jest bardzo 
prosta, zrozumiała i oo ważne -
ubezpieczyć się można szybko. 
Najchętniej społeczeństwo dobro­

wolnie ubezpiecza się rOdzinnie na 
życie za pośrednictwem zakładów 
pracy. Z tej formy aktualnie ko-

MATEMATYKA, 
mgr Pluskowskl. 

20230 g 

rzysta prawie 12 mln pracowników 
s1•74_1o, sektora · uspoleczil!onego i ponad 2 

mln emerytów, czyli właściwie 
wszyscy dorośli, ludzie w naszym 
kraiju . Ubezpieczenie takie doty­
czy całej rodziinY. krewnych bliż­
szych, dalszych, powinowatych -
jego zasięg jest więc powszecb.ny. 

POPRAWKI - matematy­
ka, cheml-a. 51-57-47 Ar­
chitekt. 21500 g 

Można się ubezpieczyć na życie . MATEMATYK o\, fizy;ka 
chemia 374-62, Malinowscy. 

22521 g 

MATEMATYKA, fizyka 
l'.tgr Nłepokojczycki 7:ł:l-20. 

22108 g 

POPRAWKI - matematy­
ka, chemda. Mgr Staniecka 
'1'51-92. itó'll g 

ZATRUDNIĘ renelstę do 
prac porządkowych. Oby­
watelsk-a 38. 24149 g 

N!El\UECKI, łrancuskd, la· 
cina. Tel. 254-52, Clerznia· 
kawski. 23912 g 

POMOC do dziecka dW\1-
Jetniego potrzebna zaraz 
Referencje. Tel. ł!!S-13. 

- 24013 g 

na wypadek ' urOdzenia dziecka. 
także na wypadek je.go śmierci. 

Modne się staje ubezpiecza.nie 
mieszkań, zwłaszcza w miastach, 
gdzie - jak wynika ze statystyki 
- co trzeci lokal powierzony został 

FRANCJA 

Mniejsze zbiory 
winogron 

W ocenach ekspertów, po nie nal­
lepszym cze-rwcu i obfitującym w 
opady lipcu, zbiory we francuskl~h 
winnicach będą w tym roku dosl: 

ZRYWANIE porzeczek - opóźni1>ne - rozpoczną się nie weześ 
z-ara.z. Matusiak Wilanów niej, nit na początku pażdzi&rnika. 
10. Dojazd autobusem '60 Przewiduje się ponadto niżną ja-
- do końca). kośl: oraz mniejsze zbiory win1>gron. 

~ g W departamencie Aude i w Langwe· 
----------- dOCjl oczekiwano „zbiorów stulecia'', 
KULTURALNA, uczciwa tymczasem oblicza się, :te rok 1980 
umiejąca gotowa(: potrze- przyniesie zbiory ni:lsze o tS-ZG proc. 
bna na 6 godz. dziennie w porównaniu z rokiem ubiegłym. 
od września - do . opiek' .Jeśli chodzi o słynne wina BeauJo­
nad 2-letnlą dzlew'czynką lais 1 wina z rejonu Cote du Rho­
Promińskiego 29 m. 1, po ne, z powodu niesprzyjaJącej pogody 
17. 23606 g dojrzewanie owoców było nierówno-

ZABIORĘ 2 osoby dó· Fran· 
cjl same>cbodem - wyjazd 
3'l sierpnia. Te1. 659-41, po 
19. 23941 g 

LISTWY, boazerie do sa­
modzielnego montatu, oraz 
se!hody secesy1ne - wyiko­
nuję. Porszewtce s. (T.rass 
K.iwstantynów - Pa bla ni­
ce). Oieniew&ka. 23351 g 

WYTŁUMIANIE drzwi 
ozdobne, oraz zabezpieęza­
n.ie. Błas:rezyik . 52-42-57, po 
15. 21595 g 

PRUSAKI, „mrówki Farao­
na" zwalczamy. Alelksan­
derek, 51-26-11. 

mierne, jednakże zbiory mogą być 
lepsze jeśli przez cały sierpie!\ i 
wrzesień utrzyma się słoneczna po­
goda. Podobnie w rejonie Bordeaux, 
zbiory winogron będą w tym rok_u 
niższe i pozwolą na wyprodukowanie 
tylko 4 mln hektolitrów wina, wo· 
bee 6,2 mln hektolitrów w ub. ro­
ku. W Szampanii początkowo zapo­
wiadały się obfite zbiory, jednakże 
i tutaj są obawy, te z powodu złej 
pogOdy będą one spóźnione i nieco 
mnleJsze nit przewidywano. Znaczne 
straty poniosą właściciele winnic w 
AlZ;lCji, gdzie kapryśne tegoroczne 
lato wyrządziło więcej szkód ich 
uprawom. 

I LOSOWANIE 

.Za 5 fjraf. - po 756 zł; 
GRZYBOBRANIE - poko- 65 zł; „3" - 10 !.ł. 

•• 4". -

je - Janta·r - sierpień , 
'wrzesień (bonlf1ka.ta) · tel. 
833- 21. 241-17 g 

D LOSOWANIE 

Za „5+" - 11.725 zł; „5" - 6.725 
PRZYBŁĄKAŁA się suika złotych; •• 4+" - 390 zł; „4" -
dog arlekin. Tel. 828-00, 140 u „3+" - . 112 zł; „3" - 27 zł . di> i5. 24&50 g 

JESTESCIE sall1U)tn1 - w 
załotentu rodziny dyskret­
nie pomoł·e wam Biuro 

' Matrymi>nlalne „OODZI-
NA" - skrytka po~ztowa 
55, 7•1·141 Szczecin 6. 

~37 k 

W LOSOWANIE - BEZPŁATNE 

Za li tra.ił. - 10.000 d; „4" - 714 
złot~h. 

Na wyigrane w dniu 17. VllI. 
przeznacza się olkoło 3'00.000 zł, w 
itym na premie specja.lne 165.000 zł. 

'-

,,Magiales 
Najwięk.>ze czechosłowackie uzdro­

wisko - Karlowe Wary prze1Z io· dm 
prze'iywało prawdZiwą mwazję cza­
rodziejów, magów, fakirów, l>"tUk• 
mistrzów i iluzjonistów. Było Ich w 
sumie blisko 500 z l5 krajów . 
Uczestnlczyll w XV Festiwalu Nowo­
czesnej Magli ,,Magiales Sarlvari". 

Absolutnym „królem • czarC>dzleJów 
Anno Domini 1980 został świeżo up:ie­
czony prawnik z Ostrawy Petr Krav­
czik, wielokrotny mistrz CSRS w teJ 
„dyscypllnie" . Przyiznano równLeż 
nagrody w poszczegóJ.nych kateg.o- · 
riach: magli powszechnej i mikr<>-

,,MUR'' 

Sarivari'' 
magii, magii komkznej, iluzji I w 
kategorii juniorów. · Polscy czaro.dzie­
je I magicy tym razem zawLecll"i, pla­
sując się na dalszych mlejscaeh. 

Madryt walczy 
z -plagą 

„ 
szczurow 

Około pół miliona szczur ów zli­
kwidowano w ciągu ostatnich 45 
dni masowej akcji zwalcza,nia t ych 
gryzoni w stolky m .szpa.nlii. Mi­
mo to nadaJ ocenia się, że w 
Madrycie na jednego mies:z.kańca 

z -udziałem_ pr:tłlszlo 1000 ata- przypada jeden szczur. Plaga tych 
tystów nakręcono w K:atowicacn gryzoni będącycl'l- róznosfclelami 
sceny załadunku do wagonów ehorób, dała się w tym r<>ku szcze­
mieszkańców getta, Podczas rea- gólnie we znaki mieszkańcom tego 
lizacji filmu przedstawlaJącego tra miasta. Stąd rozmach B1kcji zwal­
giczne losy ludności żydowskiej 
podczas okupacji hitlerowskiej. czain ia. w której wzięli l\(lział nie 

Film pt, „Mur" realizowany tylko pracownicy zarządu oczysz­
jest przy współpracy amerykań- czatn.ia, lecz także niemal cała lud­
skiego koncernu Time-Life i wy- ność stolicy. Przeznaczono na ten 
twórnl „Poltel" według scenariu - cel 20 ton różnych trutek. 
sza napisanego przez Millarda 
Lampella na podstawie książki 
amerykańskiego pisarza Johna 
Kerseya. Reżyserule Robert Mar­
kowltz, 
Amerykański producent zdecy­

dował się na reallzację filmu w 
Polsee, ze względu na możUwośt 
naJwiernleJnego odtworzenia tła, 
w jakim rozgrywała się tragedia 
mles.zkańc6w getta. Filmowe 
„getto" zlokalizowano w stareJ 
dzielnicy Sosnowca w Sroduli, w 
Jej części przeznaczonej jut wcześ 
niej do wyburzenia. ,,Poltel" wy­
budował . dla amerykańsklei;o 
klienta dekoracje wiernie odtwa· 
rzaJąc realia warszawskiego get­
ta, oraz przygotował tysiące kos­
tiumów i rekwizytów. 

W filmie uczestniczy około 'f ty­
sięcy statystów amatorów oraz 
polscy aktorey w rolach ept.zody­
cznych. Główne role 1raJą akoo· 
rzy amerykańsey. 

Ilu bvlo kamikaze? 
Ndelktóre %. tajemnic japońSkkh 

pilotów śmierd - kaani~a,ze od­

słania wyda.na w oota.tmkh dlruiach 

w Tokło k.sią:Ż\ka byłego cizłonka 

Samobójczego Dywi,zjom1 Shiro 

Arai!. Zdaniem Arai, którego szezę· 

śliwie omiJnęŁa „przyjemność" ucze­

stniczenia w „ostatniej misji", ~ 

śród 5 tyis. zwerbowainych pilotów, 

samobójczą śmiercią zginęło ok. 

2100. 

nieba 
W trakcie zbierania materiaiów do rozprawy naukowej o tyciu 

I działalności pewne! szlachcianki pochodzenia rzymsko-greckiego, 
o Imieniu Pryscllla, dokonano w Rzymie sensacyjnego odkrycia. 

W ookrytym malowidłami grohoWCL Prlscłllł natrafiono na obraz, 
przedstawiający Madonne z Dzleclątk!em. Obok Madonny znajdu, 
Je ale niepozorna posta(: mętceysny, wskazująceito na gaj po· 
marat\czowy. -

Po przeanalkowanlu układu owoców na fresku, uczeni doszli 
zgodnie do wniosku, że odpowiada on dokładnie układowi f':wlazd 
sprzed Z tysiecy lat. Posta(: meska na malowidle wskaiuje gwiaz­
dę, która nie figuruje na współczesnych mapach nieba, Oblicze­
nia wykazały, te w ł roku naszej ery w pozycji takiej znajdo• 
wała sie ulaneta Wenus. Planeta ta. o zwracaJace.l uwage jasno~ci, 
to na malowidle legendarna Gwiazda Botego Narodzenia. 
Malowidło Jest datowane z I wieku naszej ery, a więc okresu, 

gdy praktykowanie astrologii, utożsamianej wówczas z astrono­
mią, było w Rzymie zabronione. 

Dlatego te:!:, jak sadza niektórzy uczeni, w celu uniknięcia po· 
mówienia o uprawianie astrologii, autor kompozycji przedstawił 
gwiazdy, Jako owoce na domalpwanych dla - kamuflażu drzewach. 
Fresk z rzymskich katakumb Jest najstarsza znana nauce ma"ą 
nieba. 
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IRODA, 13 SIERP~IA 

PROGRAM I 

Transakcja 1.„ gwarancjami 

I.OO sygnały dnia . 9.00 Lato s ra­
diem. u .40 TU radio kierowców. 12.as 
Stan pogody l wiąd. z kraju I ze świa­
ta l'l ,25 Mozaika polskich !Jlelodli. 
12.45 Rolniczy kwadrans 13.00 Komu­
nikat energetyczny. 13.01 Przeboje na 
wakacje. 13.20 Komunikaty. 13.25 Zes 
pół . Swing Session". 13.40 Kącik me­
loma~a . 14.00 studio „Gama". 14.2.0 
StUdlo , Relaks" 14.25 Studio „Gama . 
15.00 Wlad. 15.05 Korespondencja z 
zagran.lcy. 15.10 Studlo „Garna". 18.00 
Tu Jedynka. 17.30 Radlokurier. 18.00 
Tu Jedynka. 18.20 Komunikaty 18.25 
Nie tylko dla kierowców 18.33 Kler­
ma~z polskiej plooenkl. 19.00 Dzlen­
nlk wieczorny. 19.15 Przebo~ sprzed 
lat. 19.40 Ludowe ballady amery­
kańskle . 20.00 Wlad . i Informacje 
dla kierowców. 20.05 Sladem naszych 
Interwencji. 20 .10 Muzyka starego 
Wiednia. 20.40 Mistrzowie nastroju 
21.00 Wiśd . zt .05 Kronika sportowa 
21.15 Komunikaty Totalizatora Spor­
towego. 21.20 Koncert ch<>pinowsk.I . 
22.00 z kraju i ze świata . 22.20 Tu 
radio kierowców. 22.23 Magazyn Kul­
turalny Programu I. 23 .00 Wita was 
Polska - magazyn. 

1wtnglem. 11.40 Widzi ml 1111, widzi 
wam się... 17.00 Ekspresem przt?& 
świat . 17.05 MU1Zyczna pOC7.ta UKF . 
17.40 Z mojej płytoteki 18.10 Polity­
ka dla wszystkich. 18.30 Czas relak­
su. 19.00 Codziennie powieść w wy­
danJ.u dźwiękowym - B. Prus: „Fa­
raon" . 19.30 Ekspresem przez świat, 
19.35 Opera tygodnia - C. Debus:sy: 

Pelleans I MeLlsanda". 19.50 „W1el­
'biąd na i;teple" - odc. pe>w. 20.011 
Dym z papierosa - aud . M . Czurba­
szek. 20.30 TWórcy muzyki f11moweJ 
- Nino Rota. U.OO Sztuka Leopolda 
Stokowskiego, 22.00 Fakty dnia . 22.08 
Gwiazda siedmiu wieczorów - Peter 
Skolern. 22.15 Trzy kwadranse jazzu. 
23.00 Drugie narodziny wiusza. 23 .06 
W tonacji Trójki. 

Zakłady koncernu Steyera prO­
clukuj ll nie tylko znane w świecie, 
w tYm i u nas, ciężarówki, lecz 
także wiele rodzajów uzbrojenia -
m. m. pistolet! maszynowe I cmł­
st ,.Kurusier • Arml• aust.rlacka 

za'kuPUje tylko część teJ produk­
cji. Resztę przez.nacza się n• eks­
port. Od czasu do czasu wybuchli 
więc skandal, gdy okazuje 1ię, że 
sprzedano lub zam!.erza się sprze­
dać bfQń jakiemuś państwu, rzą-

Dyplom po 40 latach 
Dokładmie PO 40 . latach od ukończenia edukacji na unlwea-sy­

tecie w Kansas (USA) otrzymał dyplom ukończenla studiów 
Harry Eugene Martin. Jako młody człowiek, a Cilziś 63-letnl 
mężczYzna, Martin studiował na wydziale „gospodarstwa do­
moweł!O". Ponieważ były to studia przeznaczone dla kobiet. 
nie chciano uznać zdanych przez ni.ego egzaminów. 

·Obeonie na skutek obowiązującego równouprawnienia, prof~-
10rowie zrewidowali stanowisko swoich poprzedników i zgodzili 
elę na wydani• dyplomu. 

Areszt za 1 obronę przyrody 
A.merykaflskł przyrodnik wielki miłośnik fauny morskiej, Dnter Cale, 

sostał w Tokio skazany na I miesięcy aresztu. Uwolnił on s sieci Ja· 
po6sklch rybaków 300 delfinów, pneznaczonych na zabicie. Przy okazji 
uwalniania zwierząt, zniszczył on rybakom alect I to był pretekst do 
postawienia go przed sądem. 

Majqtek na błędach 
w Danas (USA) zm.trła w wieku 58 lat mlllonerka, Clalre Graham. Przy 

teJ okazji przypomniano, te była ona kiedyś sekretarką 1 zawsze robiła 
mn6stwo błędów maszynowych. ,f<by zaoszczędzić sobie pracy przy usu­
waniu błędów, wynalazła biały płyn, wywabiający :tle napisane słowa. 
Ten pły'n, utywany przes wszystkie sekretarki amerykańskie, przyniósł 
Jej fortunę. 

Na parad41 s okazJl 
150-lecla londy6skieJ 
pollcJl wyciągnięto 
s lamusa dawne 
mundury Na zdję· 
elu: obok współ· 
czesnej policjantki 
" sekcji motocyklo· 
wej - dziewczyna 
w ulllformle z 1919 r. 

dzonemu przez dyktat\.lrę wojsko­
wą. 

Tym razem chodzi o reżim P1no­
cheta w Chile, który zamówił w 
Austrii 100 czołgów i pewną licz­
bę pistoletów maszynowych. W ar­
tość dostaw sięga około 2 miliar­
dów szylingów, czyli po.nad 150 mi­
lionów dolarów. Nic więc dziwne­
go, że po u jawniElniu zamiaru 
sprzedaży do Chile czołgów i pisto­
letów, oprócz protestów odezwały 
się również glosy, że „jeśli nie 
spn:edamy my, to sprzedadzą in­
ni'', że chodzi przecież o „zabezpie­
czenie miejsc pracy" w Austrii itp. 
Ostateczną decyzję w tej spra­

wie ma podjąć rząd. Na razie jed­
nak przeciwnicy tej transakcji we­
zwali do demonstracji w Wiedniu z kolei zwolennicy transakcji 
wysunęli propozycję, aby Od rządu 
Pln0cheta zażądać „gwarancji'', iż 
broń ta nie wstanie użyta prze­
ciwko n~odowi chilijskiemu. 

w biograficznym programie tetewłzJl 
ameiykaflskleJ l~phla Loren sagra· 
la 1woj11 matk• Romlld41, kt6ra Ja· 
ko obiecująca !Z·letnla aktorka WY· 
grała konkurs na najpodobnleJn11 

do Grety Garbo 

Kraj narkomanów 
I 
I 

Zr6dla narkomanii w RFN upa-, miec jest najba-rd1Jlej dotkniętym 
truje się w ogólnej sytuacji sp1- plagą narkomanii krajem europej­
łecznej, w poczuciu izolacji, w sklm. Walka policji ~ ga!lgami han · 
braku solidarności starszego pako- dlarzY narkotykam~ me przynOt<I 
lenia z młodzieżą, w braku efektywnych skutków 
zaufania w stosunkach rodzin-
nych. 

Taki przynajmniej p0gląd repre­
zentuje Pani Antje Huber, federal­
ny minister zdrowia, młodzieży i 
rodziny. W 1979 r<>ku stwierdzoM 
w RFN 623 śmiertelne ofiary uży­
wania narkotyków, podczas gdy je­
szcze w 1978 roku liczba ta wyno­
siła 430. Oblicza się, że nie wy­
krytych pozostaje około 40 proc. 
wypadków śmiertelnych. 

Podobnie nie da się dokładnie 
obliczyć liczby narkomanów w Za­
chodnich Niemczech. zwłaszcza naj­
bardziej zagrożonych. zażywających 
heroinę. Szacunki wymieniają 60 
tys. osób „uzależnionych od he-
roiny", jak się to fachowo okre­
śla. Ofiarą jej coraz częściej pa­
dają ludzie młodzi, w wieku od 18 
do 25 lat. Coraz bardz!.ej też obni­
ża się wiek narkomanów; są 
jut wśród nich nawet 12-13-letnie 
dzieci. Republika Federalna Nia-

" 
W Szwecji powstaje wielki se­

rial telewizyjny „Movlola" Bę­
dzie to opowieść o największej 
gwieździe ekranu wszechczas6w 
- Grecie Garbo. 

Najzręcznlejszyią slodzlejem 
Europy nazwano nieznanego męż· 
czyznę w Genewie. Odbywała się 
tam aukcja bl:l:uterll w specjał· 
nie na ten cel przeznaczonym bu· 
dynku „Christie•"· Na oczach 
licznych funkeJonarluszy potlejl 
z gabloty zniknął niezwykle cen· 
ny zegarek kieszonkowy, wysa· 
dzany brylantami. Jak tego do· 
konano - nikt n.le zauwa:!.ył. 
Sprawcy nie wykryto. 

Węiowa mania 
Przebywanie w klatce s Jadowity· 

mi wę:!.ami stało się modne. Austin 
Stevens z RPA, kt6ry przebywał z 
niebezpiecznymi płazami przez 51 dni, 
pobił rekord świata. Jeden z Jego 
rodak6w zapowiedział, te wytrzyma 
z wę:l:aml CO dni, a młoda kobieta 
zamierza pobić I ten rekord świata, 
gdyi obiecuje wytrzymać przez 100 
dni. 

Wielka plajta 
W bstatnlch latach w Austrii plaj • 

tuje około 1.200 przedsiębiorstw 
rocznie. Najwięcej zadłużeń na 
ogromną kwotę 7,5 miliarda szylin­
gów wykazuje przemysł budowla­
ny. 

PROGRAM U 

'7.30 Wlad. '7.3'1 Koncert poranny. 
8.30 Wlad. 8.:l6 Dialogi I zbli:l:enla 
9.30 My 80. 9.40 Miłośnikom pleśni 
chóralnej. 10.10 Potegnanle z brać­
mi ·Marx. 10.30 Z nagrań L . Hampto­
na. 10.40 Cena czasu. 1'1.00 Wakacje 
melomana 11.30 Wlad. 11.35 Choroby 
społeczne nadal grofoe. 11.45 Muzy· 
ka spod strzechy 12.06 Tańce z ró:l:­
nych eook 12.25 Wakacje melomana 
12 55 Katda miłość jest pierwsza'.' -
śplew'a I . Santor. 13.00 Aud. publicy­
styczna . 13.10 Klasycy m112ytc;I łilmo­
wej. 13.30 Wlad. 13.36 Czas dobrych 
gospodarzy. 13.51 W. A. Mozart -
nlverblmento D-dur. 14.10 Więcej, 
lepiej nowocześniej. 14.25 Chwila 
muzyki 14.30 Dla dzieci - „Pt'Zygo­
dy Sindbada żeglarza" - odc. pow 
14.50 Muzyka Schuberta. t5.20 Radio­
terle 1980. 16.00 Gra Henryk Majew­
ski z ork. „studia S-1". 16.10 Gitara 
segovH. 18.40 „Mówca" - opow. M 
Kuźniaka . 17.00 Z aktorskiego ś~;ew 
nlka 17.20 Teatr PR~ •. Malodobry -
słuch. T . Lubkiewicz. 18.05 J. S Bach 
- Koncert d-mott na dwoje skrzy-
piec 1 ork . 18'25 Plebiscyt studlR 
„Gama". 18.30 Echa dnia . 18.40 
Swlat I my 19.00 :Wirtuozi gry na 
trąbce. 19.40 Dom I my, 20.00 PubU· 
cystyka krajowa 20.20 Opera w prze· 
kroju - M Glinka: „Rusłan I Lud 
mila" . 21.30 Wiad. I Informacje spor· 
towe. 21.40 A. Lasoń - J Symfonia 
na 2 fortepiany, perkusję l lnstru 
menty dęte . 20.00 Zwierzenia wie· 
cz.orne. 22..15 Szkic do portretu -
Mlktosa Radnotl 22.2'5 Chwila mu· 
zykl. 2'l.30 Magazyn studencki 23.30 
Wlad. 23.36 Co słychać w świecie. 

PROGRAM lll 

8.00 Między snem a dniem. 8.00 Eln­
presem przez świat. 8.05 Za kierow­
nicą 8.40 Herbatka przy ~amowarze 
9.00 „Wi elbłąd na stepie" - odc. pow. 
9.10 Mała poranna muzyka. 9.45 Dys­
koteka pod gruszą 10 .~0 Ekspresem 
prze-z śwlał 1ó.3S Dyskoteka pod 
gruszą 11 .00 z Tró:fką po kr~lU t1 30 
Ballady I pieśni Chicka Corel 12. .00 
Ekspresem przez świat. 12.05 W to­
nacji Trójki. 13.00 Powt6rka z roz­
rYWkl. 13.SO ,,m upadki Bunga" -
odc pow tł . OO W tonacji Tról1tl 
15.00 Ekspresem przez świat. IS.Oli La 
to w fltharmonU. 18.00 Wa'kac1e ze 

PROGRAM IV 

10.so Marla Jetowska solo. U.OO 
Grzyby jada}ne. - Zatrucia. 11.20 F , 
Liszt: XI Efluda Des-du-r „Harmonie 
wieczoru" (stereo). tl.30 G. Verd i: 
Sceny z opery .,Trubadur". 12.00 Wia­
domości. 12.05 Wiadomości (Ł). u .os 

Przygoda za płotem" - aud. Z. Ko­
~zenlowsklego (Ł) . 12.23 Chwila mu­
zyk1 (Ł). 12.25 Giełda płyt (stereo). 
13.00 Tu studio Stereo (stereo). 14.4~ 
węgtenlde lnstrumeonty ludowe. 15.00 
Wlad. t!.Oll Radiowy Tygodnik Kul­
turalny. 15.45 Chwila muzyki. 15.50 
z łowlcldego notatnika. 16.00 Wlali . 
16.05 Rozmowy o' kmą:l:kach 16.25 
Nauka - praktyce. 18.40 Aktualności 
dnia (Ł). 16.55 Test kontrolny (Ł). 
16.56 „KoncMt bez biletu" - .k<>n­
cert z kornentarzena w oi>r. nony 
Grzesiak (Ł) 18 OO ,.odzyskane zło­
tówki" - aud. Joanny Slkorzank{. 
(Ł) 18.15 Radloreklama {Ł). 18.25 
Plebiscyt na Warmii i Mazurach. 18.40 
O zdrowie człowieka . 18.55 Chwila 
muzyki. 19.00 Słynni ludzie w aneg­
docie - Plsarro. 19.15 Lekcja języka 
angielskiego. 19.30 Studio Stere<> za­
prasza (stereo). 21 20 Willis Conover 
orzedstawla 21.50 Recital Wandy 
Warskiej 22 .15 Sztuka zarządza-n \a . 
Postawy klerownkze 22 .:is W trosce 
o słowo i trei!ć. 2!2.55 Wrlad. 

TELEW!Z.TA 

PROGRAM I 

9.00 Teleferie najmłods:r:ych - w 
programie: „Podrótuj z nami" oraz 
,„Tana z dtuJgll" - odc. 10 15.55 Obiek­
ty-w ts .15 Dziennik. 16 30 „Wakacje w 
ni:gu rodziny" 18.SS LMowanle Małego 
Lotka l P:xpress Lotka . 17.05 .,Dorn 1 
my•". 17.20 „Skarbiec". 17.45 .• Tele­
vartete" - program TV CSRS. 18.20 
„Wszystko w jednym tyciu". 18.50 
Dobranoc. 19.00 .,Bractwo żelaznej 
Szekli". 19.30 Dziennik telewizyjny. 
20 10 „Po co przepłacać" - węgier­
ski film fabularny. 21.25 .. Konkrety". 
tt.55 Dziennik. 22.10 „Le'kturz" -
program publicystyczny 212.35 „Ca• 
merata". 

PROGRAM 11' 

· 10.00 „Nie umiem przf'1trywać" -
- czechosłowacki film fabularny. 
U.40 „Skarbiec" 12.05 D7Jlennik. 
18 20 .tęzyk trancuskl 16 4S Program 
m;,rskl. t'7 .SO „Tak ezy Inaczej". 
17 30 N\e umiem prze11.rywać" - cze­
choołowackl mm fabularny. tt.10 
wtadomośtł (Ł,). 19.30 Dziennik te­
lewizyjny. 20.10 Program sportowy. 
21 30 24 godziny 21. .40 Teatr Telewlz1i 
- Wlnfrled Bauer - ,,Tylko ~ar• 
twy kolega jest dobrym kolegą • 

Długo szukano kobiety podob­
nej do gwiazdy. Wreszcie znale­
ziono i to w ojczyźnie Grety 
Nazywa się Kristina Wayborn i 
jest ponoć do złudzenia p0dobna 
do „boskiej" Garbo. 

Jak wynika ze statystyk, ostatnJo 
nieco zmniejszyła się liczba ban­
krutujących przedsiębiorstw w 
Austrii. 

z głębokim :!:alem zawiadamiamy, te zmarł nasz naJukochafl1zy 
Mąź, Ojciec l Dziadek 

~./HH//H//D'/H///HH//HJH'H/HH/.////H//.// •• l'H'AY.DY.AW.O'".H.AW.D".JWY//.//H/.//H//./HH.H/.DY./ . .M~'..HZr.H/~ S. ł P. 
ALEKSAN·DER SZCZĘSNY 

- Canarls. to śmi~y tYJ>. Admirał Wilhelm Cana.rla, szęf 
Abwehry. Spotkałem to, za.nim ta wojna się zaczęła. Lubi 
AnJ?lie. Podejrzewam. że nie przepada za Hitlerem. W każ­
dym ratZie. wiemy, że kazano mu przeprowadzić J?łÓWIIlll ope­
racie sdł wvwiadowczvch slcierowa•na przeciwko nam, w okre­
sie przvtotowań do l.nwazji - ale nie robi ~byt wiele. Zaraz 
pierwszel!o dnia pe wvbuchu wo·inv zaaresztowaliśmy ich naj­
lepszel!o człowieka w An2IH. Prz·ebywa teraz w więzieniu 
w Wandsworth. Szpiedzy Cana.risa to bezużyteczni ludzie. 
Fa.natvcMi faszyści, stare damy w pe11$JOt11atach. drobni kry-
minaliści... / 

- Uważaj s.tary, chY.ba &le zagalopowałeś - przerwał God­
llman zdziwiony I trochę zlv na prrzyjaclela. - Te wszyst­
kie sprawvsa pmęcież tajemnica. Nie chce o n.ich nic wie­
dzieć. 

Ter.ry wcale 1tę nie apeszyl - Czy chciałbyś zjeść coś jesz­
cze? - zaproponował. - Ja zamawiam lody czekolad<>we. 

- Nie sadze - Godltma.n uniósł sle z miejsca. - Jeśli poz­
wolisz, to wrócę do swej pracy. 

Terrv Sl><>irzeł na niego chłodno. - $wiat może poczeka~ 
:na twoją oracę o Plantagenetach, Percy. Jest tera>Z wojna, 
drogi chłopeze. Chcę. tebyś pracował dla mnie. 

God•limm wpatrywał de w niel(o . n-rzez długi\ chwilę. - Ale 
co, do diabła. m6dbym r<>bić? 

Łapać szpiegów - oznajmił Terry z chytrym uśmiechem. 

• • • 

W drodu DOWrotnef do college'u Godliman czuł się przy­
gnębiony mimo ładne! p0gody. Oczywiście przyjmie propo­
zycję pułkownika Terry. Jego kraj brał udział w wojnie 
i feśU Godliman nie uczestniczył czynnie w walce ze względu 
na sw6i wiek. był wcid les:zcze w'vi;ta.rczaią.co młiody, a.by 
służvć p0mocą. 

Niemniej myśl o porzuceniu pracy i to w dodatku na nie 
wiadomo lak długo, przv2nebi.ała 110. Historia bvła pasją jego 
tyeia i od dz-iesięciu lat, od chwili śmierci swej żony, był cał­
kowicie nocbłoniętv za~adnleniami średniowiecznej Anglii. 
Lubił rozplątvwać tajemnice. odł!:rywać niejasne przesłainki , 
anali2ować sprzeczności. demaskować kłamstwa, propagandę 
1 l~endę. Najnowsza fego książka będzie jedną z na.jleps-zych, 
Jalde na·uisano n& temat średniowiecza tn"Zee oota:tmie sto lat 

-ta-

1 na pewno nie pojawi aie ~a. na takim samym poziomie 
przez następne stulecie. Myśl o tym wiekopomnym dziele 
zawładnęła ~ałym iefl:o tyciem I nł!l(ła lroniec,zność ponuce­
nia pracy wvdawała się prawie niemożliwa I tak trudna do 
pn:yjecia jak odkrycie własnego sieroctwa I braku węzłów 
krwi z ludoźmi, których zwykło nazywać się ma.tką I ojcem. 

Alarm przeciwlotniczy przerwał gwałtownie tok jego myśli. 
Zastanawiał się, czy nie zignorować wycia syren; co1·az więcej 
ludzi tak teraz robiło, a poza tym zostało mu tylko 10 milllut ' 
drogi do college'u. Nie widział jednak celu powrotu do biblio­
teki, gdyż zdawał sobie sprawę, że tego dnia nie będzie już 
więceJ pracował. Poszedł więc szybko na stację metra i stanął 
w tłum.ie londynczyków tłOCZlj,Cych się 111a schodach i brudnych 
peronach. ,.Nie chodzi przecież tylko o to, że zostawiam pewne 
sprawy" - pomyślał. 

Przygnębiał go . równiea: frukt, że znowu wciągnięto ito w tę 
całą grę. Oczywiscie miała ona swoje plusy, które zawsze lu­
bił: rola jaką odgrywają szczegóły, umiejętne wykorzysta.nie 
inteligencji i sprytu, skrupulatność, _ ciągłe łamigłówki do raz­
wiązywania.. Z drugiej strony nienawidził szanwu. zdrady, 
podstępu, desperackich czynów i likwidowanie przeciwnika cio­
:;em noża w plecy. 

Na peronie przebywało coraz więcej ludzi. Godllman usiadł 
obok mężczyzny w mundurze kierowcy autobusu. Nieznajomy 
usmiechnąl się i zadeklamował: „o gdyby być tam w Anglii, 
gdy teraz lato właśnie". Wie pan, kto to powiedział? 

- Gdzie teraz kwiecień właśnie - poprawił go Godliman. -
To Browning. 

- Słyszałem, że Adolf Hitler - powiedział kierowca. Sie­
dząca obok kobieta zaniosła .sill śmiechem i mężczyzna zwrócił 
się ku niej. 

- Czy wie pani, co wysiedleniec powiedział tonie farmera? 
- zapytał. 

Godlima.n prze6tał słuchać 1 zaczął przypominać sobie kwie· 
cleń, w którym on sam tęsknił za Anglią. Skulony na wysokiej 
gałęzi platanu za linią frontu wpatrywał się w zimną mgłę 
francuskiej doliny. Nawet przy użyciu lunety, widział jedynie 
niewyraźne, ciemne kształty i już miał zamiar zsunąć się 
z drzewa i iść przed siebie milę, czy nawet dalej, kiedy nagle 
- zupełnie nie wiadomo skąd, pojawili się trzej niemieccy żoł­
nierze, usiedli pod drzewem i zapalili papierosy. Po chwili wy­
ciągnęli karty i zaczęli grać, a młody Percival Godliman zro.zu­
miał, że znaleźli sposób, żeby wymknąć się z oddziału i nie­
chybnie spędzą tu t'ały dzień. Pozostał na drzewie, starając się 
nie poruszyć, aż zaczął dygotać i zimna; czuł bOlesny skurcz 
mięśni I obawiał się, że za chwilę pęknie mu pęcherz. Wyciągnął 
rewolwer I zastrzelił wszystkich trzech. jednego po drugim, 
mierząc prosto w Ich głowy . Ttzech męŻCfYZn, którzy przed 
chwilą jeszcze śmiali się, przeklinali, grali w karty na pienią­
dze, przestało po prostu iStnleć. Wtedy właśnie p0 raz pier­
wszy zabił człowieka, a zrobił to dlatego, że musiał się wysiu­
siać. 

- u-
.J 

LAT 60. 
pogrzeb odbędzie się dnia 13 sierpnia UH roku o godz. IS.JO na 

cmentarzu pr:r;y ul. SzczeclflskleJ. 
ZONA, COREA, ZIĘC I WNUCZEK oru POZOSTAŁA 

RODZINA 
Prosimy o nieskładanie kondolencji. 

z głębokim talem zawiadamiamy, te w dniu I sierpnia 1980 roku 
odszedł z naszego grona 

TADEUSZ BARTQS,zEWSKI 
z-ca naczelnego dyrektora Zjednoczenia Przemysłu Odzietowego 
d.s. ekonomicznych l pracowniczych. 
Człowiek wielkiego serca, zasłutony i wieloletni pracownik 

branży odzle:t.owej. 
z powodu łmierci wyrazy głębokiego I szczerego wsp6lczucla 

Rodzinie i NaJblitszym składają: 
DYRĘK.CJA, K.Z PZPR, RADA ZAKŁADOWA i PRA­

COWNICY z ZPO im, PROCHNIK.A 

W dniu ł sierpnia 1980_ roku 
zmarł 

ADOLF KARASl~ŚKI 
długoletni pracownik Sp6łdzlel­
czego Kombinatu Budowlanego 

„KQMBUD". 

Wyrazy serdecznego wsp6łczu­

cla Rodzinie zmarłego 1kladaJ11: 

DYREKCJA, OOp PZPR, RA· 
DA ZAKŁADOWA, RADA 
ODDZIAŁOWA I PRACOW· 
NICY z ZAKŁADU ROBOT 

WYKORCZENIOWYCH 
w ŁODZI 

KOL. 

ANNIE GRZELAllC 
wyrazy szczerego współczucia 
z powodu śmierci 

OJCA 
składają: 

DYREKCJA, POP PZPR, RA­
DA ZAKŁADOWA, KOLE· 
ZANKI I KOLEDZT a ZA· 
RZĄDU REMONTOW I INWE· 
STYCJJ GOSPODARKI MIE-

SZKANIOWE.T W ŁODZI 

Z głębokim talem zawiadamia­
my, te I sierpnia 1980 roku zma­
rła nasza najukochaflsza 

S. ł P. 

KRYSTYNA 
SIEWIERSKA 

a domu SLJWllQ'SK.A. 

MĄ:t, CORKA I GRONO 
PRZVJACIOŁ 

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 
15 sierpnia br. o godzinie 16 7 
kaplicy cmentarza łw. Rocha na 
Radogoszczu. 

wszy•tklm naszym drogim 
Przyjaciołom, którzy pomogli 
nam w clę:l:klcb chwilach I 
wzięli udział w pogrzebie 

S. t P. 

MIECZYSŁAWA 
BADZIAKA 

serdeczne podziękowanie składa 

RODZINA 

_„DKZIE1 NNit~ POPULARdNYl "
0

- dziennik Robotniczej Spółdzlelnl Wydawniczej . , ,Prasa-Ks!ątk'a-Ruch''. Wydawca: Robotnicza s1 ptółkdz lelnla w
8 

ydAadwnlcza .tPrasa-KDslpą~kaŁó-Rduźh"k- tkKombln
6
at Wy
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